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II.
▲ teraz Jeszcze słówko o taktyce „Cza- 

«u“ wobec Episkopatu. Oto „Czas" niedwu­
znacznie wzywa Episkopat, aby chciał podać 
motywy swoje, które go spowodowały do 
mane&a kroku. Tuta] „Czas" wysuwał J. E. 
hr. Stanisława Tarnowakiego, plssąc, ie on 
.w  oświadczeniu swojem na Kole pejmowem 
wyrzził tyczenie i prośbę, żeby XX. Biskupi 
motywy swoje zechcieli podać, a tem samenl 
umoiliwić usunięcie widocznego nieporozu­
mienia*1. W szczerość intencyj hr. Stanisława 
Tarnowskiego na chwilę m kt nie wątpi i 
i on ie i z pewnością, Jako dobry katolik, 
kor.sekwencyr stąd wyciągnie. Czy Jednak 
szczernś.t in tencji „Czasu" Jest rćjrnlez nie­
wątpliwa?

Episkopat polski w artykule „Czasu" Ja­
gny będzie miał dowód, te  in tencja „ Cz&ju * 
jest wprost nieszczerą.

Bo jadan Jedyny wigląd, który XX. Bi­
skupi wypowiedzieli, rzg ląd  na separatyzm 
naredawy zbywa „Czas" lekceważącą ; uwagą, 
Wnniet zakrawającą na żzrty z Episkopatu 
polzkłage. Pisie  y WIM f  ~»**głąd, ie  projek­
towana reforma wyborcza m : wprowadzić 
separatyzm narodowy, dyskuuowary był ob­
szernie i wyjaśniony w obradach Koła pol­
skiego; prawda, iż te  odbywały się Już po 
osłodzeniu oświadczenia". — A więc to Jest 
■pesób i to  Jeat metoda przyjmowania racyi 
Episkopatu I To, co „C its" zrobił u jecnym 
punktem oświadczenia XX. Biskupów, to za­
pewne zrobi ze wszystkimi. Chce je  poddać 
doktrynerskiej teoryi 1 dyakusyi, aby potem 
Je odrzucić.

Nasz Episkopat jest zbyt poważnem cia­
łem, ażeby się puszczał na fale tego rodzaju 
doktrynerskich rozpraw. A skoro widzi, 
tymi, którzy z nim tak  rozprawiali, powodu­
je pewna tendsneya, to s  pewnuścią Episko­

pat polaki uważać muei La ubliżenie swej 
godności i powadze manifestowanie i?wych 
motywów.

Jeżal! mężowie partyi krakowski*] chcą 
znać motywy Episkopatu, to z pewni ścią 
sam! dobrze wiedzą, że droga, 1 tóra do tego 
prowadzi, nie Jest drogą partyjnych i dzien­
nikarskich dyskusyj.

A dalej „Czas" p*sze, że na to potrzeb te 
je s t umotywowanie Eaiskopatu, aby usunąć 
„widoczne nieporozumienie". Czy podobno 
pomyśl#ć, aby tak  poważne ciało, Jak Mai- 
skopa t, zmuszony do tak  stanowczego kro­
ku, czynił go tylko na podstawie nieporozu­
mienia, nie iaś na podstawie silnego prze­
konania i jasnych motywów? Ale „Czas" 
rzekomo pokazuje wolę dobrą i et ąć zabez­
pieczenia lepszego interesu Sejmn, byleby 
tylko wiedział, o co chodzi, byleby tylao XX. 
BUkupI przed glosowaniem motywy awoje 
podali. Lecz czy „Czasowi" nie Jest dobrze 
wiadomem, że w projekcie t e j  reformy wy­
borcze] niczi go zasadniczego Już zmienić nie­
można ?

Zmiany mogą być co najwyżej drobiaz­
gowe, nie ważące znpelnie na szali zapatry­
wań polskiego Episkopatu. A skoro tak, to 
pccóż, pytamy, wyciągać Episkopat na boa 
cełuwe herce, skoro się z góry wie, że nic 
zasadniczego w tę reformę niepodobna wpro­
wadzić ?

Dlatego sądzimy, że nie doozeka nlę 
,C lzsh ani motywów, Jikir-h żąda, ani tem 
mnie] powrotu XX. Biskupów. Skoro raz 
Episkop it polski uznał zwoje motywy za za­
sadnicze, a .ikoro wie, że w ty m  p r o j e ­
k c i e  nic zasadniczego zmienić się nie da, 
to cofnąć się z drogi nie może.

A Jeszcze Jeden wzgląd „Czasu", to 
wzgląd na Jedność Episkopatu polskiego 
i Episkopatu ruskiego. Ale pytamy: czy 
wt*4y, kiedy chodziło o powszechne głoso­
wanie w Austryi nie było również rozdziału 
zdań pomiędzy Episkopatem polskim a Epi­
skopatem ruskim ? Dlaczegóż wtedy ten roz 
dźwięk nie przeetrar-ai „Czasu" ? Dlaczego 
dzisiaj właśnie „Czasi czuja alę tak  wanie- 
pokojony o intei esa katolickiego Kościoła ?

Biskupi polscy (b ijm ują w swem stano­
wisku cały kompleks kwestyj moralnych 
i narodowych wiążących się n reformą wy­
borczą. Nie wchodzimy w motywa Episko­
patu ruakiego, ale wolno nam przypuszczać, 
że Episkopat ruski, wierny zresztą swa] po­
lityce, zdaje wzgląd ogólny w ręce Episko­
patu polskiego; sobie zaś pozostawia tylko 
jodynie wzgląd na narodowe lateresa ru  ikie. 
Więc i pod tym względem możemy skruoury 
religijne „Czasu" uspokoić. Zostań my je  już

samym XX. Biskupom, którzy z pt waośc'ą 
si mi o tem myślą i sami się o to postarają, 
aby dyfarencjw, o ile się to da, usunąć.

Taktyka „Czaru" w tym całym artykule 
jest aż nadto przejrzysta. Sposób dow odze­
nia Jest nastęnujący: Jeżeli Episkopat jest 
przeciwny reformie wyborczej, to może jej 
być prztciwcy tylko z jednego względu, ze 
wzglądu aa rozszerzenie praw ludu, „Czas-1 
wlęo p-zedsta via vob <c opinii nladw iznac%n'e 
Ep>sk<;pat polski, Jako wroga interesu ludul

Czego nie śmiał uczyaić żaden dzienni* 
wrogi K  ś;io‘owl, nie wyjmując „Naprzodu" 
to czyni teraz „Czas", a wrogowie Kościoła 
nie potrzebują Już teraz nic Inn go, jak  
powoływać się na autorytet „Czasu", daien 
nika uchodzącego za katolicki I

• * •
Stanowisko polskiego Episkopatu Jest u- 

stalone i żadna pro«ya go nie zmieni, wszel­
kie z s l próby -wpływania na naszych Arcy- 
pasterzy za pomocą p ibliry stycznych,. nie 
zbyt dyskretnych 1 ni* dość szczerych pole- 
mfl , uważamy za sposób wysoce nieodpo­
wiedni, a dla sprawy reformy wyboresej nie­
zmiernie szkodliwy.

Ile kosztowała wojna 
bałkańska?

Od sreregu la t nie lekceważono kotła 
b-cłknńsKiego, Jego wrzenie napawało niepo­
kojem gabinety mocarstw europejski cb, 
b skala niepokoju rosła dla nich w miarę 
rozmiaru stosunków gospodarczych i poli­
tycznych, ja l  ie reprezentował*! T urcja i obe­
cni Je] zwycięscy.

Wynikały sprzeczności pomiędzy współ­
zawodniczącymi na Bałkanie państwami, a 
poza sferami wpływów ekonomicznych ście­
rały się wpływy polityczne o dyktaturę na 
Bałkanie pomiędzy Anat -ją a patentowaną 
opie&unką południowych Śłuwian, losyą.

E wypadu Aw, pcprtndzających wojnę,
a następnie w njia 1 zwycięstwo Dołudiiownj 
Siowiańszczyz <y przechyliły szaię wpływów  
na stronę trój porożu mienia. Niezdecydowane 
atanowisko Austryi zachwiało Jej powagę, 
parło i zmusiło Ją do o r a ć  bard«iej upoka- 
r. alacych ustępstw. Ni* działo się to b«z 
wpływu as życie gorp darszs ludów m onar­
chii. Pogotowie wojenne, złączone z niem 
szatone koszty, odcięóe Kredytów i wywołany 
niem zastój ekoaomiczDj, stały aię Jej prze­
graną.

Sytuacja pieniężna, nie walcrącej lecz 
p o k u t u j z  porodu wojoy oionai ch i, Jest 
nam dobrze znaną. Odczuło Ją całe nasze 
sp łeczeństwo i każda niemal Jego jeanoatka. 
I/jem y ciągle w stadyum oczekiwania zmia­

ny stosunków, niknie zainteresowanie się 
terenem wojny, wiadomości otrzymywane 
e Eatkanu nie budzą już dawnych zapałów 
i związanych z niemi nadziei, pryskają o

jmuŁną rzeczywistość, nie ma]ą-ą nic wsnól- 
n-go z tem, czegośmy się apodziewrli.

Sięgnijmy wzrokiem na te rea  wojny, 
i rtari jmy się zapoensć z cyframi je] ko 
sitów . Wcina trwa*a 25 tygodni, pochłonęła 
znaczne ofiar] życia ludzkiego, zdziesiątho 
af>a małe narody, które z trudnością oglą 

dać się muszą za in eligencją, dążąc do 
unądzenia adm irMstrcyl na zdobytych zle 
miech Bohaterska wal za pochłonęła kwiat 
młodzieży, a narody te ciężko opt«ciły to wie* 
kop< mne zwycięstwa.

N e możemy się dziw ć że z żalem i nie- 
n w ś -ią pstrzą na sądadkę, która ograni­
czyć pragnie ich zdobycze i dyktować eh ce  
warunki tym, którzy krw ią ciążko je < ku 
pili. My patrzymy na narody te  orzez czar 
no żółte szkła, inaczej patrzą na n * nasi 
bracia w Królestwie i Pocn-ińskiem i taciel 
patrzy cala Sł«*w adszcuya na. Czy ta  lokalna 
ocyentacya je st uorawniouą i słuszną, no] 
bl ższy mas oki że; Jest w każ-trm razie dzi­
wnym objawem, który p rz rn u ść  ram  moi* 
wiele szkód moralnych i mnteryalnych.

Wracając do kosztów w Jennysń, posłu­
żyć się muszę cyframi, Jakie przynosi lon 
dyńakle „Econoroigt": Koszty w ojny  wya *- 
ssą dziennie 10 szylingów, eryli 6 marek 
przeciętnie dziennie na żołnierza.

iioSć Kos.tt a .antach
żołni-rzy szterllng 6w

Bułgarya . . . . SOO.OOO 24.750.000
Serbia . . . . . 200 000 16 500 000
Grecya . . . . . 15C000 12 376.0 0
C arnogć ra . . . 4C < *00 3300000
T urc ja  . . . . . Ano 000 33 3* *0 000

Razem 1090.000 90 225.000
Cyfry te wprowadzają w zdumienie, jak 

mogły t - k  małe państewka zdobyć tak  zna 
ccne sumy, potrzebne na koszty w Jenne. 
Otrzymały Je od bankiera Europy: Francyi, 
która nowemi pożyczkami, koncesjami ko- 
lejowoml <tp. rozszerza znacznie dziedziny 
go wpływu i wraz s moralną opiekunką Sio 
wiańszczycny, Rosyą wyrywa je z pod sfery 
wpływów trójp-zymierzą.

Bułgarya otrzymała w listopadzie z. r. 
z »Bacqie de Paris« 40 mil fr. na 8 prc., 
a przed tygodniem a Roayr i7  mil. f r ,  t. j. 
razem 67 mii. fr.

Serbia otrzymała w  listopadzie r  z. 18 
mil. fr. ua C i p*! prc., w lutym b. r. SC mil. 
fr., t. ]. razem: 48 m 1. fr. Ocle pożyczki te 
otrzymano od paryskiej grupy finansistów, 
a w g tę wchodzą też budowy kolei.

Gmcya otrzymała w grudniu zeszłego ro­
ku 40 mil. fr. na 7 prc. od >Comptoir Kation* 
Je d- Ejcomptec, wwrótce potem 25 mil. fr. 
od grury banków paryskich, co razem wy­
nosi: 65 mii. fr.

Wspomniane pozycje pokryły tylko czę 
ściowo koszty wojny, uzupeł óano Je przy- 
musoweml egzekucjami i konfiskatami na 
terenie zdobytych ziem. W B ułg .rji cafa 
żniwa zr,brano na użytek wojny, płacąc za 
nie bonami państwowymi. Reasumując cyfry 
strat, widzimy, jak  cię*kg przyszłość gospo­
darcza czeka te państwa. Szereg lat upłynąć 
musi do zabili dania ran, jakie przyniosła 
wojna, nim narody te będą w możności ro ­
zwinąć się gospodarczo, by pokryć ciężkie
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Jeden diloń tylko i non jedua dzieliły go 
od wyroMdZU. Nuc tę apędsił czuwając w swoim 
gabinecie. B?I prawia pawisn, że n e powróci 
żyw i  to] kampanii 1 niemal pragnął t^go, 
w razie, gdj by U  wojna iaw l-ić  i^Iala poło­
żono w nie] nadziej*! Praesladł azyiią n»J- 
biiżsie węaly osobisto, t*. która wią*ą cgj0. 
wioka najmoeniej z życiem. Miał ich nławioie 
ściele biorąe nlo m 'a/ ich WCśle. Siostro? 
Mógł o nlo] powiodzioś, śo miał kiedyś sio­
strę. D ii! wiedział o U ■ dobrze* kobieta ta  
Żyła pod władzą ]edn»] z tych spóźnionych 
namiętności, k tóre traw ią I wysusssją często 
starzeją-s się serca kobieco. P m  de Ts^le- 
rand był tem bóstwem, przód którom ko­
rzyła alą w prochu. Dla niego s.edziala w 
Paryżu, trwoniła pioniądze i zsclągałi nie- 
przeliczono długi, a wieczór spęd tony z nim 
przy zielonym stoliku, na psrtyi wlsto, lub 
bostona przedstawiał eię dla nie] najwyższy 
in terrs życia. Zostawiając je] swój mająt k, 
wypełni aż nadto chwilową próżnię, Jaką wy 
weta może w je] życiu, nagły Jego zg^n 
Testament mi .1 Już dawno w pogotowiu, 
■pisał go jeszcze, w marcu, gdy wojna została 
"doojdowaną. Miel stanowczo nie będzie mu 
trudno odejśś.

Porządkując papiery i listy cofał się coraz 
bardzie] wstecz, prsełregat myślą różne rta- 
py żyoia. Stawały przed nim kolejno wdzię­
czne zjawisk? co zabiegły mu drogę w roz 
maitych kolejach łonu. Nie zastało nic z tego

wszystkiego, prósz subtelre! woni zwietrza­
łych wspomnień, nie pozbawionych uroku, 
sio jakże nikłych, błahych, roi siewnych 
Próbował uprzytomnić sobie * yoDraźnią nie 
które rysy, ale przychodziło mu to z trudno­
ścią. A Jednak z tpgo chaosu mglistych 
wspomnień, wynurzała się coraz jaśniej, co­
raz natrętniej, twarz Jedna, biada twarzyczka, 
o sinutDjch ognint«cb orzacn. Ona Jedna od­
rzuciła go; dumne dziewczę szlacheckie 
A przecież był trgo  pewien, dziś, Jak wtedy 
przed laty, ona jedaa kochała go namiętnie, 
zapamiętale, na śn ie rś  i życie. Widział jjikhy 
na jawie oczy pełus błyskawic 1 usteczka 
pobladłe, co broniły mu s ę tak  . zawzięcie, 
a tak  boleśnie ra^em i J r j n*m słowem pro­
testu. „Nie, nie i nie". ChcUa go mleć boba 
terem, w leriyła w niego, a tylke fatalne nie­
porozumienie, omyłka Mó?łie przeczuć, żf 
to była jej matka, wietrsnica z dworu kró- 
le kin go, gzambelanowa. Miał zamiar po- 
w *, clć do ni(_J przebłagać, ale p irw&ly go 
inne n o w r a ż e n i a .  Dsiś zTOzamlelłby 
lepiej, dziś gdyby iy ła  Jestcie...

'“/apomninnis te  podziałały ua niego. Jak 
prąd orzrż*tą]ą0y w a tru  stepowego; mło
dym a*ę czul, jak  wtedy, gdy stojąc tam na 
kresaon, odbierał niejako pierwszy chrzest 
polak* śol, organizując po raz p*erw azy za- 
etępy narodowe, w yzwolony i  due*nej atmo- 
rfery salonów wart .wek-oh i mdłego sen­
tymentu wledeńsh ch wczi sów. Wyczuwał 
prawie nozdr* im l» pże i is tre  zapachy 
ziół etapowych, jak  wtedy, ^4y Po nocnym 
rekonesansie, odpoczywał niekiedy pod sto 
m aną strzechą dworku szlacheckiego, któiy 
był jej rodzinnym demem. Muuo, ł* k ró tką 
tylko chwilę zjjęł? ge to widzenie przaazło 
ści, to przecież rozwirłj aię de ostatka pod 
jego wpływem cieżkie opary sm utku i znie­
chęcenia Odzyskał równowagę, czując rię la-

hartowanym na przeciwności i rpoj rzał na nie 
pogodnem męsklem okiem.

Był Jut teraz zupełnie gotów. Z pomiędzy 
licznej broni wybrał na przyszłą wyprawę 
szablę, pvzeKazaną robie niegdyś testamen­
tem, przez rajlepszegu przyjaciela młodości, 
poległego w kwiecie wieku— Karola de L‘gna.

„Shablę tę  — pisał de L gae — daję dro­
giemu memu przyjacielowi Poniatowskiemu, 
aby użył jnj w rozprawie z wrogiem, na pa 
nrątke  tego, który oddałby chętnie wfabne ży­
cie, aby mu iycir uratować. J  tu u  także powie- 
n am  konia mego Trystana z tem, aby miał 
o nim pieczę do śmierci. Portret jego nlecb 
umiss^cśonr będ« e w wieży a parlamentu 
mego w n/tsaym zamku, wraz ipartre ani. 
pięciu dam, ćo należały dc naszego swiąsku 
nierozerwalnych. A w środku wieży nie?h 
stanie na piedestał* popiersi* moje zwróco­
ne twarzą do portretu tej. k tórą kochałam. 
Pokój ten narwanym aoabani* świątynią przy 
Jaźni 1 poświęconym na zawsa* pamięci ni* 
roserwalnych".

Biorąc do rąk dar przyj a ciula zamyślił blę 
książę ra i jeszcze nad tym ustępem ostatniej 
woli r*m rłego, któ*ą rdazytywał niegdyś 
■ tak  głęboklem wzruszeniem. Koń Trystan, 
dożywał jeszcze wieku w Jog: staju', szabla 
■lużyć mu miała w przyszłej rozprnwie 
z *, og i-n, lecz oo sam jai.ż* daleko odbiegł 
od tych rzasćw, ydy zaliczano go w salonach 
wiedeńskich do związku nierozerwalnych.

JaKi * -i kła i blade wydały mu się diiś 
czułe i deiikal.n. sentymenty ówcsisn*] do­
by. Daić c*uł tylko ia l nad losem przyjacir 
la, co str y j  n i .  de życie na usługach spra. 
wy obcej i agola 8 >hi* obojętne], a serce 
młode wydal na pa»twę niezdrowej melan­
cholii.

Przajrzaf wtedy raz Jearcze swą ostatnią 
woię i rad był, że przeważa w niej pogodny

ton żołnierski, wolni od elegijna] nuty oso- 
blstyoh żUów. Poprawił Jeszcze poszczególne 
punkty, nzupftnił lega*y, a na zakończeni*, 
dopisał pewną ręką: „A żołnierzom moim 
rozdać zaległą po mnie gażę wojskową, aby 
raz Jeszcze praeżyli z mej przyczyny wesoły 
kwadrans i wypiU po rai ostatni na pamięć 
moją".

Nazajutro woJako polskie wyruszyło z 
Warszawy na Slerark. Pułtusk, Ł im ię do 
Augustowa wraz z Sasami I Westfałciykami 
Faktyczna dowództwo przeszło na rtz ie  w 
ręce generda Alixa, aa wojskiem ciągnęły 
opieranie pojazdy, wiozące osobę i bttgafce 
króla Hieronima.

Pod Grodnem przeprawiły się wojska 
przea Niemen, a wkrótce potem p rz fn i*  
straż polska atoczyta dwf walne potycikr 
pod M rem i Romanowem.

Była to  pierwsza krew  prksiana w te] 
wojnie. A % dali rysowały się fu- świetne, 
lecz posępne pun ty  wytyczne: Smoleńsk, 
Możajsk, Borodino.

ROZDZIAŁ XII.
B d z l e  w c h o d z i t z ?

W rota kirczm y litewskiej, stoją •,ej prsy 
bocznym gośc ńcu, wijącym eię wśród lasów, 
saparte były tak mocno, ie  nie ustąpiły pud 
k U u uderzeniami k* lb karabinowy h. Oficer, 
który chciał się dobić do leśnego tego ustro­
nia, dosfrsegł na szccęście w «k Jaku fwin- 
tło i postanowił p&rlamentować.

Kazał więc ustąp i  na bok żołnierzom, a 
sam przestąpił do okierka, gdzie zamiant 
rozczochranej głowy zaspanej szynkarki, u- 
kazała mu się młoda kobieta, sspewne po­
dróżna, o smutna], delikk‘rn**J twarzyczce, c- 
toczoue) auraoią iasnycb włosów.

— Proszę o spokój — rzekła, kirdąc pal­
ce na ustpcb. — Tu śpią chorzy, ranni w 
bitwie pod Mirem.

Mówiła po francusku, mniemając, że ma 
do czynieuia z cudzoziemcem, ule oficer, u- 
słytzawszy o rannych, zawołał:

— Z pod Miru ? więc rapewne nasi. Pi ni 
wybaczy, nie wiedniałem. Ale do karczmy 
wejść muszę, sprawować się będziemy cicho 
jc  i moi ludzie.

— Pan Polak ? Jak to dobrze 1 — odrze­
kła Jasne główka, cofając się za okno, a wnet 
potem osunął s ę bez hałasu drąg, zapierają­
cy bramę, na progu zaś ukasal się wąsaty 
żołnierz, sieri ,nt Dębka we własne] osonie.

— Iitt rannych? — zapytał przyciszonym 
głosem nowo przybyły oficer.

— Dwóch oficerów i czterech żołnierzy, 
a oprósz tego jes ' nai tu  kilau zdrowych. 
Zostawił has tu  ** kapitan dla bezpioczeń- 
stw r koblut.

— A te  panie skąd eię tu  wzięty ? — ba­
dał dalej oficer, k tóry poza jasną główką 
dopatrzył urugą ciemnowłosą.

— To żony oficerów. Zabiegły drogę woj- 
r ku, aby pożegn&ć się z* swoimi i wł tśaie 
tr»fiły na bitwę. Rannych przewiozły własną 
kole. ą, a Jedna r  nich niebożątko, pielęgnuje 
własnego męża, który ma pierś przestrzelo­
ną. Kto wie. czy wyjdzie z te( o

— Któż to tak i?
— K«p ta i od konnioy, Roman Sawicki, 

patrzył ma się luż awans na major*, żeby 
ni* to, i*  go ta  kulka glas&ętr pod Mirem.

— Więo i ty  tam  byhś ?
— A Jakże.
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zobowiązania, Jakie pochłonęły drogę opła­
cone zwycięstwa.

Słowiański Bałkan trwogą napełnia pań­
stwa trój przymierza, a położony fundament 
pud zowy, s i ny  organizm słowiański, staje 
się zaporą do uprawiania ćar*ne] polityki 
żelaznego ka iclerza, której następstwa Au- 
strya poronić musi onecnie. Nie do poza- 
zdroszczonla ]**st j jJ obecne stanowisko, a 
zapowiedzi ekonomicznego bojkotu, odbija­
ją e 9'ę donośjeu* ecb-m po starych 1 nawo 
zdobytych ziemiach zwyctęzkie) S-*rbi, nie 
bud/ą w*>s jłfch boroskoaów i napełniają ka- 
pit l s  yczoe i przemysłowe kola Austryi po­
ważną trocką o przyszłość.

Ja k  zakończy się Lawisrucha osłkańska 
i czy uie przenioale się na inne tereny, nie­
długi czar okaże, a wyczekiwania staje się 
coraz praykrz >Jszem, coraz cięrszsm te  wzglę­
du na ofiary, jakie za sobą p >r ł8 a .

Roman Woyczyński.

Przyłączenie Podgórza do Brokom.
II.

Opozyoya I jej przsoiwnicy w Jedne] osobie.
Napróino kusimy się ktoś, ktoby po pjżę- 

czytaniu wielu artykułów, pisanych wsprawio 
połączenia się Podgórza z Krakowem, ró­
żnych wywiadóer i osobistych wynurzeń, za­
mieszczanych w dsiennigach i dtieni liczkacl 
krakowskich, chciał wyrobić sobie b<azsrron- 
ny sad i należyte zdanie w tym przedmio­
cie. Kogo ta sprawa obchodu!*, i luwazjtć 
musiał, iż w tym smutnym dramacie pod­
górskim brali udział prawie Jedni i ci sami 
aktorzy, występując w dwojakiej roli, o wręcz 
przeciwnych sobie przymiotach. Nie brakło 
btolf i UMch co ze spokojem obserwowali 
tę grę i wyczekiwali zakończenie. Zdaniem 
m >Jero uecyzyL co do połączenia się Podgó­
rzu a Krakowem zależała od obywatelstwa 
i mogli ją wydaś mt<*B*,teViry m. Podgórza 
dopiero wówoias, kiedy po należytej rozwa­
dze i uświadomieniu uznali tego konieczną 
potrzebę. Droga zaś do tego celu wiodlit tyl­
ko jedna — przez Zaufanie całego obywatel­
stwa ku ludziom, których to obywatelstwo 
wybrało za swych prawnych obrońców w za­
grożonych uwłaszcza obecnie, żywotnych in­
teresach. Csy znaleźli się tacy ludzie, którzy 
w tej dziejowej chwili dla Podgórza, odpo­
wiedzieli temu =adLniu? Przyszłość pokaże.
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Na ra«ie chcę wskazać, Jak stanowisko tych 
ludzi, którzy tą  akcyę w swoje ujęli, ręce, 
nie by/o zawsze stałem, Jak ich zapatr/rra* 
nia i przekonanie imienne.

Wiem, że zapatrywania I sądy w rym 
przedmiocie n<e mogły być Jednakowe Jut 
choćby dlatego, te  w szeregach t/ch  osób 
byli ludzie Jedni, nazwijmy ich nasi, drudsy 
pri:ybyli w te strony. A choćby Jedni i dru­
dzy czuli potrzebą obrony tego miasta, to 
mu3imy przyznać, te  inaczej bronić bądzie 
ojczystego z gona urodzony na tej ziemi 
tołnierz, a inaczej ten, którego losy dla po­
lepszenia swego bytu na nią przyniosły I

Tak te* rz«cz sią miała i ze sprawą Pod­
górza — niestety tylko pozornie! Zanim te 
dy padnie, ta  dawno zcpotriadana boga­
ta oblubienica w objęcia swego czułego 
kochanka I z nim się połączr, poznajmy* 
jeszcze tych mętów, którzy w tym akcie 
głównie pośredniczyli. Mam tu na myśli dwóch 
radnych m. -Podgórza, dzieci podgórskie, p. 
Dra J. Emilewiczi i p. Wł. Llbana, przemy­
słowca.

Obuj ci mężowie występują w pierwszej 
części naszego dramatu Jako zdeklarowani 
i niezachwiani opozycyonlści co do połącze­
nia się Podgórza z Krakowem. Dobrz® pa 
miętam ów wlec obywatelski, jaki odoył się 
dnia 22 stycznia 1911 r. w le] sprawie 1 ten 
gorący apel, Jasi zanosił wówczas p. mace ■ 
nas'do  obywatel;: „D«Ió jesteśmy Jamodziel- 
m*, mówił »z chwilą połączenia się 1 sti nie­
my się przedmieściem Krasowa. Kraków 
chce kosztem naszym zainwsstuwuć przyłą­
czone już gminy. Jak ą t to Kraków ma ad- 
ministracyę, czy może lepszą o i  naszej? by­
najmniej; administracya Jego najd:oiszs w 
Galicyi, spowodowana chwilowemi pożyczka 
mi wekslowemu. Mówca podnojił wówczas 
represnlls, dokonane na Podgórzu, zniesienie 
targowicy na bydło I nazwał lekkomyślno 
ścią zamiar połączenia się Podgórza z Kra 
kowem. Zakończył zaś swe przemów buie 
dwoma szumnymi argumentami, bo zwro­
tem >czyi mamy zatem tych 25 tysięcy 
mieszkańców wystawić ca ponoszenie no­
wych ciężarów z powodu akcyzy — nie! 
tego nie uczynimy! Dopóki akcyza istnieje, 
m j się nie przyłączy m y !« Ten sam radny 
wcześniej jeszcze, a było to podczas wybo­
rów posła do parlamentu, wskazywał mie 
szkańcom m Podgórza oeohę przyszłego po­
sła, ekscelencję ministra Dra Kirytowskie 
go, Jako obrońcę siln-go, k tóry  ich będzie 
bronił y i.ed  zachłannością Krakowa! A wre­
szcie nitdawne to czasy, gdy magistrat u- 
poważniwszy pierwotnie piszącego niniejszą 
rzecz na reprezentanta w sprawie przyłą­
czenia Podgórza do Krakowa, nie doet&r 
czył w oznaczonym czaele potrzebnego ma- 
terysłu i oddał sprawę p. mecenasowi. Jak 
się z niej wywiąrrł wiemy, choć bezstronnym 
będąc, przyznać trzeba, te  Jeszcze w tym o- 
kriBle p. radny stał w szeregu opozycy i. 
Lecz w tym podobno czasie zawiał wiatr 
z północy, ochłodził zapał, zmniejszył energię 
i zwolna zmieniła s!ą rola, — dotychczas.> 
r y  opozycyonista stał się jej przeciwnikiem! 
Dzisiaj zaś panuje w miaście powszechna 
opinia, ze tnajauje się napewne w gronie 
zwolenników przyłączenia, w którem widii 
dobrodziejstwo dla swego rodzinnego miasta. 
Nie uprzedzbjmy jednak faktu, wkrótce prze 
konamy się o tern.

Pan radny W. Liban knezy  razem po tej 
samej drodze, co Jego przewodnik. Od nam fi­
go początku akcyi i połączenia się Podgórza 
z Krakowem, najpierw jako ż/d, zrodzony 
na tej polskiej, podgórskie] ziemi, która mn 
nigdy niewdzięczną nie okazała a ę, później 
Jako neofita bronił w szeregach obywateli 
chrześcilan je] samodzielności. Znane nam są 
gromy, jakie rzucał na tych, co byli odmien­
nego zdania.

Podczas okresu wyborczego na zebraniach 
w domu cechowym, a później w Stowarzy­
szeniu źydowskiem przemawiał bardzo ener­
gicznie, z całem (zdawało się) przekonaniem 
przy akompaniamencie, przyjętym przez tego 
mówcę, uderzeń pięścią o stół, te  do Krako­
wa pójdziemy chyba tylko pod p-zymusem, 
te  inwestycye, Jak i wodociągi, kanały, bru-

kL tramwnje, różne budynki m a n ą  dtć 
wpierw wykonane 1 oddane do użytku mia­
sta, zanim połączymy eię z Krakowem !

A dzisiaj? Naprćino zebrani członkowie 
cechu w dniu 2 kwietnia ociekł wali z u pra­
gnieniem przybycia tego mówcy tego radne­
go, który w czasie ostatnich wyborów tam 
stale przesiadywał, naprózno — on ;się na­
wet nie pokazał, — a to d’aciego ? Haecz 
prostu. On Jut podobno Jobfc stałym człon- 
■dem grona przeciwników dawnej opoifcyi. 
A jek .it uzi oda, 2 a ten pan radny na posie­
dzenie odnytc w domu cechowym nie przy­
był, byłby pewnie popart te  piękne ooiecanki, 
jakie przyrzekano slucnaczom. Byłby usły- 
i zał, Jak t  >n biedny sto lan , Który teraz wo- 
ziś musi swe deski do Krakowa, aby Je tam 
przy pomocy maszyny porunąć 1 przygoto­
wać do roboty twych róinych wyrobów w 
niedługiem czasie po połączenia eię Podgó­
rza z Krakowem znajdzie w hali maszyn 
Jnka stanie na Miłym hynku, nie dająca aię 
dziś pojąć udogodnienie! Słuchając tych opo­
wiadań, zdawało ml się, te  ta  przyrzekam 
hala maszyn, będzie pracownią, do której 
rzemieślnik nieść będzie tylko potrzebny 
materynł, a odbierał będzie gotowe meble, 
outy, utram a i t. p. Cieszcie się zatem rę­
kodzielnicy i czekajcie ale cierpliwie i

Trzecim ii kolei mętem biorącym z urzę­
du udział w sprawie połączenia aię Podgórza 
z Krakowem to p. burmistrz Fr. Maryewski. 
Zdaniem muJem, to  Jednostka powołana 
w pierwesym rzędzie do obrony interesów 
miaeta. On to najlepiej znał stosunki i stan 
majątkowy tego miasta, on te t  miał obo­
wiązek wypowiadać swe zdanie jasno, a ono 
powinno było być dyrektywą dla mniej uświa­
domionych jednostek. Pnyzm .ć musimy, te  
p. burmistrz początkowo stał w szeregach 
obrońców samodzielności m. Podgórza, a na­
wet na Sejmie w r. 1909 ta tro  nyotąpił, 
przeciw projektowi przyłączenia gmin pod­
miejskich do Krakowa i m c wał niszczenie 
kilku samodzielnych gmin, które, do żadnych 
skarg nie dają powodu, aktem nicaorawie- 
dliwjm, na który S9jm nie powinien zuzwo- 
lić. (Dzień. Polski z d. 13. lutego 1904 r.) — 
Dotychczas brzmią w mych uszach słowo 
gorące] zachęty io energicznej obrony oby­
wateli przeciw Połączeniu aię Podgórza z Kra 
kowem, wypowiedziane przez p. burmistrza 
prz“d wilku laty,} w 'sierpniu, na Krupów­
kach w Z ikopanem. Nie chcąc całe] przyta- 
czoć Jyskueyi w to] materyl, przyznać mu­
szę, te  w osobie o burmistrza widziałem 
wówczas pierwszego do obrony obywatela. 
Trzeba Jednak uwzględnić, te  w tych cłb- 
ssch panowało pewne naprętenie między 
najwytszą władzą Kiakowa, a p. burmistrsem 
Podgórza, które ml dziś tłumaczy ową ów­
czesną energię.

Dowodem obrony Podgórza były także 
niejednokrotnie przy rótnycb okolicznościach 
podnoszone głosy, te  gmina gospodaruje się 
dobrze, te  słutba miaeta, jego pracownicy, 
urzędnicy, są piiui, otrzymują od władz wy* 
szych uznanie i pochw*iły, te  w całym za­
rządzie wszystko postępuje harmoriinln, Se 
gmina służyć m ote za" wzór innym. Ob wię 
caj, zdarzało cię, te  p. burmistrz nie ruz ae 
swego prezydysioego miejsca na posiedze­
niach rady hamował zapę i> wielkomiejskie 
pp. radnych, zaznaczając z naciskiem, te 
urzeczywistnienie idei W. Krakowa potrze­
buje olbrzymich inwestycyj 1 nakładów w gmi­
nach zaniedbanych, te  nakład} te  pokryć 
musi kieszeń mieszkańców w postaci niepo­
miernych podatków; te  dotychczas gospoda­
rowaliśmy z całą przezornością, oględnością, 
trzymając aię ;asady, te  „według stawu gro­
blę biorą". — Czasy nię zmieniły. Rola pier­
wsza skończona. — rozpoczęła aię druga. 
Szeroka fama niesie po Podgórzu, tp  pewne 
duchy roztoczyły nad p. burmistrzem swe 
opiekuńcze skriydla, skrępowały do pewne 
go stopnia wrodzoną mu energię i stąd tto- 
maczyćby solde chyba trzeba ową zmianę 
w opinii p. burmistrza. Dziś Jut nie czas na 
rozmyślania, p. burmistrz . yroblł sobie po­
trzebne zdanie i osobę swoją zabezpieczył — 
obywacule Jednak nie przestaną mlbć do ule- 
go słusznych pretensyj,* nawet odpowiedzial­

ności na wypadek, gdyby mieszkańcy! gminy 
miasta Podgórzu zawodu doznali w niedo­
trzymaniu warunków ugodowych z Krako­
wem, lub, gdyby ich taki sam los nękał, co 
gminy Już przyłączone!

Wypada w końcu, bodaj pobieżnie pod­
nieść działalność kilku radnych, którzy nie 
Jako autochtoni podgórscy, ale przybywszy 
do Podgórza i w niem dłuce] lub krócej m -  
mloBKkali nie mogą narzekać na złą dolę t Za 
pierwscego w tej liczbie uwatam p. K Rol- 
lego, którem u miasto oddało dyrakcyę, zna­
ne] tu  donrze każdemu szkoły keiamicznej 
Ze pracował on bardzo I z niemałym tru ­
dom, sam przyznać to muszę. Owoców tej 
pracy wyczekiwać będziemy.

Panowie radni K. Łuczko i D. Matula od 
dawna mieli swoje wyrobione zdanie, a pier­
wszy z nich na zebraniu d. 29/10 1912 pro­
rokował w dowód wdzięczności miastu bto 
gos/s wiony rozwój i dobrobyt. Proroctwa 
zwykle aię spełniały — zobaazymy.

Zdanie tych dwóch pp. radnych wraz 
z p. radnym Dr. S. Aronsohnem, filarem, 
Jak mówią, tutejszego magistratu, uważam 
aa tern pewniejsze, że musieli oni także, ron- 
raśać nad przyszlem dobrem Kaey Oszczę­

dności m. Podgórzu, frtórej są ccionkaml Wy­
działu, k tó ra t.o inetytucya rozwija się do­
brze i przynosi lidziom korzyści i

Dopiero w ostatnim czasie coś miało aię 
zmienić, a nawet otrzymałem list &a p. Ja 
Kóba Krauza, cyrulika w Podgórzu, ■ prośbą
0 protokcyę, otrzymania posady dyrektora, 
referenta w Sasie Oi czędneśoi miasta Po­
dgórza, motywującego swą prośbę tern, że 
otrzymanie tej posady będzie nsjodpowie- 
dniejizem uzupełnieniem obecnego grona 
rzpitslno-kasowej dyrekcyil Coś zatem ile  
się dziać poczyna w tej kasie, sądzę, że W. 
Kraków najlepiej sanacyę przeprowadzlćby 
umiał.

P. radnego Dra Aronsohna zapytam je- 
szcza, ery postąpił według swej 'zasady, Jaką 
uroczyście wypowiedział na pierwszem ze­
braniu wspólnej korni :yi w Krakowie, a któ 
ra brzmiała: „Mnie herce ciągnie do Krako­
wa a rozum do Podgórza i"

Byibym niesprawiedliwym, gdybym koń­
cząc te  spostrzeżenia, pominął oaobę radnego 
p. Dra Bobrowskiego, reprezentanta stron­
nictwa robotniczego w Podgórzu. Był on od 
początku zwolennikiem połączenia Podgórza 
z Krak >wem, jednakże pod Jednym twardym 
warunkiem przyjścia do skutku zmienionej 
reformy wyborczej. Gdy obecnie reforma ta 
nie zoi tala jeszcze uchwaloną i pewnie znaj 
dą aię usłużni, którzy aię będą starał.’ odwlec 
]ą w najdalsze lata, pytam aię, Jakąż kom­
pensatę otrzyma ten robotnik ta  akcyzę
1 c'ętary, które % połączeniem aię Podgórra 
z Krakowem spadną na niego? Wprawdzie 
obiecano temu ludowi Wiele, więcej Jeszcze 
będzie aię „dokładało starań", aby Jego byt 
poprawić, lecz Jakaż na to gwaraneya? Mo­
że nstąwy — bynajmniej, te  są dla bogatych 
I wpływowych — mówiono nam nieraz!

Jeden sposób Jednakże podniósł p. Dr. 
Bobrowski, na zgromadzeniu .Stowarzyszenia 
Żvdów, który ma aapewnić gwarancyę za­
wartych u projekcie warunków a tym  ma 
być wola i siła ludu robotniczego, który 
w razie potrzeby trafi do bram preaydyal- 
nych W. Krakowa Lnie ustąpi, a* spełnią 
aię jego żądania.

Kto wie, czy ten sposób nie będzló pe­
wniejszym od zagwarantowanych obiecanek 
i rzekomych zobowiązań, danych ojcom mia 
ata w sprawozdaniu ostatn lem.

J. Przybylski.

Sejmowa reforma wyborcza.
Obrady komisyl sejmowe] nad ordjnacyą 

wyborczą są poulae, dyskusya więc nie prze­
dostaje eię do wiadomości publicznej. Wia­
domo atoli, że w projekcie referenta, ułożo­
nym na zasadzie Lomprom iu z Rusinami, 
Komisya nie czyni poważnych kreśleń. Z dy* 
skueyi wczorajszej podnieść trzeba, że demo-

frrat. R u t c w a k i  domagał aię głosowania
z list w okręgach miejskich dwumsndato- 
wych, podczas gdy Dr G ł ą b i ń s k i  fądał 
tam systemu proporcyonalnego. Przypomi­
namy, że głosowanie z list oddaje wszystkie 
mandaty z minet wschodnio - galicyjskich w 
ręce t  dów, którzy mają w miastach Galicyi 
wschodniej przewagę nad ludnością polską 
Glosowanie z list Jest Jednym z powodów, 
dla stórego Episkopat nie może oświadczyć 
aię za reformą wyborczą. Jedynie narodo­
wym był wniosek Dra. Głąbińakiego, który 
czyni wybór Polaka a miastach dwumtnda- 
to-rych niezależnym od głosów żydowskich. 
Niestety, stronnictwa blokowe, które kierują 
aię wszystkimi innymi względami tylko nie 
względem narodowym, u c h w a l i ł y  w c i o -  
r  J g ł o s o w a n i e  z 1 i s t, przez co odebrały j  
miastom wschodnio-galicyjskim charakier 
polski. Jestto Jedno z największych prze­
stępstw, Jakie pp. Lso LOwenstain - Stapiński 
popełniają przez swoją sławetną reformę. — 
Przy najbliższych wyborach Dr Leo odpowie 
za to przed polskimi wyborcami.

Z innych szczegółów podać trzeba, że 
wedle § 6 w kloaie powszechnej miast, oraz 
w klasie gmin wiejskich I reszty miast i mia­
steczek uprawnioną Jest k a ż d a  o s o b a  
p ł c i  m ę s k i e j ,  k tóra skończyła 24 r o k  
ż y c i a  i w gminie prifnajm niej od roku Jest 
zsmieukarą.

Tak więc firma L. L. L. (Leo Lówenstein- 
Lfiwieki) tryumfuje. Komisya prayimuje rsity- 
stkie punkty kompromisu L. L. L., nie tro- 
szcrąc się ani c opinię polskiego bpołeczeń 
a twą.

L L. L... Te kabalistyczne litery znakiem 
nowego systemu, [który obejmuje rządy Ga­
licy). Z kabałę 1 talmudem ma on niestety 
a t zbyt wiele wspólnego.

Nastroje pokojowe.
Wypadkiem dnia w polityce europejskiej 

jest ogłoszony wczoraj przez „Pet. Ag. te- 
legi." komunikat rządu rosyjskiego, zwra­
cający s ’e oetro przeciw państwom bałkań­
skim wogóle, a w szczególności przeciw Czar­
nogórze. Ze specyainom zaś zadowoleniem 
przywitano ten komunikat w Wiedniu. Tam­
tejsza żydowska p rrra  — którą p-zechodził 
dreszcz trwogi na samą myśl możliwości 
wo]ny międty Austro Węgrami a Rosyą — 
odetchnęła wreszcie, bo S a z o n o w  oświad­
czył, że R osja dążyła i dąży do pokojowego 
Tałatwienla spreyry bałkańskiej.

Także dzienni' i berlińskie witsią przy­
chylnie kom unikat rosyjski, uważając go za 
dowód dostateczoy, że Roeya naprawdę je tt 
miłuśiiczką pokoju. Podnoszą oae także, ii 
komunikat ton oznacza OBtatecsne zwycię­
stwo S a z o n o w a  nad żywiołami szowini­
stycznymi, k tóre sądziły, że pozynkają sfery 
rządowe dla swej awanturnicze] polityki.

Najciekuwazem byłoby poznać głosy p ra ­
sy rosyjskiej o tern, oądź Jak tą d i niespo- 
dziewanem wystąpieniu rządu rosyjskiego 
wobec swych pupilów. Dotąd, niestety, zna­
my z depesz tylko opinię liberalno żydowskiej 
„Rieczi* i nacyonaiiatycznej „Ziemazczmy".

Pierwszy % tycb dzienników ząępaęza, że 
uslięp Komunikatu, awróoony przeciw iśró 
lowl czarnogórskiemu, jest wysoce sensa- 
oyjnym.' Mn on nadkwyczaloA wartość p-**- 
tyczn-, Jest powainem słowem l nie pozo- 
st»wia królowi innego wyboju, Jak natych­
miastowe zrezygnouanle z wszelkiego oporu 
przeć.w woli Europy.

„Ziemszetma" zaś, witając ze zadowole­
niem ogłoosenie komunikatu, podnosi, że ca­
ły świat słowiański musi uznać, iż Roeya 
interesów alow ańszczyzoj bronił-, o ile lo 
byłe moźliwem, bftz nowych oflur krwi. Po- 
wna częśc prasy taiła z umysłu etan rzeczy. 
Obecnie wszyscy Słowianie poznali prrwdę i 
z pewnością błogosławić (1) będą cesarza ro­
syjskiego, który ułatwił im główae zadanie 
poskromienia 500 letniego ciom ę sycicie. — 
Szczególnie pożytecznem Jest ogłoszenie dla 
tej luaności, k tóra entuzjazmowała aię dla 
prasy szowtalstycznej i nec słowiańskiej, dla

t>ch, którzy potrafili w t  >n sposób sławić 
młoduturków, Jak obecoie sławią bohaterów 
woju* bałkańskiej. Co Rosya uzyskać mogła, 
co osiągnęła. Dziennik ten spodziewa się, że 
Czarnogóra będzie rozu^doą i ustąpi.

Panslawiści Jednak nie tracą fantazyi, po­
mimo otrzymane] admonicyL Uchwalili oni 
bowiem na bankiecie, jaki odbył się wczo­
raj w P e t e r s b u r g u ,  wysłać do prezyden­
ta  ministrów K o k o w c e w a  telegram [z pro­
testem przeciw wmlęesaaiu się Rosyi rr woj­
nę bjfoańską n a  k o r s y ś ć  A n s t r o - W ę -  
g i e r  (siei).

Innym objawem nastroją potojowegc, k tó ­
ry najwidoczniej bierze górę nad wojennem 
usposobieniem państw bałkańskich, jest fakt, 
że prellminarya poi oj u między niemi a Tur­
c ją  w dniach najbliższy*U mają być podpi­
sane..

Ponieważ zaś w L o n d y n i e  rozpoczęła 
swe prace komisya graalczna grecko-Lułgar- 
ska i dalej, ponieważ zatLrg bułgarsko-ru- 
muński uważać już można za załatwiony, bo 
Buigarya godzi aię na ustąpienie Syiistryl, 
śmiało rzec można, że paroksyzm wojenny 
w Europie nu aię ku końcowi.

„kacyonaliici rosyjscy 
a kwestya wschodnia".

Jeden «; najwybitniejszych polityków ro ­
sy]skicc. ks. Euereniusi Trubeckoj zamlesz- 
cl» pod powyższym tytułem w „Ruzstrija 
Mulwa" znamienny artykuł, który, trzeba 
mieć nadzieję, nie będzie bez wpływu na u- 
ksztaltowanie aię w przyszłości stosunków 
polsko-rosyjskich.

Ks. T ruoeckoj omawiając na wstępie kam­
panię sfer pacyonalfstycsnych przeciwko biu­
rokracji stwierdza, że winę za pewne ustę­
pstwa, j-tkie w kwestyi bałkańskiej Rosya 
uczynić1 musiała, są skutkiem nie tyle błę­
dów dyplomacyi rob/jsklej, ile owocami po­
lityki nacyonalistjcznej.

„Jesteśmy zmuszeni robić ustępstwa na 
rzecz Austryi, lecz któż *iaien, że Auatryn, 
kra] w trzech czwartyah słowiański, stanowi 
dla nas niebezpieczeństwo.

„Moglibyśmy dyktować JiJ naszą wolę, 
gdyoy w starciu z nam* mogła alf opierać 
tylko na swych niemieckich 1 węgierskich 
poddanych.

hMoghbyśmy zupełnie z nią aię nie li­
czyć, gćyDy nasza politysa nacyonalistyczna 
nie zamieniła Polaków w Ląjgouzych na­
szych wrogów 1 najwierniejszych poddanych 
cesarza austryrckiego.

„W naszej polityce wewnętrznej, w bez­
sensu) wem dra jnie i u Polaków, cała siła tego 
auetroalawizmu, dzięki którem u Austrya po­
czytuje u  możliwą walkę z nami. Któż nie 
wie, że właśnie Pulacy stanowią w Austryi 
główny knntyngeLS partyl wojennej. Ileż czy- 
u H r jy  w plamach o czynnych przygotowa­
niach Polaków auatryacklch do wojny z Ro- 
eyą, o wymierzonej przeciwko m m  działal­
ności polsKich towarzystw gimnastycznycl 
o ćwiczeniach wojskowych młodzieży poi- 
Bkiej, o jej demonstracyach przeciwko kon­
sulom rosyjskim w Austryi l wreszcie o przy­
gotowaniach do powstania w  Poleco rosyj­
skiej.

„Kto wzbudził całą tę nienawiść p rz t - 
wkOL_nam,t (»d_kogo I od zależy te r
irrogi dit. nas nastrój, od .o tędd* dyploma­
tycznych", ozy te t  od chełmskich i innych 
„patryotycznych" wystąpień n a sz j polityki 
wewnętrzne] ?

Dtięki tym prawicowcom i nacyonall- 
etom powatiła ta  potęga wojenna Austry. 
k tóra onecnie zastępuje O^ainogÓicom drogę 
do Skadaro, Roeyi zaś do Bosforu i Darda- 
nellów.

„O i  nas zależy bez wszelkiej wojny zbi- 
atęzyć tę  potęgę. W tym celu należy tylko 
nie wytwarzać sztucznie waśni między Sło­
wianami, nie odpychać ich od siebie, n<edo- 
prowadrać ich d r tej rozpaczy, która zmu­
sza ich do tego, śe wolą Niemoów, niż nas".

Omawiając następnie położenie między­
narodowe Rosyi, «ąńzi ks. Trub..cko] że Ro-
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Kandydaci
Milcer z trudnością opanował wzruszenie 

i rzekł ze sztuczną obojętnością:
— Nic o lem nie wiem.
—- Pan nie, ale ja wiem... i gdyby nie 

owo niefortunne wystąpienie pana. już mie- 
libyśniy zapewniony wybór; naszego pre­
zesa. Teraz liczą oni na tak zwany przez 
nich rozłam, ale się mylą, my mamy pe­
wność zwycięstwa, a bez jednego żołnierza 
wojna się odbędzie. Teraz może Dan zechce 
odpowiedzieć mi szczerze, czy mowę pana 
mamy uważać za wystąpienie z naszego 
stronnictwa ?

— Wcale nie, gdyż moje przekonania 
i uczucia łączą mnie z panami.

— I pan mówi to otwarcie, szczerze bez 
zastrzeżeń? — dopytywał się Oknińsk

— Szczerze.
— W takim razie napisze pan w naszym 

dzienniku zaprzeczenie pogłoskom o rozła­
mie stronnictwa i wyrazi pan swe ubole­
wam.?, że mowa pana dała pochop opozy- 
cyi do przypuszczeń o zminnie pańskich 
przekonań konserwatywnych.

Milcer czuł się przyciśniętym do muru. 
Z jednej strony Okniński jest pewny wy­
boru hrabiego na prezesa, czyli władza po­
zostaje w ich ręku. Z drugiej strony Sza- 
radzewicz nie jest pewny, skoro wdaje się 
w jakieś konszachty z konserwatystami za

jego plecami. Jeśli napisze żądany artykuł, 
zerw le z demokracyą; jeśli nie napisze, ze-: 
rwie z konserwatystami. Pot wystąpił mu 
na blade czoło i po chwili przemówił:

— W sprawie rzokomego rozłamu w na- 
szem stronnictwie mogę napisać... iednak 
i iepodobna mi wyprzeć się mojej mowy, 
była ona bowiem szczerem wypowiedze­
niem się moich przekonań.

— Alaz nikt nie wymaga odwołania 
z pańskiej strony, tylko zaznaczy pan, że 
jakkol- iek ulegając swemu uczuciu, wy­
powiedział pan mowę przeciw dotacyi, je­
dnak należy pan i będzie należał do na­
szego stronnictwa.

Milcer okiem jadowitem spojrzał na 
Oknińskiego i przeklinał chwilę przybycia 
swego do Orchowskich. Zastawiono na 
mnie pułapkę, myślał, ale mnie nie 
schwycą.

— Panie profesorze, — przemówił łago­
dnie, — w ten, czy’ inny sposób nie mogę 
zaprzeć się mej mowy i obniżyć siebie 
w oczach społeczeństwa. Nie jestem dzie­
ckiem, które skarcone, odwołuje swe nie­
grzeczne słowń. Karność w stronnictwie nie 
może gwałcić mego sumienia.

W  salonie nastała chwilowa cisza, wszy­
scy zrozumieli, że Milcer unika wyraźnego 
wypowiedzenia się w tej sprawie

— Tcf nam wystarcza, — potarł brodę 
Okniński, — wiem to, co chciałem wie­
dzieć.

Następnie zwrócił się do gospodarza 
i spytał przyjaźnie:

— Jakże z twoją pracą Michale?
Profesor ożywił s-ię i począł wyjaśniać

koledze, co zrobił dotychczas i co ma za­
miar napisać

Milcer nie spodziewał się tak szybkiego 
ukończenia konfereneyi. Był przygotowany 
na zarzuty, na złośliwe docinki, na roz­
drażnione słowa, ale to raptowne urwanie 
dyskusyi i pogardliwe spojrzenie Okniń­
skiego bolały go, jak otrzymany policzek.

I co teraz robić? Wyjść jak lokaj schwy­
tany na gorącym uczynku i wypęuzony 
z domu, wydało mu się zbyt wielkiem 
upokorzeniem. Postanowił ratować pozory 
i z miną ba; dzo uprzejmą zwrócił się do 
profesorowej:

— Wiosnę mamy bardzo piękną, czy 
panie często wychodzą?

Profesorowa, zazwyczaj taka słodka i nie­
mal macierzyńska, widząc, że Milcer po 
zerwaniu z konserwatystami został bez po­
parcia i protekcyi tylko wątpi wym kan­
dydatem na jakąś posadę, a tem samem 
niestosownym mężem dla Mańci, przybrała 
minę etykietalnej grzeczności i odnowie- 
działa *

— O, tak wiosna ładna. — i umilkła.
— Miicei zwrócił się więc do Mańci 

z przyjemnym uśmiechem
— Widzę nową. powieść na stole, pani 

jak zawsze interesuje się literaturą.
— Tak jest. Powieść dąje mi złudzenie, 

że na świecie są jednak ludzie dobrzy, za­
cni, uczciwi.

— Cóż za pesymizm w tak młodym 
wieku, — zaśmiał się z przymusem, — gdy 
do pani uśmiecha się życie, radość, szczę­
ście,

— Mańciu 1 — rozkazała matka, — do­
pilnuj moje dziecko, czy wszystko na stole 
jest w porządku.

— Idę mamu, — wstała i do Milcera : 
przepraszam pana za przerwę.

Milcera, który dotychczas był przyzwy­
czajony do niezwykłych łask matki i córki 
tak oburzyło to lekceważenie jego osoby 
z ich strony, że wstał blady z gniewu i skło­
niwszy się obecnym, rzekł głosem zduszo­
nym :

— Żegnam.
— Może pan zostanie na herbatę, — zro­

biła formę gospodyni.
— Tak jest, może pan zostanie, — wstał 

profesor.
— Dziękuję, — skłonił się raz jeszcze 

i szedł do przedpokoju, odprowadzony przez 
gospodarza.

Na ulicy opanował go szał gniewu z po­
wodu doznanego upokorzenia. W myśli za­
siadał on już na fotelu prezesa, r z ą d z ił  ar­
bitralnie całem miastem, miaj pod 5<*Tmi 
rozkazami całą armię u r z ę d n ik ó w . Wkró­
tce miał zostać posłom do Rady Danstwa, 
zasiąść na totelu ministeryalnym a ci lu­
dzie potraktowali go jak człowieka bez czci 
i wiary.

I za co?
dył doskonałym, niemal ideałem wszy­

stkich cnot i zalet u Orchowskich, *ak dłu­
go był kandydatem na męża ich cu’ k! i miał 
w perspektywie kateurę lub p ro teW ę wpły­
wowych ludzi. Był |ceniony i szanowany 
przez Oknińskiego i stronnictwo, gdy z tru­
dem utworzył większość konserwatywną; 
oDiecywanc mu dobrze płatne synekmw, 
a w przyszłości różne urzędy i godności... 
ale z chwilą, gdy stał się sobą. gdy szcze­
rze wypowiedzią’ swe przekonania, potra­
ktowano go jak psa.

Z łatwością tak zwyLłą u wszystanh 
ądzi próżnych i ambitnych, Milcer metylko 

nie poczuvrał się do żadnej winy, ale sam

uwierzył, że mowa jego w Radzie była 
szczerem wypowiedzeniem jego przekonań 
i zasad.

Przemyśliwał nad zemstą srogą, nieu­
błaganą. Zabić ich, zamordować, sponie­
wierać, ale wkrótce instynkt samozacho­
wawczy prz3*pomniał mu ooowiązujący ko­
deks kainy i natychmiast zagasi? w nim 
chęć czynnej zemsty.

Wpierw musi on zostać wielkim, wpły­
wowym, możnym, a wówczas dopiero oni 
poniosą karę.

Zemsta smakuje najlepiej na zimno, po­
wtarza! w myśli, czekajmy sposobności, bo 
mądry zawsze jest cierpliwy.

Teraz, gdv spalone mostyzjednem stron­
nictwem, odda się cały na usługi demo- 
kracyi. Szaradzewiczamusi zono wiązać, znie­
wolić do dotrzymania przyrzeczeń, natchnąć 
swoją nienawiścią dc stronnictwa konser­
watywnego.

I on wytęży wszysłkie. swe siły zdolno­
ści, spryt, ażeby rozbić sztuczną większość 
konserwatywną, a wytworzyć silne stron­
nictwo demokratyczne

I w Radzie miejskiej on ich zgniecie 
zupełnie. Wszystkie posady, urzędy, miej­
sca obsadzi tylko ludźmi mu oddanymi. 
Całe miasto otoczy niewidzialną siecią sweł 
władzy i potęgi. Przemysłowcy, kupcy, rze­
mieślnicy, szkoły, muszą by ć ' zew' u;: od 
niego, a' on wsparty na nich, sięgnie po 
najwyższe godności... i wówczas dopiero 
zrobi obrachunek z Oknińskim i Orcho- 
wskimi,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

DRZEWIECKI & JEZIORAŃSKI |CENTRALNE OGRZEWANIE;
F=:— ; Wsz&Ekkh systemów 1 wentylacye ■ ,-:-s

-------------------1------- — — -  INŻYNIEROWIE = = — ========.
KRAKÓW, ui. SOBKSK1EGO L  6. B Lwów, uL, LEO N ASAPlEO fYl.2. |
", "■ u.a„ ■-—  TRUPOM237A. S- ■■!' , . ,,T. 1 .■■■= nuRwmo. = = = = =  |

ir  E . b* .. dte mig MMI, 1WOaeCiągi |
ZMLftO¥ KJUHfiLOWElHTDROPH1TCZNB B IB w M  I



Kr. 85.

sya może opanować Konstantynopol Jedynie 
w charakterze ośrodka feder&cyi gfn*iań- 
. klej. Gwoli temu powinna przeciągnąć do 
siebie wsrystkie na/ody słowiańskie, stać się 
d>a nieb środkiem ciążenia.

„Tutaj ujawnia się głęboki, organiczny 
związek miedzy polityką zewnętrzną a w e­
wnętrzną. Ro-strzygnlęcie kwestyi polskiej, 
przezwyciężenie antagonizmu polsko rosy]* 
skiego — oto prawdziwy klucz do pogada­
nia cieśnin i do rozstrzygnięcia wogóle ca­
łej Kwesty' Bliskiego Wschodu.

„Nasi nacyonallści nie ebeą zrozumieć tej 
prostej, eieroentirnej prawe*y. że potęg- me- 
m ieera trzyma się tylko wsśaią plemion sło­
wiańskich i że pojednanie polsko-rosyjskie — 
to jej koniec.

„I w tern niepojmowaniu tkwi nowy do­
wód antyn&rodowego, i  istoty nierosyjskie- 
go charakteru naszego nacyonalizmu, wzo­
rowanego na wzorze niemieckim. Naćyona- 
lizm rosyjski — to najważniejsze oparcie 
Niemców przeciwko Rosyi. J«st on główną, 
zasadniczą przyczyną tego, dl&eiego, j&kikol 
wiek będzie sposób działania nussej dyplo- 
macyi, polityka rosyjska nie może stsć się 
rosyjską w całem tego słowa znaczeniu.

„Podstawowe zadania polityki rosyjskiej 
polegają na tem, żeby Rosya stała się w ca 
łem znaczeniu słowiańskiem mocarstwem, że­
by wnzechslowiańskie zjednoczenie stało się 
jej pierwszem zadaniem i naiwainiejszą troską.

„O jakim zaś wssechsłowiańskim rjedoo- 
tzeniu może być mowa, dopóki Polacy uwa­
żani są u nas sa ohywateli drugiej klasy ? 
Czy nie jest rzeczą jasną, iż n&cyon&l zm nasz 
stanowi główną przeszkodę do zrealizowania 
go. Żeby uriucił ostatnie pozostałości jarzm- 
niemieckiego, Rosya powinna przedewszy 
stkiem ^statecznie wyzwolić się od nacyona 
liimu. Czas wreszcie przekonać się o zupsl- 
nem i beiwarunkowem wyłączaniu się na 
wzajem rosyjskiego nacyonalizmu i patryo- 
tyim u.

Czem się łudzi Wiedeń?
Pod tym tytułem zamieszcza „Kuryer 

Warszawski*1 interesujący artykuł, poddający 
ostrej i druzgocącej krytyce ukralnoflsfeą 
politykę rządu austryackiego. Z uwag tych 
podajemy kilka wyjątków, streazci zjącycŁ 
słuszne poglądy autora.

„Ogromna moda na Rusinów, panująca 
dzisiaj w kołaoh wysokiego rządu sustryac- 
kisgo, opiera się wyłącznie na wielu skom- 
binowanyoh spekulacjach, dotyczących Ru­
sinów w pań tw ie  rrsyizkiem. Myś l się tu 
i roi o ukraińskich dążeniach sep&ratyBtycz 
nych. Ukrulna J**at przeciwko Rosyi, a wię<- 
c 'dz>, lub mogłaby być i  Austryą. Dość 
wyciągnąć rękę, zagrzać słowem, posłać żuł 
niemy ukraim kich i  Galicji i Bukowiny.

O Jakiej Ukrainie roi się panom wiedeń­
skim ?

My bowiem wlamy tylko o te], k tó ra  do- 
iychcias potężnie zasilała literaturę wielko- 
losyjtką, ożywiając Ją duchem bądi pątryo 
tycznym, bądź szowinizmu czysto rosyj­
skiego.

Innej nie snamy. O ruchu polityosnym na 
Ukrainie nic nie wiemy. O tem sad, ot «ię 
tam n b t  w ■  k r—iw p*nsy poi wlafne] i li­
teratury i nawet dąteń w szkolnictwie lu- 
aowem, Lądsimy tak  s^mo, jak  o podobnnj 
robocie np. w Prowancyi lub we Fryzyi. — 
Dla polityka niema tn  żadnego mntcryału do 
zastanow ień^

Ale może te dowody, którym! rozporzą­
dzamy, nie są wy starcia] ące? V >ż* w du- 
i sy ludu na Ukrainie ooś s ę budzi i prze­
twarza odmiennego od Rosyi V Może pp. Le­
wiccy i Berchtcldowle wiedzą lapiej od n*8, 
co się tam naprawdę dzieje w psyobioa naro­
dowej 9

Sądzę, de w tym przedmiocie głos ramę 
go Ukraińca, piszącego w dodatku w duchu 
samodzielności kultury  małoruskiej I nawet 
w duchu samoistnych dążeń politycznych, 
powinien mieć wagę pewnego autorytetu — 
Dlatego te ł zaglądam po inform acje do bro- 
zzury p. Dm. Doncowa, p. t  „Modeme moa- 
kwofilstwo", wydanej świeżo w Kijowie w 
języku rusifisktm, a priwięconpj w całości 
zajmującemu nas i poiitytów austryackicb 
Zagadnieniu.

Go to jest m o d e m e  m o s k w o f i l -  
s t  wo?

Autor rozumie pod tą  nazwą „istniejące 
w pewnych kołach ra>.zuj Inteligencji bez­
graniczne poszanowanie dla kultury rosyj­
skiej i dziwną jik ą ś  duchową zależność od 
poglądów, panujących w postępowych kotach 
rosyjskie h“.

Całe życie ukr;14slre jest przesiąknięte 
rssyjskośrią. W.elu z tak  zwanych uświado­
mionych uk-a ńców nie rozwiązało sobie py­
tania: jaka tkw i w nich dULia: zchóchłacka, 
czy rorjjska?<

Niektórzy z nich z oburzeniem odpychają 
wszelką próbę zaliczenia ich do k&iegoryi 
narodów samoistnych. Tak s ę ataio n. p. i# 
znanym okólnikiem Fiołypina o »inorndeacb«. 
W dokumencie urzędowym uznano Ich prze­
cież za osobny naród.

Tymczasem Ukraińcy obrazili zię<
Onrazlł się także pewien ukrainiee w ro­

ku zeszłym na zjeździe ziemskim na p.Hur- 
Kę za to. że on ich nazwał „inorodcami • 
Protestujący wyjaśnił i a n i  zebran!u, *• „ma 
łoruolni są także s plemienia rosyjskiego". 
Inny Ukrainiec, dosyć snący, w- r« uoał rzą­
dowi rosyjskiemu, że „w r. 1006 ogłosł u- 
kr&ińców. trzecią część plemienia rosyjskiego 
za inorr* iców“.

Ciekawe było wreszcie zachowanie się 
posłów ukraińskich w Dumach państwo­
wych. Czyteln'L polski zapewne n e wie na 
wet, że tacy posłowie wogóle istnieli, tek  o 
nich było głucho, tak trj-mniczu. A przecież 
narodziny konstytucjonalizmu rosyjskiego 
sprzyjały bardzo przynajmniej swobodzie ję­
zyków.

Odwrotną stronę stosunku ukrainismu 
do rosyjskoścl stanowi „jakaś instyktowa 
nieprzyjazń („worożtst") do wszystkiego poi- 
skiego**. Jeżeli, pisze p. Doncow, u Rusinów 
galicyjskich „jestto iż zanadto zrozumiałe (91) 
to u nas irślepiona nieprzyjażń graniczy już 
z Jakimś politycznym atawizmem**. Wiedzie­
liśmy już o tem ze studyów prof. Zdziechow- 
skiego.

Rasem z powy-szym, Jak autor nazywa 
hermafrodytyzmem narodowym panuje w pe­
wnych kołach inteligencji ukraińskiej „ja­
kieś niewolnicze „padam do nóg** przed kul­
turą rosyjską**.

Wysokość kultury rosyjskiej Jest dogma­
tem dla Ukraińców.

„Nawet aa najczynnie]szą część nas lej 
inteligencji kultura ta  wywiera tak  wielki 
wpiyw, że czytając naprzykład nasze pisma, 
wydaje się nieraz, że to są przekłady z ro­
syjskiego: do tego stopnia wBiystko tam ro­
syjskie — i myśli i cały światopogląd i na­
wet mowa“.

Cała kultura zachodnia — pisze *  
szym ciągu antor — Idzie ao n u  vla Peters 
burg lub Miiskwa. W literaturze popularnej 
przekładu się lub przerabia wyłącznie z ro­
syjskiego ; niema nic t  polskiego lub niemie­
ckiego. To samo i  literaturą naukową. Au­
torów zagranicznych przj°wuja s>ę M eralu 
rze ukraińskiej z p-zekładów rosyjskich.

Możi a spotkać się w prasie ukraińskiej 
i  ubolewaniem, że iuL ura  zachodnia prze 
nlk *, mimo wszystko, a „jednocześnie, nie 
stety, słabnie wpływ wielkorosyjski “. Piszą 
tak  przywódcy ruchu zw. ukraińskim.

Ogromne jest także zainteresowanie ,lP ■*- 
wami rosyjskiemi „nawet wśród galicyjskiej 
Intbligencyi ukraińskiej** (nie mówiąc już o 
rucofilacb). Pisma tamtejsze są przepełnione 
przekładami i  rosyjskiego, nie posiadającymi 
częstokroć żadnej wartości.

Stosunek dążeń i idei wielkoroByJsklcb 
do sprawy ukraińskiej nazywany bywa „nie­
porozumieniem**, wywołanam „brakiem in- 
formacyj**. Hr. BobrinskiJ n. p., jeden i  B»j- 
gorliwszych przeciwników sepaatyzm u, na 
wet kulturalnego Ukraińców, uważany jest. 
za człowieka me złego, lecz chwilowo „za 
ślepionego**.

O politycznych ideach na Ukrainie niema 
Wk^cz mowy. Cala prasa ogłasza „urbi ei 
orbi**, że dążenia do posiadania np. szkoły 
ludowej z Językiem małoruskim itp. stanów, 
wszystko, esogo się pragnie. Ruch jest ,,c«y- 
sto kultura] ty i ■ polityką niema nic wspól­
nego".

W dziedzinie zagadnień publicznych ukrai- 
nlzm, według p. Do<<cowa, ldent>fiiuje zię 
całkiem x interesami społeczeństwa rosyj- 
zklego. Taki np. p. Hułak-Artemowski „wpa­
da w zachwyt na widok Paskiewicia*1 ia je ­
go politykę w Polsce. Wiersze patryotyczno- 
rosyjskie pisali: Metliński, Roraun, Czużbiń- 
skl. Historyczne utwory Kostomarowa prze­
pełnione są patryotyzmpm urzędowym. Wo- 
gole, stwierdza autor ponownie, panującym 
tonem w n o ż n y  n organach prasy usraiń 
skiej jest to, co on nazwał „wspó'czusiiein 
moskwo fl ■ stwem**.

Tak wygiąda świadectwo samego przed­
stawiciela idei narodowej ukraińskiej, mie­
szkającego 1,działającego w K<jowH, w ogni­
sku Ukrainy.

Niedawno wys “ła, w drugiem wydaniu, 
broszura Dra Dymitra Markowa, znanego po 
sła rusofllskiego do wiedeńskiej Rudy pań­
stwa, pt. „Dis russiache und ukralmsobe Idne 
ia O-steiTLlch**. P. Marków wyłożył tam czy - 
telnikom niemieckim, dlaczego nic sobie nie 
robi ze wssystkich dążeń do stworzenia „na­
rodu ukraińskiego". .Naród rosyjski, jego 
zdaniem, musi być Jeden i zleje się wcze­
śniej czy później tak, jak ils ł się naród n ie ­
miecki, dzięki Lutrowi. Broszura ta  jest 
wśród wielu innym, nowrm świadectwem, 
lak agltacya B jbrinckich w samej Galicji 
podi osła Jucha runofllskiego i rozdwaja u- 
kraińców. Na czem więc opierają się napra­
wdę fantazyjne kombin&cys wledeńsuo-u- 
kraińskie ?

Aie n oż“ inaczej jest wśród ludzi 9
0  separatyzmie ludu niema mowy nawet 

wśród najzapaleńszych przywódców dążnośsi 
ukra ńsklch. Lud nic a nic nie wie o tem, 
co się na jego tem at planuje i zamierra. 
Z ludom ukraińskim jest tak, se n&Tet nie­
wiadomo, ile gc liczyć naprawdę w Rosyi. 
Dwadzieścia milionów 9 Może. Czterdzieści 9 
I to możliwe.

Oto reslne podstawy plsnów 1 kombinacji 
politykóir wiedeńskich, podsycanych w inte­
resie czysto miejscowym prsei dozowników 
galicyjskich.

1 pomyśleć, że żyjemy w epoce realismu 
polityesnego.

Celem nregnicr*nU nakłada pro­
simy o moiliwe najwoiesniejsze na­
desłanie prenumeraty.

A d m ln h itrao y a  „O to sn  M arodn".

i. fisżifeisKB, Inlis.
ryaajtaii)«i i sprsodajs jsleiwsorsędn^en ta- 

®*Tk fortepiany, pianina, IiwbmjbI* i phonole
z a  g o to w h ę  lu b  i» i  s p ła ty  nawet .Iwudziswto

flaiefciaetjjf- b*e zaliczki

Preoa a tetrarcBr pruskimi 
aipnłeSe tylke « olr?x-ea«s!|ai

K R O N I K A .
KALEND ARZTi ASTRONOMTOziNY, Waekód 

■isńca rozpoi znle »I« j«wo o godztui* 4 h l W  g j, 
zaebód przypada o godclni- fl minnt *»| ■ inyoie j l u  
godzin 13 minnt 38

GŁOS K/tRODU ■ dnia 13 Kwietnia 19YŚ.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Justyna, pojutrze w poniedziałek św. lerj^ns.

Zaprzaństwo. „Gazeta Narodowa*1 donosi, 
is  hr. Kazimierz Sz iptyrkl, brat X. metropolity 
lwowskiego, przeszedł na obrządek grecko-ka- 
tollbki. Były poseł na sejm krajowy, wstąpił 
niedawno temu do zakonu Benedyktynów, aby 
j. k sądsouo, oddać się życia ktacztornemu. 
Widocznie jednak nie były to powody n oczy­
wiste i nr. Kssimiers Szepty fet, nioitomuy, po­
dobnie, Jak i Jego brat starssy, tradyeyj ro 
dzinnyoh, niepomny, ża Jest wnablem rieikiego 
Vceiry, chce pomnożyć szersgi rodaków Siosyń 
skiego.

Kruków 12 kwistnia.
«if'8 dla khblet i Sufrusys ki polskie mogą 

sobie pogratulo»só. Uzyskały bespnśredaie pra 
wo głosowania .do Sojmu w trzech kuryach i 
będą mogły pa prsysziośó osobiśs r- bez pośre­
dnictwa mężdw, braci lub innych pełnomocni­
ków wybierad posłów.

Jest to niesawodnii wielka sdobzoz, powa­
żny krok naprzód w emancypacji poll.yetnej 
^ob et. Go sak n»lbardz<ej Jezt obarikterysty- 
-sanem, tc, że owo rozeserss-nie praw kobiet nie 
wypnedsiła itdaa  prawie w ala , ładna gwał- 
<owna ag treya na wzór anginlsxi. Nasze sefra 
ż- stki nie rozbijały głów ministrom, aie rzucały 
bomb, nie strze.ały s armat, nie urządzały straj­
ków głodowych. A priedeł nzJ.tonserwatywn'eJ- 
azf sejm w Anstryl prsysna)e im prawo wy- 
o reze czyniie. Co prewda poełami jezsese btó 
nie mogą — p,le i to jest k^estyą d 4 -iad 
-'zenie, namys/n i czasu. „Kwestyę kobieeę** 
roswiąz&ł St. hr. baaeai, na rasie lepirj n - 
A»q-iith.

Kata-zynu II. pojawi się na scenie pilskiej 
w sensacyjnej sztnoe dwó h Węgrów, ozj ży­
dów węgli«rs'dob. Katarzyna nie jest poataoię 
trzgiesną; s jej żyda możoaby wyannó najwy­
żej skandaliczną powissó, lbo „p kąntny** wo 
dewil. Bzrdso dyskretnia zrobił to 6 aiery, an 
tor Hhreta, inaitsj operetki Offenbacha „W. 
księżna G selste o“.

Ais oglądanie główn-J inicjatorki rozbiorą 
Polski 1 najrospnstniejezej kobuty, jaka kiedy 
kolwiek na tronie zasiadała, w ramach pol­
skiego teatru, pośw.ęeonego wielkiej narodowe] 
Hituoe Jest przyjemnością r ieica problemat] 
ezną. - Prawdziwa Katarzyna aie może wogóle 
okazać s ę w widowisku sceoicznem, bo prze- 
'Skoda ł k«y temu inttrwenoya włsdry ; — Ka­
tarzyna ndramatyrowaaa i wyidealizowana, mo­
że w nas budzić tylko utssuds rrstrętu i ppo 
korzenia. To też wystawienia „C»ryoy“ nwa 
łamy sa suprłnio soędne i nis dość umotywo­
wane względami arfeystycsneml, 3ąl>ąc bowiem 
se sprawozdań pism wiedeńskich, sitaka pp. 
Legiela i Biro nie J<>r. wcale dziele n trvż»zego 
astchnl-n.a, ale eblicsoną na giaosse efekty, 
komrdyę niższego rsędn.

Czesko żydowsko spekulucyjny sojusz. Jak 
donosi „Neue Freie Pierae** do Rady nadzor­
czej zwląskn czeskich Kas oszczędności (U*tr- - 
dm Bjaka) do rlii krakowskiej na rok 1913, 
wybrani zostali snany zwolennik parcelacji ma­
łego i wielkiego Krakowa a n h t - k t  (9) Wan 
dalin Beringer, dyrektor i ydowtki-go banotktr 
„ki mercy ilnego** z nlicy Grodzkiej Dr Lieber- 
mana i p. prof. Ghlumsky

Z naszej struny wyrażamy rdiiwisnfe, że <<o 
Ridy nadzorozej Mii operującej wyłącznie wśról 
Poiaków. nie *y>rano ani Jednego Polaka.

Kcncsrt Artura Rubinste:nu, pianisty, na 
dochód weteranów s r. 1863 oobędzia się wo 
nwarti-k dn 17 b. m. w sali Starego teatru.

Koncert p. Turozyńskiega. Mhdy ten pia- 
niath, który po eokcusach s , granicą w War- 
seawie i Petersburga wyrtąoił wczoraj n nas 
zeprezentował się bardzo dobrze. W pierw-zym 
zaraa ntworse „Chaconns** — Bacha — Buzonis- 
go p. Tarczyński wy kazi i wybitny tzlent wir­
tuozowski obok poważnego i głębokiegą zrozu­
mienia sttuU. Niezbyt fjitunnle dobrany pro­
gram, ułożony zd a je  się dla zaprezentowania 
walcrów technicznych pianizty przedstawił nam 
w nim Jednak nieprzeciętną indynidualnośó ar 
tystyemą. Zagrane przy koń u arcydzieła Cho­
pina wypadły mniej pomyślnie, lecz braki to 
usunąć może praca i talont tego mioaego i 
i>ełnego zapała artysty.'

1' St. Argasińsks, ‘.tórej pieśni subtelnie 
odśpiewane dopełń ł> programu koncertu zje­
dnały uęj wytwornej artystce huczne brawa i 
okltzki.

5' ub. Dnia 10 b. m. w Krakowie połą^tył 
się węż em małżeńskim p. Adam Ni p.erslski z 
Bytomie a p. Tereeą Kowalikówrą córką Jóie- 
■ j s smorowskich i ś. p. Tranoiozka Kowali­
ków s Gs »ł .jr

Btogo«ł&«jeńst *a kościelnego ndelelił w 
swej kaplicy pałaoowrj książę bisknp Sapieha 
r  „systenuyi X kanon ka YPcss >liń«Liego se 
Lwowu, X. prof. Dra Zimmermanna, X. rod. 
Kądsioły z H iKora i duchowieństwa.

Dzlsń Kościuszki. Zartąd Koła TSL. im. Ta- 
deussa Kościuszki ogłasza naalępojąoy program 
dala KuuoluKSkouskiego w ni Jzi lę 18 bm.:

I. O godzinie 9 rano nabożeństwo w kosoisls 
N. Maryi P*nny.

II. O godeinio 10 publiczny wlec oświatowy 
w sali Towarzystwa rolniczego prsy plam Srese- 
j ńak m i  naatęoDjąeym porządkiem di<ennym : 
1) Zagajenie: Preses Keta TSL. im. Tadeusza 
Kośsiusiki Prane s> oh Maślanka ; 2) Znaczenie 
oświaty i śród ludu: pos<ł Dr Igcser Wróbei; 
A) Lud jako czynnik społeczny: poseł Dr Zy­
gmunt Marek; 4) Ob] watelakle zadania ludo 
we: porłowie: Wicsenty Witos, Jan Kubik i 
Andrzej Sredniawski; 4) Zgubne skutki nitzoa 
jout .cl nataw i pieuiast sa : poseł Dr Antoni 
8 at*k>ewici; gj Dysku-ya.

Uf- Po wioou pochód pod pomnik T ad dusza 
Koścmsaki i pfzcmówi-nia pod pomnikiem.

IV. O ‘rodnnii pół, do 4 nr^esyate przed sta 
wienie,, iościns^kl ped Raolawicaml** w teatrze 
mi gskim s dyr. Soiekim w roli tytułoaej. Sło­
wo wstępni' wypowie poseł Wlodzimitn Tet- 
majir.

T. 0  godzinie 7 wieesornioa •  lokalu Koła 
Holj, im, Tadsnsza Koicluszkf, Rynak główny 

•Ł 6, II, p.

PrsGJ cały dzień zbierane będą po nlioi h 
miasta składki na pnmaik Kośe asiki.

Ohbhód 3 Maja. Wczoraj odbyto się w Kole 
mieszozańskiem posiedzenie reprezentantów 
wsrystkich poisl ch Stowarzyszeń w sprawie 
uroesi stośai 3 Maja.

Na pesiedseniu ukonstytuował się ogólny 
komitet, którego przewodniczącym wybrano r. 
m. Kosobnokiego, zastępcami: Dr Lnbeckiego, 
wiceprezesa Tow. Oświat* Indowej i p. Maflan- 
kę? członka głównego ssnądn TSL.

Grynnośoi prżWotowawcze ho uroczystość 
powl rtona komitetowi wykorat czemu.

Nadmienić należy, że do komitatu został, 
zaproszone watyattie organitzope TSL.

Program uroczystości bądzis ogłoszony al - 
szumi.

Na cela TSL aaof Łrowali krako*.jej fabry­
kanci tntek i bibułek eygaretowyoh 6 piooent 
z rozsprzedaży swych wyborów

Oriarodawoami są mianowicie: pp. Bałdow 
ski, Herdczka, Pasobslskl i Wo/o cyński, którzy 
w ten tposób postanowili przyjśł z wyuatni, 
pomocą rarndowt-j instytaoyl oświatowej.

„Problem stoku wawelskiego*1. F 1. rat pod
tym tytu/Bm artystf rzei iarza p- Stanisława 
O s t r o w s k i e g o  s Paryża, sspowiadany pier 
wotnie w sali Tow. technicznego 1 odłiłony z 
przyei] n niezależnych od prelegent*, odbędz e 
się we wtorek dnia 15 brr w sali T>w. lekar- 
skie to przy oi. Radiiwił/owakiej 1 4. Prelekcya 
oparta na źródłowych badaniach planów' starego 
zamku i wzgórza, a będąca wyr .zsn osobi-tych 
pr.Jftktów i założeń prelegenta Jako ar*ysty, 
będzie objaśnia ia p-ojekeyami świecluenrl pla 
nów i szkiców. Wydział Tow. ochrony niękm śe> 
m. Krakowa, mająo-go za zadanie oznwjó nad 
estetyczną stroną miasta, zapraszijąc swycb 
otłonkó y na ten referat, dąży prsez to do wy 
wułania nad nim rzeczowej dyakusyi, stojąc na 
stanowism, że wobec tak żywsgo saintereso 
wanii się Wawelem najszerszy eh naaryob sfer 
Enliuralnyoh i wobec U-zoych pcojektów, które 
na tem tle powstają, każdy nowy pomysł po 
winibn być wuechstronnie resezowo omówiony 
i rozważony. — Poc ątek referatu o godzinie 7 
wieczorem.

Wstęp wolny dla sdonków Tow. ochrony 
piękności m. Krakowa i wprowadzonych ptzsz 
nich go* i

Ćwiczenia strzelców. Jutro w nleózielę od­
będą się w okolicy Wielicikf, ó< leżenia bata­
lionu Srrzeloó* Wymarar o godz. 6 30 z pod 
parku Jordan a.

Towarzystwo Techniczne Wczoraj odbyło 
się doroczne walne sgromadzsnie krakowskiego 
Tow. T-ohn.osnego pod przewodnictwem wice­
prezesa ini. Aleksandra A d e l m a n n a .

Sokrntars radca Spaonbaner przedstawi] 
sprawosaanis i esymości ydsiałn, świadoiąca 
on.nonie o snergii, inu y ary wie i żywotności To 
warzyatwa.

W dyskusyi nad sprawosdaniem przema­
wiali pp. prof. Rtkowioz, inż. Niżyński, arofa 
Kczyżanowski, radca Poroś, radca dw. Ingarden, 
inż. Rulle, inż. Barsański i inż. Dnbeltowioz. 
M<wey wyrażali e.ę s uznaniem dla pełnej po 
śwlęceuia pracy wydziału, której Towarzystwo 
Techniczna sawdzięcsa swój ssybki rozkwit 
Pi-Lsdewssystkiem dziękowali sa nieetrudsoną 
pracę prezesowi T jw. r. dw. Józefowi Horosikie- 
wiciowi, wioepresesrwi in. Alekuanórowi Adel 
mannowi i nientrudsonsmu sekrstarzowi radcy 
Władyełaaowi SpaunbauLrowi, która* c >1t otas 
z o ny od zajęć poświęci,li pracy nad dobrem 
To—arzysiwa.

Następnie przystąpiono do uznncłniąłącegc 
wyboru wydaiału. Wybrano Jednonryń nio pono- 
w nie prezesem radcę dwora Józefa Horosztie- 
wiozą, wiceprezesem inż. Aleksandra Adelmanna; 
do aydziału -leezli pp.: Bitechan Felik», Ingar­
den Rumun, Jassczarowskt Tadsnsz, R manow 
ski Artnr, Skąpani Bolesław, Zaciek Józnl; do 
komisyf admmistracyjaej pp.: Barański Jan, 
Drrymcehowski Wiktor, Grabowski Tadsus*, 
Morawski Juliusz Bolesław, Dr Schmidt Bmil- 
a*d T w n y  L» a stanowią pp.: Czerwiński Jan, 
Horozskiewics Józef, Kaozmarski Władysław, 
Kteazek Andrz *j, Gajotak Kzsimierz, N tzeb 
Leonard, Odrzywolski Sławomir, Pakies Józef, 
Hejieo Ludwik, Sare Józef, Tarzki Władysław.

Na wniuiiek prof. Rakowioza zgromadzenie 
w] raziło wydziałowi gorąca nznanio sa owocną 
pracę.

W kcńiu przyjęto preliminarz budżetu, ry - 
noazący w wydatkach 11 178 K.

Koto kobiet Towarzystwo Pomocy przemy 
iłowej W Krakowie. Koto kobiet Towarzystwa 
Pomocy przemysłowrj, pragnąc zainteresować 
szersry oi|ół %< k r  asm swojej działalności oraz 
pozyakaó i zapoznać bPżeJ 1 ciny rastęi człon­
ków, nrnądsa di *u 16 bm. ws środę o godzinie 
G w salach Towarzystwa Techuicsnego herbatkę 
połączoną z koncertem wokalno-muzycznym.

Wstęp 2 X od osoby wras i  po Ja i 'ozor­
kiem. D ichód przeznaczony na knrsy zawodowe, 
które Koło kobiet stal a organizuje

Biuro porady dla Pohk pod nazwą „G iśoi- 
na“ znatafo otwartem z dniem 8 kwietnia br. 
przy al. Straseewzkiego 1. 25, ofnyna I p„ nn- 
pnaolw Uulwsrsytets. Gtdwn/m celem biara 
Jest czuwanie nad rozwoj< m pracy i interesów 
kobiet polskich. Binro gromudsl netawy, pro 
gramy, sprawozdania stowarzyszeń i związków 
kobiecych; prowadzi dział adresowy szkół żeń­
skich s sgdkicgc zakresu i charakteru, tak 
krajowych, jak i zagranicznych ; udzielać będziw 
wikazówek w sprawach społecznych, nauko­
wych i zawodowych ; doztare a<5 stronom inie- 
resowanym statyet.yozuyod danych i sprawie 
wyehodźtwa kobiecego, stałego i sezonowego — 
zbierać wydawnictwa i prace literacki! kobiet 
polskich.

Zaraąd Biura swraea uię do wszystkich in- 
stytnoyj z b i o r o w a f  związków kobiecych oraz 
do 4>eób, prywatnych z prośbą o dostarczenie 
nn w interesie wlzanym i ogółu odpowiednich 
materyałów, a więs sprawozdań, programów, 
dat statystycznych, wykazu prac itp. Godziny 
unedoi e od 10—1 i od 3—5.

Falsyfikaty dziel Jacka Maiczewsktegc «*-
czynają coraz szerzej krąż* ó pc Krakowie, pusz­
czane pr/ez najrozmaitsze indy.ddna. Wczoraj 
arisztowała polieya niejakiego R bzę, k óry 
od kopca Sahmausz wyłudz i 300 K, sa* obraz

8tr. 8.

rzekomo Jacka Malczewskiego. Rzekome arcy- 
dtiełe i i j  esiojo dc pracowni mistrza, który 
jedaakowoż saprzeezyl kategorycznie, aby po­
dobny obras kiedykolwiek malował. — Oiras 
przedstawiał starci s dsiewosynką. Rybzę od- 
sca^ono ,.pod telegraf.

I asł z konserłsn I łisesnl urradra IA. Koło T. 
S. L. im. „Królowej J-di-Ui** dnia ?0 kwietnie tt s a  
lach Air nn >ocztowego. Co do cstści i onnlne mnzy- 
Lalnej Wyńciał Kota mi zapewniony ud ial sił pier- 
wszorzędnyo , nadto p. Wyrwicz, ulnhienieo pnbli- 
oznośoi krakowskiej, prz rzekł w 'iąś udz a* i wypo- 
powiedzieć klina nowych monoiogóz’. Blizaze azcza- 
góły domnsa afisze.

Kifl • lew 1 n. Program od < iboty 12 do czwartku 
17 kwietnia 1) Występ; Stasia Napierkows<a w sen­
sacyjnym dramacie w 3 ariach „Tajemnica umarłe­
go-. 2) Piotr ma pecha komiczne. 3) „Brzeg: rzeki 
Semoy“, natura 4) N i n ?  lnńyan na farmę, dramat 
amerykański. 6) Moryc przędą e kasztany, komiczne. 
6) „Edna kwiaciarka'' dramat rodzinny. 7) Wielkie 
Stepiec Chase w Livt. uolu, aport. 8) „Co tydzień n it 
sir*1, inroa Patbego,

Wioszsry plaśi1 i satyry. W niedzielę 13 bm. i 
we wtor-k i 5 bm. odbędą się w małej sali „Starego 
Teatr n“ wieczory p eśnl i  satyry znanego kabarecisty 
E dr ■ T a! a; n e r a .  który ubeonie na dłuższy czar 
wyjeżdża do Warszawy. Będzie to rodzaj retrospek­
tywnego wieczora, k 'óry wypełnią piosensj Ta-a}nera, 
zaWbze mile i  cbętnie słuchane

W wieozurz przyięl ndział: Stasia Karbows ta, 
doskonała pieśniarka i abarecowe, Bauka Pomian, 
doskonała int-rpretaterka wierszy kabaretowych, o- 
l az p. Józef Kar on iki, reprezentant częLci „powa- 
i  >eju w kabarecie.

Bilet] nabywać można w reatanrecyl S w ego  
Teatrt

Valns zgremsśzo ni śtaw. przssiycł. kspeśw. trn- 
dniących się druboą sprz dażt artysuiów spożywczych, 
odbędzie się jo  to  13 bm. o godz 2 popołudniu w 
lokalu K'ubn mieazczai.skiego.

W sprawie srząśsikśw p-ywamyeh W niedzielę 13 
bm o godz. IU rano odbędzie się w sali Klubu ręko- 
dzielniczo mieazcrańskiegL. przy ulicy św. Krz-la I. 7 
zeb anie (ua podstawie |  2 us o zgromadzenie'h) 
ni pędników i nrzędoiczek prywatnych Na oor .dm 
dzienny n między ionemi: Refarai przewódmcząoogo 
iwo skiego Związku nizędników i n-zędniczeU pry­
watnych i refjrat o znśczemu organizacyi dla koniet.

Saisrś w jasali Na ni. św Marka i awezw no 
dziś przedpołudniem Pogotowie ratunkowe, guzil 
rmarł udusz ny gazem bagiennym 6G letni robotnik 
Fabian 8 • ag .. Zwłoki Jas La wiano do zakładu usay- 
cyny sadowej.

Czapla fulgsris jest ptakiem — jak  podobne gł0‘ 
■i o tem zoologia — bardzo potulnym i łagodnym. 
Wizorąj wieczorem w jednej z kH. iarni przj ni. Sto­
l a r s k i e j  pewna odmiana ozapli Dominik* zap zeczyła 
toierdzeni»m zoologii. Pi aua C rapt t porozbijała sza­
fy, kiosze, porozrztoała jiastka i c. p. _ wreszcie w 
przystępie rozp»czy nad zninzozonem d brem zacięli, 
się nożem w rękę. Hanną Czaplę opat -żyło Pogotowie 
ratunkowe

Włamsnlo. Do band n wędlin p. Emilii Gronkow- 
skiej przy ul. Karmeookiej włamtU się no egłej nocy 
nieznani sprawoy i  skradli wędl n z ł  120 K.

Pogoda. Dnia 11 kwietnia termometr do­
siadł od -f- 0 8 do — 4*2 G. — barometr po- 
roli się podnosił.

Dnia 12 k*ii tnia o godtinis 7 rano stan 
b aro metra 733 G o n , — termometru — 2 2 0, 
wiatr: ia«hudnio-połudoiowo-za h mni.

Stan pogody w Zakopanem. {Informacja 
Zwiąska turystę**.*., Dnia 12 kwietni: Oieofota 
c *Jw yżua 2 fl# Cela.. nafnisBie —  70* 0, 
Ciśnienia p >« etraa 676 9 — Kierunek wiatrn 
połndniowo-saohodni. — Prognon.: pochmurnie, 
chwilami opad.".

Kronika zamiejscowa.
Z życia obywatelsklegu w Tyczynie > szą 

ćc nas s T y o s y n a :
W ciąga latego i marca b. r. odbyło się w 

tutejssym , Sjko'6** kilrnnaście sebrań poufnych 
i pabiicznyab, na któryob sastanawiano sif nad 
petof n en. narodowem w obwili bieżącej. — 
Narad] te dały nader dodatni wymk • Zorgani­
zowano prsy tutejszym ,,So k  ile‘* dri*żyni_ stałą, 
do którsi prsystąpiła także miejscowa straż 
ochotnicza ogniowa, s poonęlzy mlodaiety rę- 
kodi ielniosej i sskolnej sorganisowano oldsiaf 
skąutowy, a ->o naj ważniejsi • sorganisowano 
, Skaut ki polskie'*, pomiędzy kuó-ymi snaiasły 
się wssystkie panie s inteligencji miejscowej — 
miessosanki, a nawet wtośsianki s Buasiwoja.

Skautki pod prsewodniotwem p. iiz  ńskie] 
prses kilka "tygodni nrsądsały stałe dyżury w 
sali „Sokoła" c dsiennie — informując się r  
teu sjosób o sprawi ih bteżąoyoh wsąlemuis i 
ursądsając odesyty i prgidanki na różne tn 
maty. Największą strąk tyą swłaszssa dla skan­
sen, były wykłady samarytańal ie, któ-y-h u .  
podjął łaskawie Dr Zdzisław Maurer s Rlesso­
wa. Na k&żdy wykład przybywało po kilkadzie­
siąt pań b ieszozanek i wieś niaciek.

Ojegdaj po ostatnim wykładsie Samarytanki 
ursądsiły prelegentowi Dr Maurerowi owaoyę 
wręesając skromny upominek sa podjęte trudy, 
poesem sastawiono stoły do „Swięconegu", prz> 
których poras pierwsi* w Tyczynie i w „So­
kole" sasiedii „wszyscy". Wśród nosty, na dany 
ynak prezesa Dra Giugoosowekiego drairna stoik 
se Skantami, między którymi znaleźli się obok 
o łodzieży rzemleślc ccej taki* wycbo* sakowis 
zakładu Ch*rowskiego, wyruszyła pod dowódz­
twem oha Mąizkf na nocne ówiozenir w kie- 
runka Biażow •U k t(r!~ ukończyły e ę koło godz. 
12 w nocy.

Po sdan'u ra, ctów drużyny wrćclły do 
wych siedzib z w 'sbłymi iniewaui, a w ty- 

oayńskim Sokole" zastano wszystkich uczcojr- 
óyoh — poważniejszych i panie — nie biorą­
cych udziału w ćwiczeniach.

Oby praca taka i tupie życia — w Tyczynie 
nadal się romijało! W każdym rasis pokazało 
się. że prsy dobrsj woli jednostek i prsyohyl- 
noścl ogółu i w małej miejraowośei wiele da 
się zrobić

Zjazd delegatów organistów I diaków z ca­
łej G i l j f l  oAojt się onegdaj we Lwowie r* o» 
oecności około 100 osób. Na przewodniczę-ego 
obrad powołano p. Głowackiego, do prezydy im 
o. Fizezą i Fnreka. Referował p. Ciepielowski 
OjIs&wsst opłakane położ»nie ogółu organistów 
wniósł referent, ażeb* żąaaó s fundoaiów kra­
jowych 8'ał>go wyuagrodeeaia dla organistóz 
miast większych w wysoki »i ruesnyab 000 K, 
dla irniejssyoh 400 K.

Fo dłażsiej dyskusy1 nehwalono wni*śó pe­
tycję do konnystorza' w sprawie unormowania 
kwesty! mieszkaniowej w ten sposób, ażeby 
organiści ot—ym, wali dwa pokoja s kuobuią, 
a nie, jak aotąd, jeden, orai żądać od XX 
proboszczów, ażeby stosowali się do przepisów,

BIURO BUCHALTERYJNE
-  „HERMES" -  WŁAŚCICIEL J. PILCH .....
W  K R A K O W I E ,  ULICA Ś W .  F I L I P A  L.  2 2 .

Prowadzi i zakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w swoiem b.arze lub też 
na miejscu za małą opłatą. Sporządza i sprowadza bilanse, ręcząc za dyskrecyę. 
Przygotowuje do egzaminów prywatnych, z buchaPeryi poj. i podwójnej, steno­
grafii i t. d., składanych w c, k. Akaderr.i handlowej w Łiakowie. — Dla dogooności 
P. T. Klientów prowadzi blilro plnanla na maszyhaoh. Ceny niskie. Liczne lioty dziękczynne i poleoajaco.

Rynku
kleparskiftgo,
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normujących ubezpieczenie em< rytolne organi­
stów.

Po zjeśdzle udała się depntaeya organistów 
do marszałka krajowego i do kilka posłów i  
prośby o ssjęcie tlę łeb lotem

Myilenka. Dnia 10 kwietnia kr. odbyło *1ą 
pod przewodnictwem marsralka powiatowego 
p. K tzim ism  Prowskirgo — priy spoaobrośui 
posiedzenia Rndy powiatowo} — zg^dmadzerie, 
na któreu poseł »vjm»s-y z powiatu myślenie* 
kiego k«. Kaśftrtors Libómlraki zkladżl apra- 
wozd*nie posifśfcie.

Po wyotnebania sprawozdania i pisepro wo­
dzonej dysknsyj, w której zabierał głaz miedzy 
innym 1 poseł Srbdnfa w tiki, pp. Targowski, Becw- 
zki, Żelechowski, T r Kutrzeba, rgrcatdzśni u 
ebwailli Jednogłośnie postowi okręgu wotom 
ssńf ie!*, oraz przyjęli róanlsi jedi ©głośnie na­
stępującą re.trfuoi ę, zaproponowaną piiM Di. 
Kstrzebę z Jordanbvra:

Zgromad«*>ni uwefoją za k "nieesoe, by re­
forma wyborna do Sejmw jc in r r  w tym rtkn 
uchwaloną została — i w  tym cela wsy« i Ją 
pnnTa sejmowego katąeia E m  s Jw it Lubomir­
skiego, aby doł tył wszelkich n‘ vań, by re£»r- 
ma wyborcza danła do skotka, rhoeikżby ha 
podstawie dot»ch«s«izerw*%o kompromisu więk­
szości atronnlotw poiskłbn i ruskich, gdyg nlen- 
ohwaienie retor- iy wybnrsrsj an ie  noraiTi krą] 
na eiążkis walki wiiwrątrsn*.

Groźny pożar. Ze S t a r e g o  S ą s s *  piszą 
do naś:

W środą wi- chorem wybuchł pożar w dem* 
tak zw-nym „Nadleśnirtówką" i wkrótce cbjął 
zą«>ednio bodynkł.

Niebezpieczeństwo zagrąMtb opodal pototo 
nbiun tartakowi paroweośn, półąffltonemŁ z miej' 
zoom pożaru szeregiem at-wów kioeów drze* 
weyeb, przmłsezonyoh ra  decki. Spaliły sią 
trzy domy i stejai*. li w< ’ tar. śywy i mar 
u m o -a re . Przy ognia OKecnemi były stratę 
pożarne z Piwniosnej, Starego Sąua i Skand, 
młodciei tu j« ego ■aminaryum nauczycielskie 
g , . Pożar wybuchnął na atrycho w łasiencO; 
w chwili wybucha rodzina za»vad«y p. Hmsera 
siediiłła przy ko' icyi, nie w.dsąs, so sią na 
gd ro  dzieje.

Z powodu nieobecności robotników w te r 
takB, Jak równiki diiwnej obojętności m i.n - 
kańoóz, poi*' byłby s"j moie przerzucił na 
tartak, lecz dziąld usiłowania j  dnootek is.ii li 
gmutycłi, oraz prsjbyłym sarzgom i młodzii iy 
poiar ograniczył zię na wymlenioayen budya- 
kmb n o czyniąc sskt dy tartakowi ani mato* 
rysiowi drMwnemo. 4Mf-

Dziw natury. Piszą do n u  z P i l z n a :  Tu 
tojtzema mieszczaninowi p. Szczeklikowi, Jak 
to mówią „szydła golą*, bo Jrgó krowa wy­
dała na świat troje cieląt, które zupełnie dobrze 
rłą chowają.

Wlec rolniozy w Krzeszowicach odbędzie 
się w poniedkijłek dnia 14 b. &*. o , ods, 11 
prieupołudaiem. Na vleeu tym wygłosi referat 
„o rolniczej o ra ili acyi handlu bydłem* dele­
gat Komitetu Towarzystwa rolniczego krakow- 
shiego, redaktor ..Tygódeika rolniczego* p. Ja- 
■ińzki

Trło T. 8. L. [w Pilinle. Piszą do n u  z
P ii > n a :

T bolejąc) a nas od lat kilku Koto T. S. L. 
nie daw.ło ałułi y czet znaków życie pomimo 
os'Io#ań Jednostek, które starały się Je z u 
śpienła ełrad-rió. Dopiero na akr lek odezwy 
grona osób zebrało z!ę w aaii „Sokoła* 20 
marca br. 57 Już to bjłytb, jsś to świeżo przy 
zfąpiś mających do Kola T. S. L. c ‘ób 1 wobec 
dsieg- łów z rs.du okręgowego w Dębicy pp. 
Fryderyk* Ud Jera i p. Hao-ela zupełnie na 
nowo wedłe wymogów statutu zawiązało Koło 
T. S- L Na czoło Kola powołano pp. Tyrał* 
zklego Zygmunta, -z '.rtłar ,a Rady powiatowej, 
i Leopolda Jareckiego, jako iMtępję przewo- 
dnicżąoego. Koło przyjęło na iwę „Kiło Im, Z. 
Hugona Kołłątaja*.

W krajtt ohmnoicl. Jak s tra tn ie  nitki jost 
postna iLtelektualny większości społeczeństwa 
w Króinstwir, świadczy wisdemośś, przyniozto- 
na i r Jed io z pism warszawskich: We wsi 
Tapcii pod Łętwysą mjeozka itacl nr, którego 
odwiedzają paoyonci nietjlko « Warszawy, a£e 
i zagrftaioy i to pacjenci, zaliczający rią do 
InteUgeuyl.

Otóż ów jtgomośś ale tka w wspaniałym 
domu 1 Itzyma do pisania „raaept* pisana. — 
K aid/ paeyont, który ehoe być przyjęty przez 
„słynnego doktora*, mazi a sob*, priywieśó 
butelkę koniaku, albo r v . -J wódkL Pen „do- 
któr“, były parobek z trlejzeowagi dwora, is- 
etynt badani*> i oględziny „lekarek o* od piola 
przyniesionej wódki oraz od pijackiego wymy­
ślania K&żdeirn, bez różnicy stanu płei, klijen- 
towi mówi: „ty chsiri*, a pójdśao to cię obej­
rzę I* i wiele innych. Leczy malcami, a ezęito 
do pomocy wzywa... djabia. I oto mimo tych 
wszystkich „praktyk*'machors codziennie odwie­
dza z różnych stion krsja około 100 pzey*r 
tów i Natnrainie, dziś pan znachor jfń  na tej 
prosednrze dorobił się majątkn.

Ludność Częetochowy, Według obliczeń czę­
stochowskiego bura adresowego, Częstochowa 
liczy <55 135 mieszkańców.

Pomyaine skutki bojkotu. Wedłnj donie 
sień Jednego z pism warszawskich w ciąga 
pierw-Z' go kwortałn b. r. z polecenia z arią la 
tebfonów warszawskich zamknięto przeeilo 
2500 aparatów telefonicznych z powodu nieza­
płacenia rzleżnośoi abonamentowej. Aparaty 
zamanięte lub też znpi łnie zdjęto, dzierżawili 
przeważnie drobni przemysłiwey, kapey i rac

surę tfikołąj h ’. Potooki, na oz śle zaś dam 
potekieh stanęły: Marya ks. BadiiwUtowa, Łr 
a  Zamoyskieh Janowa Potocka, Lndwika kr 
DoadeauTille i Pawłowa z kz. Woronkci Ich 
Jarjs wieżowa. Pełnej liaty komit ta  objąć ta 
wpreat nieprdobna Od najprzódniejizych rodów, 
Jak Czartoryae*, Zamoyscy, Tyszkiewicza Ln 
b >b rrcy. Branieey, Przezdzieecy do dygnitarzy 
mnigraeyi, od imion [wzławion/eh P szków a n 
przyszłych sław ; od młodzieży urn woraytectie, 
do abogich, cicnych pracowników — komitet 
reprezentuje wz*ysfkio warstwy kolonii poi 
"kioj.

Areąztowsnls szpiegów. Z Wkdaia donoszą 
Areaztewano tn byłego podpornesnlks Aleksan 
dra Jandricza i porucznika pnłka piechoty bo 
łniżekiej nr. 1 Cedomila Jandricza, pod zarzn 
em ezpiegoztwa. Gedomil Jandriez uczęszczał 

do ,kolj wojennej i był przydzielony de szta 
bn generalnego. Rywicya p^zepra r&dcona 
m esika ni o braci irydafa kompromitujący re 
mltst.

Wandalizm, w miejaeowośoi Freisbach, 
Beąji Górnej, n’eznani wprawcy podpalili słynny 
z wielkości i wieka dąb, będący oclem wądró 
wek tjzięoy alek*.wych i owsiany r  Kezji za 
pamląl kę narodową^ Fneeznzni we.' oceni-Ji wiek 
U fo olbrzyma przyrody na 20JO lat.

2  dziedziny wojskowości.
Z armii. Pułkownik Antoni M a d z i a r a ,  

dotychczasowy dowódoa 77 pp. mianowany zo­
stał dowfideą 56 pp. (wadowickiego).

Psd.aóź Inspekoyjna powietrzem Psdpniko- 
wuk 1 z o 1 a s, komendant oddiiałn lotniczego 

armii anstro - węgierskiej, odbyt onegda] po 
wietrsem poilrii z F i e e h a m e n d  do N. S a 4 n 
na Węgrzech celem odbycia inspekcji dyLloko 
war ego tam oddzu łn lotnlozego.

Przestrzeń między tymi dwoma punktami 
wynoszącą 410 km, odbył podpułkownik U ze 
I s e  w 3 h  45 P b e z  l ą d o w a n i e ,  mając n® 
ewym eamolocle — uirsale, systemu L o h a e r -  
D r i m ł a r ,  pasażera. Dzielny lotnik priybyt do 
N- S a d n  Wbieśmej, nlk telegram, który przed 
wlotem wysłał da tamiejskego oddziała lotni' 
szego, zaw ad m ąją" o swem przybycia.

■ekroloflla.
3 p. Wincenty Sałaleekl. Nory datoejeze. 

zmarł w naszem mieście znany oby watel i prze­
mysłowiec fp. Wincenty Satalecki. Zmarły po­
trafił niezwykłą zwą energią i pracowitością 
stworzyć w Krakowie pierwszorzędną fabrykę 
maseraką, której wyroby roznosiły daleko poza 
granice kr Jo sła-cę lego firmy. s. p. Satalecki 
brat e iynn; odział w iycir obywatelskiem Kra 
kow î, wspiera1' chętnie katolickie instytucye, 
Jako przedsiębiorca miał zrozumienie dla pn- 
trseb robotników, Zostawia po aobie pamięć 
zacnego obywatula i wzorowego przemysłowca

dar ehelnikl. W dalszym oięgn złożono t. Galio 
kcale oazetędnośd we Lwowie na z nąt. wkład. Nr 
J17#5i

3zełB®ryńska Michalina, HoroL.T.Jt rielLa k 
12*50 .Ich .UL Stan. e. k. pooztmatn, szczuoin K 3, 
Cdiiela kdmnnd, Żyaieo K 4, Krupaf “Li M Podwy. 
ankie K 5, 'Tarkiewiec Ludwik, racbmistrz miejski 
cjtomyja K 4, Fpatk‘ Joz> f, Mod* ówka & 1310, Dl 

Ka»cl 6mo «A  adwokat, Cfaizanćw K 6, Serwm i.w  
nlaław, Bcc Ui K 7-?.0, Hanna Antoni, a  k nota* 
rynsz. Bocbnia K I. Pietruob 'Sofia. Hujc/ * S. O- 
atrowski Krystyn, Prokooim K łl. Znamirowski Igna­
cy, pcczt'oiatrt, Sauuw. K 18 00, Zarząd główny 
.Śtraiy Poi k jj* Krat ów K k i.15, Lndwikiewici Jan 
Koszów K 2, Ważny Adam ck. notarynas, Żabie L 
3V‘S5, doblender Antoni pociitmistrz, H tryni i>K 1915, 
Matuszewski Ignaov, Kołaczyc* E 5, Wierzbowski 
Eog., inspektor polki*! nlejsk ej, Przemyśl E  1, Ad* 
min' fa c ja  „Słowa Poj k r t _ - o a , złoioae przuc Ml o  
dzież polską akademicka w Jazłowca C ?4] i p. Ru­
dolfa Leśniaka Koron 20. Kółke rolnicze w Polny 
K m

Stłatki. M. Kamldzka dla dwóch starca k 2 K. 
N N. i  ?rzesk& dlw dwóch bti < azek 4 K. Fr. fa ł— 
sitaki dla iwóoh btaruazek 4 K, na Maeierz Sloską

K j ł. Fettsr na izeoz TSL. 10 K.
Si^duktiwa Łtefama dis dwćeh athrutiek S K — 

H. Gabryel dla Star isbki i  2 giem dzieci 1 K 
B. M. na kośoiół polaki w Budapeszcie 2 K- 
Kłotyida Kowrlako w N. Sączu na Macierz pol­

aka tt Cieszynie zanliM. teie. -r nu konadlencylnbro 
po indotc. śp. i i u u  N m u 1 K.

W  auli L szkoły realnej prz 
0 wieesorem.

raz
tak

mieślniry. W liczbie tej Jaat przeszło kM00 ż i  
dów,  refłta  innych wyr nań. Odtąd 'stnie.j 
sta. |  a centralna Tow. „Cedergren*, po 
pierwszy dopiero mnsi&ito unieruchomić 
*i< lcą liczbą aparatów.

uczt to mbjaw bardzo dodatrhih dla 'nas 
■kotków bofkota, drobni kramarze i faktorzj 
żydowscy robią coraz osęśdej benk^łe — oby 
J&knaJwiąsej.

V iu s  inaczej II!

Z a  t o i i f a k
K n u o ł peląkl W 'trylu. Dzięki nicztrn- 

dsonem staraniom X. Leohą Psstawki, ztanąó 
ma świątynia polska w Paryżu. Przed tygodniem 
zebrał się t*m komitet budouy kościoła pod 
wezwaniem św. <5ta\i-Iawa, komitet powaioy 
i wróżący najlepsze nadzieje. C ijndą pAzeadrę 
objął Konstanty książę Rsdc‘wiłł, a wicepreze-

Powszechno wykłady ulwersyteokle.
uL Stadeneklej, goiz.

Dnia 11, 14, '.5, 16, J k r 1 tnia Prof. Dr Ptani­
ał si” £< they: 0  .Dziadach" Micklewlcsa. (5 godz.).

Lula 1Ć. 21, £f, 23, 24, z  ®  k .r  ;ult Pro1 Dr 
Józef Piach: „Od Pi zybyazewak.ego do OeromakiwgtP*. 
7 goda.).

Dnia 20. 30 kwietnia Pro.'. Dr Antoni Mikulski: 
O Tadeirsez C*asklm“. (2 goda.).

P6W8z«chne wyklaóy uniwersyteckie 
na prowlncyl.

(Niedziela dnia 13 kwietnia).
Bo ■ hn 1 a: Prot tanisław Re,-wIn: Geshort 

Heuptmau 1 tragedya 1JX. w. (Saia kasynowa, o go­
dzin « ą popoł.).

N i e .  ie: Prot. Niemies; Przepływ elektryczności 
przez gasy, — (Aula gimnazjum, u jou rie 1 popo- tudnla).

Rfljtrłssr U itn  Błelskisgo vK f«kow l«
Sobota. „Ta~,tł* i  zkz w 8 aktaoh, napisali 

Mmahior Lezgyel i Ludwia Biro (W yśtfe Ireny Bol-
SKI< j)

Niefziels ponoł. .KCietanko pad Raeł witami". 
obraz historyczny w 6 oć Kłon&cb z irazyką ni oi sai 
A W. L io*i Na dorhći Tov. Szkoły Lud Im. Tad. 
Kościui iki Oeny ziry^zajne.

Niedziela wieczór. „Crryca1. (Występ Ireuy Sól- 
ató..J).

i^ulecbiałok. „Caryca*. — (Występ Irz jy  gni. 
■klej)

Wtorek. „Oaryca*. (Wyztęp Ireny Solskiej).
Środa „Judazz z Kan tb “.
•bwartek. „CaLyea*. (Występ Ireny dolskiej). 
P lą t* . „Smycz-*. (W yft-r Ireny Solskiej).

T*atr śwIeUay „lioleokg* Starowiślna 16.
GJ vtozku B do poniedziałku włączało 1A t .  m, 

eods ont e
QUO VAD13

Henryka Sieswlea.. aa W H i cU eaąś^aeh. Doboro­
wy afty  ityaznj ■ 1 t i “ijw rl^tiiejaiyoh ail kra- 
kowak>et. Ilnstraoya przedatawióż wyj^tkiunl z opery 
„Q*o Vadia" i Orato yum „Quo VruIb-  dyr. N3Vo- 
wiejiklego. Tylko polał ie s] eoyzlne napisy.

.odzi anie trzy ‘»żdr*.e*n« p n . 'ai>Zf..niq: « 4, 
wpół do 7 i o 9. Niedziela "■ i iy  oddzielne pnedsta- 
nen’>. o  2, wpół d< i ,  w r °  do 7 i c 0.

Nadto) 1) Ostatnie Walki pod AdrySnopolem, 2) 
Najnowszy Przegląd Tygodniowy.

Teatr świetlny „Uciecha*
Starowiślna 16.

„Q uo V a d is? “
W specjalne] inscenizarył teatru świetlnego 

„Loieeba" prz&dsctwienla „Qno Y*dis‘ sykały  
pnwddwe I gorąca uznanie oraz nadzwyczajne 
potrodzenie. Rzecz niebywała w świetlnych tea 
trach; oklaskiwano najp^kniejsrs obrazy i ar 
lystyciny sekstet n azyc^ny orai portret twóroy 
działo. Na wiadomość o wystawienia „Qao Va- 
ais“ w nowej lnsoenizacyk przez „(Joiecbę'', przy­
tyte przedwczoraj umyślnie z Zakopanego w od 
świętnyeh jtrojach grono górali z wójtem Ro­
jem, aby zobaczyć, Jak się wyrazili, dsiido „a- 
wielbionego piezrza“. Zrrząd teatru eddsł im 
lożę na przedstawienie.

Zdawało się zarządowi teatrn „lici 3cha“, że 
należy nmożuwić także niezamożnej m<odzlnży 
polskiej zobaenenie „Oao Vzdia‘L. — Urnądir 
więc w niedzielą dn. 13 b. m. o godz. 10 przed 
południem bezpłatne prtadBtawieuie dla aesniów 
tutejszych szkół “reda «b, penąwszy od piąte* 
kiasy w górą, w tej niezawodnej nadziei, że 
zamożniejsi uczniowie, kierując się koleżeńskimi 
i obywate^kimi w.gleaaml, zsmi ocenią piawo 
korzystania z bezpłatnego przedstawienia ! po 
zostawią wstęp tylko mniej zamożnym kolegom. 
Wpu“fcionych big i e 450 ncznlów.

W sobotę trzy oddzielne przedstawienia o 
godz. 4, 6‘30 i 0. W niedzielę cstery oddzielne 
przedstawienia o godz, 2, 4‘15, 6 30 i 0. Kam 
otwarta godzinę przed roi^oe.-^ciem pierwszego 
praećJtawienia. W poniedziałek dals.e pized 
stawienia.

Siła pi zyzwyczajenla Ilnż lndzl, eierpięcyah 
na obstrnhcyę, ażyra pigałek, proszków, leków, 
kropel itp., ponieważ słyszeli, że t". mikstnry 
są akntecznymi środkami prieezysBOBaJęeymL— 
Z&rierają jednak te rzeczy cały szereg ciał, 
działających njeunie na zdrowie, a w każdym 
razie przy ^łngoti walem użycia szkodliwie. Do 
asauięeia obstrokcyi nadaje zię Jezr.cze złws*e 
najlepiej dawne znana woda gorzka Franowika 
Józefa Jaż Bambergei mówił: „Używałem wie­
lokrotnie w mojej klinice naturalnej wody Fran 
eiszka Jór«fa i nie omieszkam oświadczyć, że 
Jestto Jedna z najsilniej przebzyszczałących wód. 
która nawet przy dtoższem ożycia nie ^firiera 
żadnych ziyeh na»tępztw*. Ponieważ także ma 
tcwartoścfswe wody mioeralne iroLaa spotkać 
w handlach, winno się w aptekach, drogo ery act 
i ektadach wód miaaraUych żądać „prawdziwej 
gorzkiej wody Franeimka Józefa*, wymieniając 
jrj polne nazwbko. Dyrekcja wysyłkowa źró­
deł leczniczych Franciszka Józefa w .Rudspeszcie. 

(13)

Bojkot łowarśw ausitryackich 
w Serbii.

(ID-gramy „Głosu Narodu* i  dnu 12 kwietnia)
6s!grad (Tel. wł.) Iefcs haadlowa i prze­

mysłowi uchwaliła po porommienm z dele­
gatami zw^ąr-tów handlowych rozpocząć boj­
kot Wwarów auatryacklth

Praga. (TeŁ wt.) „Naradne Listy* dmne- 
Bzą z Belgradu, ie  na zcp: t» ‘Ie korespon 
denta. czy bojkot ma obejmować także 1 to ­
wary czeskie, oświadczył kom itet bo*holo­
wy, ie  m  razii bojkot obejmie wazyałkle to­
wary au&trypnkle. Rozpocznie ou ■ tę za 10 
dni. Kto nie podda się rozkazom komitetu, 
temu zktriymany zc;tahle kredyt. Komttptowl 
Iłojkotu przewodniczy prezydent Izby handlo­
wej w BelgradrK Już obernie tu r iry z Au- 
stryi nie będę um aw iane, a dane zamówie­
nia koztaną cofnięte.

Bojkot tylko v  Sorki!
Wiedeń. (Tel. wł.) Komitet wykonawczy 

bojkotow, zv rócił się do Bułgrryi i Serbii 
i>ropozyoyą o podjeoii bejkotu fowarńw au- 

etryictieh, Propozycyę tę odrzucono.

Sytuacya.
Ogól&r optymizm.

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera* otri ymu- 
.e Informacje, że w briaoh dyplomatytzeych 
panuje Ladal optymistyczne usposobieni©.— 
Tyhr© w kwest; i S k a d a r u  niema jeszcze 
pewności.

Nic dokładnego nie wiadomo o -itcnowl* 
sku rządu cnarnogór^fciego. Mimo to panuje 
>rz©konanfe, że i te  sprawa da się uregulo­
wać. W  kołach poinformowanych sądzą, że 
warunki pokoju będą mogły być za tydzień 
podpisane. Ośwladszeiife Rosyl przyszb w naj- 
corzy«tnlejss:ej chwili I apowodowułe polwpazn 

nie tytracyi Oficjalnie naual oświa4-*ająk *© 
nić nie wiadomo o nogłosce co do rekom­
pensaty dla Czarnogóry, ale pnyrwuję, że 
Włochy i R'ł«ya za zgodą Innych m^ezrstw 
— tym kierunku przedsięwzięły kroki.

Niepewna sytntoya
Wiedeń. (Tel. w ł) Jak  dę duwlidu*Mny 

mocarstwa opracowują caecrJs s atu t dla Al­
banii. Albania Ludzie tok Jak Belgia lub 
Sswidrary* miała zapewnioną >no™9 
przez międzynarodowe tra k t“t / .  O k aay 
daturze k. ięci® s«wed»ki»go nic tu  oficjal­
nie nie wiedzą. W kołach dyplomatycznych 
ostrzegają  przed zbytnim op ły ilnnom . S ^ra  
wa pokoju poszła naprzód, ale są możliwe 
niespodzianki.

l-DiifereBope ambasadorów.
Londyn (T. B.) „Biuro Reuter*'' dow!a 

duje się, że wczorsjjze posisdzonie k o n f o -  
r e n c y i  a m b a s a d o r ó w  trwało dwie go- 
dsiny, ęozzeni obrady odroczono do przy­
szłego czwartku. Konferencja zajm ow r^ się 
i gównie notą mocarstw do państw bałkań' 
skich. Skonstatowano, że wszystkie rządy 
zgodziły się na tenor pnrgotnv*a.iej przez 
aułbasadorót uoty. Wszyacy zastępcy mo­
carstw  w stolicach państw  bałkańskich o-

trzymi i: Jut tekst nety 1 < czekują wskazó­
wek cc do jąj wręozenia jtym pańatwom.

Petersburg. (T. B ) Wc-;oreJ odbyło s!ą po 
siedzenie konferencji ambasadorów w spra­
wie sporu r u m u ń i k o  - b u l g a r z h i i  go. 
Byłe to r.apswfie ostatnie posiedzenie, ponie 
waż zaproponowana przea rząd bułgarski u  
mowa, została, Jas słychać, także przez rząd 
rumuński przyjętą.

0 politykę Sazonowa,
Petersburg (Tel. pryw.) Były poseł w So­

fii I Cetynii, S ^ . c z e g ł o w,  w wywiadzie ze 
współpracownikiem gazety „Wieczernieje Wr.“ 
oświadoza, iż „ S a i n n o w  prowadzi politykę 
kardynała rzymeklego, nie ministra rosy* 
ik ieg tA  Wyniki tej polityki są żałosne.

Echa z Bałkan u
OówlftdcLenłf Daoew«..

Sofia. (T. B) J*k dzienniki donoszą, Dr 
D a n e  w na zgromadzeniu! posłów jiostępo 
z ych oświadczył, że spodzlj wa "lę, iż ipo 
carstwa okazywać będą życ3Hwość mrodym 
państwom w przyszłości, obojmują-ym spa­
dek po Turcy! europei. hiej. Między 3ułgaryą 
a mnearptwami z powodu lojalnego pcitępo 
wanla jej niema żadnych przeciwieństw i mo 
carstwa są dla Bułgaryi życzliwie usposobio­
ne. Mocarstwa mają interes w tern, aby 
T u r c y a  zj  t r z y m a ł a  K o n s t a n t y n o ­
pol ,  D a r d a n e l l e  i w y b r z e ż e  m o r z a  
M a r m a r a  z dostatecznym pasmem ziemi.

Mocarstwa prą do tego, aby wbrew woli 
całe! Europy nie prowadzić wojny o zdoby­
cie jeszcze nowych ol^zarów, tern więcej iż 
kolej między L i u r a d l i  a R o d o s t o  rai ez 
pieczy dostatecznie nasze interesy handlowa. 
Mamy też pilniejsze problematy do rozwtą 
zanla na zdobytych obsjarach. W nprawie 
s u ł g a r s k o - r u m u ń s k i e ]  mocarstwn po 
stępują w roli pcśredi^ków n nie Będziów 
rozjemczy oh i Jeszcze nic nie posianowiono. 
Bułgarya wolna od zobowiązań zrntosuje swe 
stanowisko do swoich i itercaów. P o w s l o e  
s ą  o b a w y  co do  s t o s u n k u  n a s z e g o  
do O r e c y i  i do s e r b s k i e g o  s p r z > m i e  
r z e ń c a  n a s z e g o .  W każdym razie nie 
zadowolimy się mniejszą zdobyczą, niż tą. do 
której mamy prawo.

Niebezpieczeństwo tkwi w twm. aby który 
ze sprzymi«rzońcóvr nie dał się względami 
na swoje interesy porwać do wywołania za­
targu na B aranach. Mamy jednak nadzieję, 
że górę wezmą usiłowania kierujących czym 
ników państw sprzymierzonych w celuutrzy  
mi nia harmonii. Zresztą mamy ze Serbią 
traktnt, a z Grecją ugoaę co do głównych 
zasad rozgraniczenia krajów w stosunku do 
poniesionych ofiar. Te okoliczności ułatwiają 
we w>„okim stopniu pokój na Fal tanach 
Mamy nadzieję, że roztropność odniesie zwy­
cięstwo nad szowinizmem

O tre j albftBskł.
Wiedeń. (Tel. w ł) Mocarstwa trój D orozu­

m ien ia  postanowiły popierać kandydaturę ke. 
W i l h e l m a  szwedzkiego na tron albański.

Serbia opnóotła G n  aogćre.
Belgrad. (Tel. wi.l Kwestyn Skadaru jest 

już dla &*rb i rkeczą Bałą^wioną I w o j s k b  
& e i b s k i e  z o s t a ł y  s t a n o w c z o  co- 

n i ę t e .
(Jo za łas1 ai

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera* ©trzy­
mało póinyui wieczorem teleyrrm % C e t y ­
ni i ,  ńe  r z ą d  c z a r n o g ó r s k i  z d e c y d o ­
w a n y  j e s t  r o z w a ż y ć  o f i a r o w a n e  re- 
k o m p o n s a t y .

Telegramy.
(TelegraasT „9!osn « dnia 1S kwietula)

N s b p ie ik f i ro  żateb^e.
Lwów. (Tel. pryw.) Dziś w p'ątą rocznicę 

zgonu Andrzeja hr. P o  t  o ck  i ego  odbyło 
się w kościele archikateiralnym  rs;vmrko 
ta ronckim nabożeństwo żułobne. W asy sten 
cyi lifcsnsgo iluohowieństwa mszę ,«w. odpra­
wił X . B o ) i c k i .  Na nabożeństwie byk 
obreni Damiestoik Dr B o b r z y ń s k ó  mar­
szałek hr. G o ł u c h o w s k i ,  posłowie, wielu 
urzędników namiestnictwa i liczna publi 
czność.

Zgon wyblfnogo dziennikarza.
Lwów. (T. H ) Dziś w południe smarł tu 

>o długich, jały rok trwających cierpieniach 
) r  Kazimierz i « t  a s  z e w s k i  E a i  u ń - k  I, 

długoletni redaktoi „Dziennika Polskiego*, 
sekretarz Towarays.wa dzieńniKarar polskich, 
kierownik miejskiego biuro statystycznego 
we Lwowie, autor licznych prac, przeżywszy 
lat SO.

KolfiJ elektryczna w Ośwlęolmln.
W edeó. (T, Ministerstwo kolei przed­

łożyło do U kwietnia 1014 gminie "ni&st* 
Oświęcimia zezwo!enie na przedsięwzięcie te 
chnicznych rohót przedwstępnych Jla wąsko­
torowej kolei elektrycznej niższego rzęc u ze 
ita<-yi Oświęcim do miasta.

122-mUionfiwa pefyazk& na koleje*
idsń. (T. F )  M.metar skarbu nadał po­

życzkę państwową 4 i pół procentową w su ­
mie uocdaŁlneJ 12280*1.000 nfai ełc na cele 
kolejowe, mającą oyó umorzoną w 6a latach, 
konsoreyum, iłożonemu z urzędu pocztowej 
Kasy ('szczęduości, we własnem imieniu i w 
zastępstwie konsoreyum austryackiego dis 
obejm warils państwowych operacji kredy­
towych w Wiedniu, oraz Towarzystwu D js 
iontowrunu w Barlłnb, domowi bankowemu 

Bleichroedera w Berlinie, Bonsowl niemieckie 
mn v Borliinle I banko wł Mendelsohn i Sp 
w BsrUnie, Pożyczka prawdopodobnit z koń­
cem bieżącego miesiąca będzie w Niemczech 
subskrybuwsra.

Podczas rokowań minister skarbu złożył 
bardzo uspokajające ciwiadczente o etecuo 
kach ragranleznych monarchii i łączu e z

tern c prawdopodobno! ros woju , toeuiBtów 
na Fułkante.

Giełda,
Wisuań (Teł wł.) W skutek dobrego r< - 

zultatu subtkrypcyi na austryacł ą  pożycz­
k ę  Inwestycyjną usposobienie giełdy było 
bardzo dobre.

Zdrowie Papleia.
Fzym. (Tel. wł.) Stan zdrowia Paplsża jest 

trwale ladawa.oiający. Leharze bawili wczo­
raj u Ojca św. zaledwie 20 minut. r Italie* 
d©nosi, że Papież przyjął wczoraj biskupa 
luksemburskiego.

D j plomatyczna podrói.
Londyn. (Tel. wł.) Ks. Henry k pruski o- 

trsymsł mlsyę, aby wytłómaczyć w Anpłl, 
ie  Hicmcy nie są w s ta ril( przerwać budowy 
floty z e  w z g l ę d ó w  t e c h n i c z n y c h .  — 

Jest tc nieufnością webec Anglii. Cni a-z 
Wilhelm obawiał tlę, aby tego fałszywie nie 
tłómaczouo w Anglii.

Zak iz udziału w Cemenstraeraek,
Petersburg (T. E.) Wydany wczoraj ro»- 

Laz dzienny do marynarki zakazuj* czynnym 
i znajdującym Bię na urlopie oflieron. ma­
ry narLi. kiórzy noszą uriform udziału v  pa- 
bliczcycb demonstrooyach.

8trąjk geneialny w Belgii.
Brukezla. (T. B.) Z e w z g l ę d u  u a  ro z -  

l o r i y n a j ą c y  s i ę  w p o n i e d z i a ł e k  
s i r a j k  g e n e r a l n y  w s z y e c y  u r l c p o -  
J a i l  ż o ł n i e i z e  s o s t a l l  o d w o ł a n i ,  
jprócz tego wzmocniono żandarm erię woj- 
rkiem.

PrzfjaokaU Cr Zrakawa.
H )JKL 1 'RANUFSKI Stefanowi* D-wblńao* > 

■Kot-I, -, Wanda Micińska z W am 4wy, Stanisła­
wie i dalrti <r s Dfbity IW  Kc. Fo. d  . Mi 

rya Lipska z Warssawy, Zofia Tomauowska % P«- 
anowiso, Jśzef Grabski ze W ew a, Bliasz Jak*blłe- 
wicz z Wiednia, Stanirlaw Karłowski j  Szrodr (W, 
Ks Poznańskie), Kazimiera Tarszyiska z 3orll«, Bro- 

I. !■ w Baranowsld % F»reaówki (Poóoli Rosy-skle). 
Dr Bbrrard Kohr a K ozrgg T argi, F aban  Zorzkl 
z Gzcstoohowy, Filip BroeA ■ Wiec ai

Za artykuły i  tej rubryce r3d»kcya oto 
p^wimuje «?^.»?^tr!*i«inndeL

ScbMjfłe i tyci*.
Schu<?ulQflfo po shorobi® spowodowane i A lm  

apetytu lab t. p. powinno być w K «£“in wypadLa 
t  ralozui*. Kto w takun r  r . .  używa E nula,'I Scotta 
przyobolz!, iak t  , jol tyibkiotne doświadczenie stwier- 

;jł(> pod dwojakim względem szybso da eeia. — 
Rajpiorw wzbudza

EM ULSYA
SCOTTA

apz*yt — powoiige la to*  Stopnia<** 
*r ifkszanio przyf mowania nokarmtw, 
które lui ramo przez się winiarnia slłj" 
Następnia Bmulaya Sootta jest nadir^- 
“ ( j »  r^*yy - i  t*w «  powoduj* « 
bardzo krótkim o' asie znaoziy inyhj-tT1- 
s ł i wagi.

Ponieważ Gmulsya Scotia wyrabiany 
• ywa przeważnie i  najoa^siwyon 1 najlepszych ma' 
te-yolów Burowycb, dzistanii jej jest zupełnie pewm i. 
Dlatego tnt j*j ~ozgkoi światpwy, jake *ujtepsn«| 
tranowej Emn»<yL jest Jui od dawna ustalon- 
Cena b-ł  lki orygmalnej 2 K 50 h. Do nabyoia we 
wszystkie’ aptek»oh Za -ad słaniem SO h w znaos 
iacn pocztowych do firmj: Scott et Bowne, G. m fc. 
‘H., 1 »n VII i tg powołań im i L ni nini ijui< plama 
ni £%t>‘ j cdi. tt  azowa przes Oka próbna p r~* aptoką-

A D W O K A T
Dr WIKTOR BOGDANI
prz*nić*ł swą kanartary^ i  ulicy iw. Anny L 4

na ul< Flunahską 47, II. p.
jw. Lrakowii% —• Ni taL SUI.

ADWOKAT
Dr Władysław Rartmański
prreslssl swoj ą kaneela-y* z ul. Grodzkiej Stan &su*hr 4

E ra n i^ d o  zębów

Ty'ko prawdziwe, gdy jest1
,SToiŁWE»G<

Program o i  soboty 12 dc poniedziałki' 14 toteiida mM 3 r.
I. Dad brzegłem Sfftuoy (z nti. rii\ 2 Od ai« jest zazdrosny ( r jp t f  |3. Przo- 
rrJłe kosztcRBDośol iramoi), 4. (Donemry kaica)e'yi (sport), 5. Przyspie­
szone małMstmo (bumor.) 6. (Dabbadc) (z natury), 7. Oskar cbot um< 

m i (komedya), 8. Zigomar Ul (dramaf).



DODATEK LITERACKO-SPOŁECZNV.
Wymierające narody.
Czy pewne wielkie narody, należące do 

tych, co wyrosły na podłożu zachodniej cy- 
wiliz&cyi, skazane są na zagładą, ponieważ 
nie mogą utrzymać liczby swej ludności t — 
Oto pytanie, które z łatwo zrozumiałą oba­
wą stawiają sobie te narody na Zachodzie, 
wśród których daje się spostrzegać spadek 
liczby urodzin. W Niemczech, Austro ■ Wę­
grzech, Rosyi i we Włoszech tendencya ta 
nie daje się zauważyć. Owszem w Rosyi iw  
państwach bałkańskich ludność powiększa 
się tak  dobrze teraz, jak dawniej, a utrzy­
muje się w mierze tylko skutkiem wielkiej 
śmiertelności.

Natomiast we Francy! i w krajach, któ­
rych ludność mówi po angłelBku proces ten 
zmniejszania się ludności oddawna już zau 
ważono. Każdy spis lndności w Angli i Szko- 
eył okazuje znaczne zmniejszanie się przyro- 
stn ludności, pomimo, że polepszyły się tam 
stosunki zdrowotne a śmiertelność dzieci o- 
gromnle się zmniejszyła. Australskie kolonie 
posiadają stosunkowo najzdrowszy, DąjlepieJ 
odżywiany 1 najmniejszą śmiertelnością do­
tknięty proletaryat. Pomimo tego liczba tam 
tsjzzych urodzin jest tak  mała, że ludność 
w anzta  nader wolno a cały kontynent au- 
zferalski, mało co mniejszy od Europy, Uczy 
mnie] mieszkańców niż np. Rumunia lub Ba- 
warya.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki pół 
nocnej wprawdzie ludność silnie wzrasta, lecz 
tylko dzięki imigracyi ze wschodniej, połu­
dniowej i północnej Europy. Mieszkańcy Unii 
pochodzenia słowiańskiego, litewskiego i wto 
skiego rozradzają się w swej nowej oj czy 
znie tak, jak  w „starym* krąju. Amerykanie

z biologicznego i historycznego punktu wi­
dzenia.

Autor tsj, bądź jak bądź, interesującej 
książki wskazuje przedewszystkiem na fakt 
że wielkie cywilizowane państwa upadały 
jedno po drugiem i jest zdania, że przy­
czyna tego objawu była zawsze ta  sama. 
Jak  długo były one w epoce rozwijania się 
tak  długo ulegały zwierzęcemu popędowi do 
walki z innemi państwami i popędowi do u 
trzym ania swe] rasy. Gdy jednak doszły o- 
ne do posiadania potęgi wziął górę rozsą­
dek. Ten Złś przekonał ja wkrótce, że le­
pszą Jest rzeczą żyć sobie rozkosznie, niż 
tr.. szczyć się o utrzymanie rasy.

Tą drogą dochodzi też ludność, wedle 
Dra H u b b a r d a  do socjalizmu i spadku 
liczby urodzin, które nie są czem Innem jak  
wynikiem chęci odsuniącia .od siebie trudów, 
związanych ze współubieganlem się, z kon- 
kureaeyą. W społeczeństwie bowiem zorga­
nizowałem na podstawie indywidualistycz­
nej istnieje walka o bogactwo, a przy wy­
sokiej liczbie urodzin także prosta walka o 
byt. Człowiek Jednak o wysokiej kulturze 

rządzący się rozumem ma w stręt do ta­
kiej walki konkurencyjnej 1 pragnie zape­
wnić sobie wolną od niej, spokojną, nienatę- 
żającą sił egzystencyę. Popiera on socjali­
styczną, lub komunalną pod dozorem pań­
stwa pracę, przez k tórą także proletaryat 
powinien mieć zapewniony byt bez ciągłej 
walki. Ponieważ zaś ta  walka najcięż-zą 
jest dla ojca, obarczonego liczną rodziną, 
przeto objawia się u niego, w sposób zupeł­
nie naturalny, niechęć do posiadania wię­
kszej liczby dzieci.

Człowiek, nie krępowany przez większą 
rodzinę, może używać życia w sposób do­
statni, nawet zbytkowny i to przy docboi<dnf  r r a s s a f f  c t s a Łum ai* s l '  bard®  w o lM .t* k , •» .»l0d*le na skromna utraymn-
nie, Skutkiem tego w Bpoleczeństwac, gdzie 
zatracił się wpływ raligil, a gdzie dobrobyt

wydaje się ta  chwila, gdy element anglo­
saski pochłonięty zostanie w zupełności preez 
rasy: słowiańską, celtycką, romańakąJ skan- 
d jsrm iką.

Dopiero jednak we Francyl sprawa ta je?t 
piekącą. Przez ostatnie półwieku ludność re 
publiki fcanouskiej twy®**1 *'? w Jednaj wy 
■okości a  od dat klP-u stale się zmniejsz* 

We Fe— yi liezba urodzin aażndmtn d«- 
(riąga liczby wypadków śmierci. Przed stu 
łaty ludnefić F rancji była większą, niż lud- 
B9ŚĆ Niemiec — teren Jest e/ł mniejszą 
9 27 milionów. Francya Jest teraz najmniej- 
snem *0 do ludnośai mocarstwem, Rosya, 
Biernej, Auetro - Węgry, Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania I Japonia posiadają więcej, 
n it  ona ludnośei, nawet Włochy znajdą się 
dto ul*j wkrótce w tym  stosunku.

Smutny ten fakt sprawia ciężką troekg 
i - biej zastanawiającym się ludziom wśród 
jfrancuaśw a  n k  rpełnczatetwo friuouwkle

S;ypxavia o wielkie zdenerwowanie. Zapy- 
e ebj one ze stracham, czy możebnem Jeat, 

Wdy aaaód, liosący kO milionów głów, mógł 
Witać się wobec -swych współzewodników, 
hjfcórzy 1'czą po 5Q. 60, 70, 100 i więcej ml- 
Bdnów?... Być możev iż liczba urodzin zmniej

Ł  się k M y ś takżę 1 gdztełndzłej, tymcza- 
J nr a* ■nOetefarfaitf S—neś* alę awiękoat 

•  we Francy! maleje

m i  odczuwać, gdy Francya chcąc wtezywać 
•woje mocarstwowo - wojskowe stanowisko 
jmmmM w m > «Nbn«mżt «fkarr, f f l i w l r  w 1!
rwą męską ludność, zdolną do wolska, trzy­
letniej służbie prezencyjnej. Tymczasem zaś 
Niemcy, wystawiając większą armię niż fran 
cuaka, biorą do służby czynnej tylko Jedaą 
trzecią oięść en aj młodzieży. Znamiennym 
ns tym punkcie faktem Jest okoliczność, że 
w nowym projekcie ustaw wojskowych fran­
cuskich przewidzianym jest jedyny wypadek 
uwolnienia od służby wojskowych a miano 
wicie ten, gdy poborowy ma pięcioro niezao- 
pstrzonego rodzeństwa. Najwidoczniej więc 
prawodawcy francuscy przyszli do przekona­
nia, te  pełny pokój dziecinny jest tyle wart 
co potny pułk i czysią, co mogą, aby za­
chęcić francuskich rodziców do spełnienia 
patryotycznego obowiązku, jskim Jest po­
mnożenie liczby obywateli W państwie.

Doszło już teraz do tego, śe  Francya, je- 
ńeli jej ludność nie będzie się swiększać, 
zmuszoną zostanie do zrezygnowania ze sta­
nowiska mocarstwowego, względnie do bro­
nienia go z pomocą jakiego miliona czarnych 
żołnierzy, wziętych do szeregów armii fran- 
cuakiej z  posiadłości afrykańskich.

I jeszcze Jedno nasuwa się pytanie, czy 
będą miały Jaki skutek nawoływania francu­
skich mężów stanu, moralistów i duchownych, 
wsywających swoich współziomków do two­
rzenia pobłogosławionych d i ećmi ognisk ro­
dzinnych. Jestto wielce wątpliwem J\iż choć­
by z tego powodu, te  F rancja jeBt jaskra­
wym prsłfłUadetn ogólnej tendencji do 
zam ieszania się ludności. Są uczeni, którzy 
twierdzą, że z tego powodu wszystkie eywl- 
Uzacye, wcześniej czy później, upaść muazą. 
Twierdzą oni dalej, że wszystkie stare i na 
wysokim stopniu kultory stojące narody o- 
kazują, bez wyjątku, tens&m brak siły żywo- 
żaej i  śe dlatego uderza to we Francy! wię­
cej, niż gdzieindziej, ponieważ kultura fran­
cuska jest starszą, niż inne i doszła do naj- 
Wyśazego stopnia rozwoju.

Symptomy, które tak  przerażają Francu 
Sów, dają się już spostrzegać w krajach an- 
glo saskich, a prawdopodobnie rozszerzą się 
także kiedyś na Niemcy, Włochy, Austro- 
Węgry, oraz inne kraje Zachodu. Czy są więc 
tedy Aryjczycy skazani na powstrzymanie 
swego liczebnego wzrostu, a wreszcie na za­
gładę, podczas gdy raBa żółta, bronzowa i 
ozarna pozostaną zawsze płodnemi?

Angielscy publicyści 1 uczeni starali się 
ostatnleml czasy rozwiązać to nsjważaiejsze 
z pytań doby bieżącej. Oto leży przed nami 
książka pt. „The fate of Empirea" (Los państw 
światowych), której autorem je st Dr A. J. 
H u b b a r d ,  starający się tę  sprawę objaśnić

rasy kosztem niewygód i poniżenia własne­
go 1 swych współczesnych?

Zadaniem głównem dzisiejszych przywód­
ców i reformatorów powinno być połączenie 
instynktów sccyainych z instynktami raso­
wymi. Z9 to jest sprawa niesłychanie tru ­
dna wynika nietylko ze etudyum Dra H ub  
b a r d a ,  nikt bowiem dotąd nie wskazał spo­
sobów rozwiązania tego problemu.

Jeśli jednak nie zostanie on wkrótce i 
gruntownie rozwiązany, to znaczna część 
narodów aryjskich znajdzie się aa etacie na­
rodów wymierających.

materyalny stał się jedynym ideałem, po 
wsteje niechęć dp małżeństwa, niechęć oj- 
cowstws. Objawia się to szczególniej - u klas 
najwięcej wykształconych i naj zamożniej- 
erycb, tak, że troska Q zwiększę de ludno­
ści spada na klasy najniżej stojące inteie 
ktualoie 1 najuboższe. W dalszym zaś ciągu 
rodziny naj inteligentniej bm i najwięcej zdol­
ne do czynu, ta  z których wychodzą kieru­
jące jednostki w dziedzinie polityki, wojsko 
wości, literatu ry ,sztjk i {przemysłu nikną.Na­
ród pozbawiony najlepszych swych żywiołów 
traci możność dokonywania wielkich dzieł i 
zostaje przez silniejszych i zdolniejszych do 
żyda współzawodników na bok zepchnięty.

Smutne te horoskopy uzasadnia Dr H u b  
b a r d ,  rozważając dzieje państwa rzymskie 
go. Upadek Rzymu sny wodowały — jego 
zdaniem — te same przyczyny, których dda 
ianie daje się już zauważyć w Europie i 
Ameryce. „Warunki socjalne — piBze on — 
a właściwie Jednozgodne, bez różnicy dąże­
nie wszystkich ludzi do jaknajwiękBzego 
^ k o rz y stan ia  życia, stworzyły w staroży­
tnym Rzymie jedyne w swym rodzaju spo­
łeczeństwo*. upierało się ono na niewolni­
ctwie i sooyalizmie państwowym. Resmie 
ślnicy 1 kępcy zorganizowani byli w cechy

Słkwżki tego stanu rzeczy dąją «ię Już że* ą gilśye, wywierające tyrański ucisk na
swych członków i niedopuszozające jakfej- 
kolwiek wolnej konkurencji. Między Innemi 
cesarz Dyuklecyan wydał dekret o wielkiej 
doniosłości socyalaej, regulujący zarobki i 
ceny w calem imperyum. Względy zaś pro 
lotaryatu zdobywano Bibie przez hojne po- 
daruDkl, przez nleuBtanne bezpłatne igrzyska 
publiczne — „panem et circenses". Prawa 
o msłżoństwie wielce się rozluźniły, mał­
żeństwo wyszło z mody, a małżeństwom 
bezdt etnym składano gratulacje, z powodu, 
te  udało się Im szczęśliwie uniknąć nie- 
prsyjemności, jakie pociąga za sobą potom 
stwo.

W celu zwalczania tych szkodliwych 
prądów cesarz August wydal ustawę zwaną 
„ltx Julia", nakładającą rozmaite ciężary na 
małżeństwa bezdzietne i nakazujące wdo­
wom najpóźniej w dwa lata po śmierci mą 
ża, wstępować w nowe związki małżeńskie. 
Wszystkie te jednak us łowania, zmierzające 
do powiększenia liczby ludności okazały się 
bezskutecznymi, podobnie jak s ę okażą pra 
wdopodobnle bezekutecznemi we Francyi. 
Korzyść, jaką się odnosi, nie mając dzieci — 
pisze Tacyt — przeważała karę, wyznaczo­
ną za ich nieposiadanie. Liczba obywateli 
rzymskich zmniejszyła się gwałtownie, a 
ioh miejsce musieli zajmować cudzoziemcy, 
lub ludzie pochodzący od niewolników. B ra­
kło już bowiem czystej krwi Rzymian do u- 
prawy roli i wypełniania szeregów w legio­
nach. Rolęietwo upadło, wojsko stało się zb o- 
rem najemnych barbarzyńców, Imperyum tra­
ciło na sile, aż wreszcie hordy Gotów i Hun 
nów zjaw ły eię u bram Wiecznego Miasta.

Jako przeciwieństwo do rzymskiego pań­
stwa stawia uczony aoglekhi Chiny. Cywi- 
lz icy a  chińska starszą jest ed europej­
skiej I podczas gdy Rzym upadł, Chiny do 
dziś dnia istnieją, a ludno ich rów aa się 
lL  ludności, zamieszkującej kulę ziemską. 
P r z y c z y n ą  t e g o  j e s t  — pisze Dr H u b ­
b a r d  — że w C h i n a c h  n i e  z a n i k ł  I n ­
s t y n k t  r a s y  1 że  s a  p i e r w s z y  o b o ­
w i ą z e k  m ę ż c z y z n y  i k o b i e t y  u w a ­
ża  s i ę  t a m ż e  po br «  ć się i me ć  J a k n a J  
w i ę e e j  d z i e c i .  Wprawdzie */i# *ych dzie­
ci skazanych jest n a  to aby w przyszłości 
pędzić swe życie w nędty, ale naród chiń­
ski, żyje w ciągu kilKudztesięciu stuleci, 
podczas których tyle innych narodów wy­
marło I tyle wielkich państw upadło.

Czyi więc lepiej Jest być Jednym z 400 
milionów Azjatów, żywiących eię zdechłymi 
szczurami i wodorostami morskimi, czy też 
człowiekiem zaledwie 40-to milionowego na 
rodu, złożonego z isto t w dobrym bycie i 
cywilizowanych? Czy człowiek dzisiejszy da 
się namówić do uwzględnienia przyszłości

Dawny przemysł tkacki 
w Galicyi.

Wśród wielu Innych, bardzo poważnych 
źródstzarobkowania polskiego społeczeństwa, 
które obecnie opanowały obce ręce, wydarto 
naszemu ludowi zamieszkującemu Podkarpa­
cie, pooząwszy od Krakowa, aż poza Prze- 

orsk, długoletni dochód z przemysłu tka- 
kiego, istniejącego od wieków w tych oko­
licach. Gałąź ta  przemysłu najdostępniejsza 
dla naszego włościanina dawała zajęcie i spo 
sób utrzymania tysiącom rodzin włościań 
skich w Galicji, stworzyła dobrobyt wśród 
naszego ludu podkarpackiego, którego pędzi 
dzisiaj nędza i brak pracy za morze lub do 
Prus za marnym zarobkiem.

Włościanin nasz oddawał się z wielkim 
zamiłowaniem tkactwu długie lata i przemy­
słu tego nie stworzono u nas sztucznie, lecz 
powstał on samorzutnie dzięki sprzyjającym 
warunkom przyrodniczym I ekonomicznym. 
Dlstegoż też rozwinęła'się ta  gałąź domo­
wego wprawdzie, lecz faktycznie wielkiego 
przemysłu do znacznych rozmiarów przyno 
sząo za czasów Rzeczypospolitej olbrzymie, 
jak na owe czaBy, dochody polskiemu rolni­
ctwu nie wyłączając większych posiadłoś !. 
Brak nam dokładnych I pewny*, h dat staty­
stycznych tyczących się rozmiaru produkcy>, 
ak też handlu, względnie sprzedaży wyro 

bów tkackich w Pt lsce, to jednak pewno 
że jeszcze w pierwszej połowie XIX. wieku 
kwitł przemysł tkacki na Podkarpaciu gali1 
cyjskiera i kraina ta  należała dzięki tym 
źródłom dochcdu do najbogatszych w Polsce.

Wyroby tkackie naszego ludu cieszyły się 
w tym czasie ogromnym popytem w kraju 
i za granicą,' a przedewszystkiem we Wie 
dniu, w Węgrzech, w Turcyi 1 na półwyspie 
bałkańskim i wywóz płócien polskich wara 
stał bardzo znacznie i stale, lud zaś polski 
garnął eię do tego przemysłu, który mu za­
pewniał poważne dochody.

Wysokości produkcji, jak też wfwozu 
nie można określić z powodu zupełnego 
braku danych w tym kierunku i jedynie 
z zapisków odnośnych austryackich komi- 
saryatów wymierzających podatek tkaczom 
można w przybliżeniu określić ilość rocznego 
wyrobu płócieś, Jak też koszty produkcyi. 
Akta dotyczącego urzędu w Gorlicach z 1851 
roku podają, że w okolicy Biecza 1 Gorlk 
wyrobiły wioski ną przestrzeń! 4 ’kms 46 831 
eztuk płótna rozmaitego ogólnej wartości 
241.185 złr. m. k., których koszty wyrobu 
wynosiły 22.867 złr. 20 kr. m. k. Iie z tych 
płócien sprzedano w kraju, a ile z.i granicą 
nie zaznaczono w zapiskach, podano jedyn-e 
że około 2.500 sztuk tego płótna oddano do 
farbiarni w Gorlicach, a ręsztę spieniężono 
w surowym stanie. Daty ta dorywcze i na 
pewno nie ścisłe i zmniejszone dają jednak 
przybliżoną wysokość wyrobu płócien w na­
szym kraju, jak też świadczą, że jak  na 
owe czasy był to przemysł wielki i sowieię 
opłacający się.

Gdyby tkactwo nasze wzięło było nasze 
społeczeńotwo, względnie kraj w (piekę i 
niaposwolono, by wszystkie środki pruduk 
cyi tkackiej ujęli z czasem w swe ręce ży­
dzi, bjłby ten przemysł naszego kraju, istnie 
jący bardzo długo i bardzo rozgałęziony nie 
upadł i upadkiem Bwym nie naraził całego 
narodu na zarzut nieporadneŚJ. Jak  długo 
bowiem tkacze cwani u nas wówczas »kua- 
pamU sami kierowali handlem i sprzedażą 
środków produkcyi, jak  też wyrobów tka­
ckich, tak  długo kwitł ten przemysł, opłacał 
s ‘ę i rozszerzał i tkacze nasi za pośredni­
ctwem swych stałych zastępców w Wiedniu, 
Budapeszcie 1 innych większych miastach 
Europy zdobywali dla swoich wyrobów co 
raz lepsze i większe rynki zbytu. -

Z tą  chwilą jednak, gdy żydowscy han­
dlarze i kupcy zawładnęli niepodzielnie tą  
gałęzią naszego przemysłu, zaczął on chylić 
się ku upadkowi, sprowadził w tę dziedzinę 
demoralizację i dezorganjgacyę i spowodo­
wał upadek tkactwa naszego kraju podobnie, 
jak  doprowadzi do ruiny inne g»łęzłe na 
szego przemysłu, handlu i rękodzieła. Histo­
r i a  tkactw a naaaego je st najlepszym i naj­
jaskrawszym dowodem destrukcyjnej roboty 
żydów w naszym kraju, mimo że kupiecka 
ta rasa n e zyskała wcale na upadku tego 
przemyełu, straciła bowiem źródło poważnych 
dochodów i upadkiem naszego tkackiego 
przemysłu przygotowała jedynie podstawę 
do rozwoju przemysłu niemieckiego na za­
chodniej granicy naszego kraju. Żydzi więc 
nie mimowoli i bezwiednie, lecz celowo nisz­
czą wszelkie dziedziny naszego dorobku e 
konomicznego nie licząc się wćale z tern, że 
równocześnie sami tracą wiele na upadku 
naszych przedsiębiorstw przemysłowych i 
band owych, wzmacniają bowiem w ten sposób 
żywioł niemiecki w naszym kraju, który 
wszędaie współzawodniczy bardzo skutecznie 
z żyduni. Onjaw ten zauwążyć można zawsze, 
gdy się śledzi przyczyny upadku różnych ga­
łęzi naszego przemysłu lub handlu i w k a ­
żdym wypadku dopatrzy się krytyczne oko 
destrukcyjnej roboty żydów w naszym kra­
ju  1 określi najłatwiej przyczynę osławionej 
nędzy galicyjskiej i naszej zawisłości eko­
nomicznej.

M A G A Z Y N  M E B L I

Upadek przemysłu tkackiego w Galicyi 
świadczy jedynie o naszej lekkomyślnej bier­
ności i braku wszelkiego praktycznego zmy­
słu. jak  też poczucia obowiązku wobec na­
rodów I przyszłych pokoleń. Tkactwo na­
szego kraju tak  ściśle związane z rolnictwem 
uprawą lnu, mogło zapewnić bardzo poważne 
dochody szerokim warstwom naszego wto- 
ściaóatwa zwłaszcza, że klimat i gleba na­
szego kraju sprzyja wielce uprawie lnu, a 
za czasów Rzeczypospolitej polskiej zwano 
Galicję i Litwę „spichrsem lnu*. Lud nasz 
uprawiał dwa gatunki tej włóknistej rośliny: 
1) prsglec, len zwyczajny mający krótką ło­
dygę, dostarczającą grubszego przędziwa, a 
posiadającą zaletę wcześniejszego dojrzewa­
nia i 2) płowian lub ałowień, zwany także 
wlelolen, o łodydze wyższej, mało rozgałę­
zionej, dającej delikatne i czyste włókno na 
lepsze płótno. Z obu tych gatunków lnu 
wyrabiano u nas 4 rodzaje płótna: 1) suro 
we, nieblichowane, 2) przeparki, napół bli- 
chowane, 3) blichowane, 4) farbowane.

Na jedną sztukę płótna, mającą 60 łokci 
długości a 4 i pól — 5 ćwierci szerokości, 
potrzeba było 10 sztuk przędzy i do jej apo- 
riądsenia potrzjbował knap (tkacz) z pomo­
cnikiem 7  dni. Od wyrobienia Je dn e j sztuki 
płacono u nas około 1B52 roku 48 k i. do 
1 słr. d l  k.

Do >zwary< płótna przy blichowaniu uży­
wano tylko mężczyzn, gdyż nad tą robotą 
czuwać musiano dzień i noc ( płacono za to 
robotnikowi 1 złr. 24 kr. nd zwary, dwie 
zaś dziewki — pomocnice pob«o.:*v wów­
czas po 10 kr. dziennie. Szczególnie w oko­
licach Krakowa nadawały się pola wielu wsi 
ze względu na swe słoneczne położenie, na 
„blichy", które włdścianie wydzierżawiali 
aa lato „blicharzom" i miejscowości Maryan- 
pol, Gorlice, Sokół, Nowodwórz, Szembark 
i inne, otaczano co lata łanem tysięcy sztuk 
płótna, co przedstawiało bardzo oryginalny 
i miły oku widok.

Z wyrobu płótna Błynąły przedewszyst­
kiem cztery miejscowości, a mianowicie Kor­
czyn, Dembowiec, Gorlice—Biecz i Ciężko­
wice. Korczyńskie płótna Błynęły wszędzie 
jako nąjiepaze i najdelikatniejsze i we Wie­
dniu, jak też w Innych niemieckich miastach 
sprzedawane je drogo, jako „webę* niemie­
ckiego wyrobu. Prócz tego wyrabiano w  Kor­
czynie płótno, tak  zwane „‘iweraDty", prze­
znaczone dla wojska, którego jedna gmina 

'Ludcza dostawiała do Jarosławia w ilości 20 
tysięcy sztuk rocznie. P łótna- korczyńskle 
były najdroższe 1 za sztukę płacono do 25 
tir. m. k. serwety zaś, ręęzniki i innno le­
psze, apecyalne wyroby płacono bardzo do­
brze na licznych targach.

Płótna dembowieckie były tańsze i cena 
jednej sztuki wahała się od 10—12 złr., gór­
eckich zaś 1 bieekich od 6 —8 złr., a ciężko- 
wickie płacono po 7—8 złr. za sztukę. 
Wszystkie te  wyroby sprzedawano na ta r­
gach, odbywających się w każde] prawie wsi 
tkackiej, przeważnie na wywóz, najczęściej 
do 0 ’awy na Spiżu poląkim w postaci suro­
wej, nleblicbowane 1 dlatego zwano je „bu 
rowkami", W Orawie płótno to farbowano 
i rozsyłano póijiel po węgierskich targach, 
a także do krąjów półwyspu Bałkańskiego 
i do Turcyi.

W okolicach Żywca, Suchej, Ślemienia, 
Makowa, Rabki, Jordauowa, Jendrychowa, 
Wadowic itd. wyrabiano przeciętnie w ka­
żde] wsi około 30.000 sztuk płótna i całą 
zachodnią część Galioyi zamieszkiwali tka- 
ezs, z których każdy posiadał przynajmniej 
trzy warsztaty, uprawiał len na swoich po­
lach, produkował własną przędzę i oddawał 
się z zamiłowaniem rzemio łu, które wobec 
pomyślnych waruaków przy poparciu w kra­
ju  można było odpowiednio zorganizować 
i po zaprowadzeniu ulepszeń pod względem 
technicznym zamienić łatwo na wielki fa­
bryczny przemysł,

W  kilku miejscowościach Galicyi istniały 
także f*rbiarnie płótna, z których najsła- 
wn ejsze dwie istniały w Gorlicach, gdzie 
farbowano rocznie około 2500 sztuk płótna 
wartości 25,000 złr. m. k.

Jak  długo lud nasz oswojony od dzleciń 
stwa z przemysłem tkackim posiadał kie­
rownictwo tego przedsiębiorstwa we włssnem 
ręku, tak  długo przemysł ten rozwijał się 
i przynosił wielkie dochody naszemu rolni­
kowi. W drugiej jednak połowie XIX. wieku 
otoczyli żydzi swemi lichwiarskieml sieciami 
knapów i wyzyskawszy łatwo wierność i lekko­
myślność naszego wieśniaka opanowali szybko 
wszystkie środki produkcyi tkackiej. Przede­
wszystkiem ujęli w swe ręce sprzedaż przę­
dzy lnianej, objeżdżali okolice bogatsze w len, 
skupowali przędzę, udzielając rolnikom na 
ten tow ar zaliczek na wiosnę lub w ciągu 
roku posługując się przy tym interesie 
karczmarzami. W ten sposób po opanowaniu 
handlu przędzą uzależnili od siebie knapów, 
którym dawali % początku żydzi także za­
liczki na zakupno przędy a później samą 
przędzę pod warunkiem bezprocentowego 
zwrotu ceny kupna względnie pożyczonej 
kwoty a w formie wynagrodzenia zastrze­
gali sobie tylko wyłączne prawo kupna płótna 
sporządzonego z tej przędzy po naprzód umó­
wionej cenie naturalnie zawsze niższej i obli­
czonej na wyzysk. Niektórzy spekuianci- 
żyd*i narzucali się włościanom z  bezprocea- 
tową pożyczkę, jedynie za wyłączne prawo 
kupna wyrabianego przez dłużnika płótna po 
wprzód uaów iorej cenie. Zamożniejszych 
z>ś knapów wyzyskiwano w ten sposób, że 
utrudniano im zbyt płótna na targach po 
opanowaniu sprzedaży i handlu wyrobami 
teackimi i pewnego rodzaju skarM owania 
przemysłu tkackiego. Na targach w Bieczu, 
Gorlicach, Nowym Targ.u, Czarnym Dunąjcu 
i w innych miejscowościach zastrzegli sobie 
prawo z&kupna płótna od włościan mniejsi 
handlarze, którzy zawierali jedynie umowy 
sprzedaży z tkaczami, nie płacąc nigdy go­
tów ką za ioh wyroby. W ten sposób zmu­

szali knapów do pobierania zaliczek 1 odda­
wania swych wyrobów pb niższej oenle, gdyż 
cenę kupna wypłacano dopiero po pisyhjoUr 
hurtowników, którzy odkupowali wyroby 
tsackie od żydowskich handlarzy pe cenach 
wyższych od płaconych tkaczom, a poważne 
różnice stanowiły wynagrodzenie sa pośred­
nictwo żydów w sprzedaży.

Trudno dziś pojąć dlaczego nąsi włościa­
nie mimo pełnej świadomość) Uo żjd-polre- 
dnik przy tej sposobności zarabia, pozwala­
li eię tak  dotkliwie ograbiać. Wylłómaczyć 
to można Jednak w ten sposób, ie  żydzi po­
trafili zjednać sobie w kaidej wsi starszych 
cechu knnpskiego, którzy rozpijani w kar­
czmie.. karali surowemi pieniężneml karami 
każdego kupca, k tóry  poważył alf nie do­
trzymać umowy żydowi i pomągall gnębić 
takiego tkacza, który zamierzał spieniężyć 
swój towar bez żydowskiego pośrednictwa. 
Nieuświadomi snl cechowi przełożeni utwo­
rzyli w ten  sposób obyczajowe prawo, śe za­
mówionego przez żyda płótna nie można 
sprzedać komu innemu choćby z najwię­
kszym zarobkiem, co śwlalcąy o wielkim 
wpływie żydów na nasr Ind, k tóry ulegał 
mu i ulega niestety dotychczas, gotując so­
bie w ten sposób zgubę i mateiyaląą ru>n§.

Za czasów pańszczyźnianych wpływ tan 
żydów Da handel i sprzedaż tkackich wyro­
bów o tyle był niemożliwy, że przeinySł 
ten znajdował eię w rękach wlększysh wła­
ścicieli, których wyzysk nie mógł aig obja­
wiać tak  jaskrawo. Za owyoh czasów dwo­
ry wysiewały rocznie 30 do 4 0  korcy na­
sienia lnianego I cały sprzęt lnu przerobio­
ny we wsi na przędzę 1 płótno sjprsedawał 
dwór masowo bez pomocy pośredników. Po 
zniesieniu jednak pańszczyzny dwóry zarzu­
ciły uprawę lnu, włoś danie zaś nie mogił o- 
przeć się wyzyskowi ze Strony żydów, któ­
rzy oznaczali każdego roku ceny przęfląy, 
podnosząc ]ą nfeDywale i cenę płótna, którą 
przeciwnie, zmniejszali, tak  dalece, ie  w  koń­
cu przemysł tkacki prąestał się opłacać J 
zaczął się zmniejszać. Ceny jednej sztuki 
płótna spadły bowiem do 3 złr. 12 kr., wo­
bec czego żaden z tkaczy nie mógł liczyć 
choćby na najmniejszy dochód.

Rząd auBtryacki zwrócił wprawdzie W 
końcu nwagę na przemysł tkaefc i wyshJ 
do Belgii i N śmieć znawców w cala hlft- 
Bzego zaznajomienia się i  tam tąjsw m  prze­
mysłem tkackim, jednak starał się wdęoej o 
podniesienie Uprawy lnu I tkactwa w pro­
wincjach niemieckich I w Caechadh, me 
dbając zupełnie o Galicję. Sprawą zaś na­
szego przemysłu tkackiego nie zajął ślę 
kraj mimo nawoływań prof. Brzezińskiego 
Tadeusza Mucskowskiego, Teofilą Łątow­
akiego, Maurycego Krasińskiego 1 Chromego 
którzy w licznych korespondencjach 1 bro­
szurach żądali od władz krajowych, by za­
opiekowały się przemysłem tkackim nasze­
go kraju. Rżąd bowiem powierzył bliższe 
zbadanie naszych stosunków pod tym W*gl4~ 
dem Reuterowi, kustoszowi żskładów poli­
technicznych w Wiedniu, urodzonemu wpra­
wdzie i wychowanemu w Galicyi, który je­
dnak niczego nie zdziałał dla dobra naszego 
ludu i kraju.

Wobec podobnych stosunków upadł nasz 
przemysł tkaoki bardzo szybko, znikł bezpo­
wrotnie stan knapów w okolicy Krakowa 
1 w okolicach górskich, zamknięto targi na 
płótno w Nowym Targa i w Czarnym Du­
najcu, Jak też w innych miejscowościach, 
a władze krajowe nie zwróćmy wcale uwagi 
o a to, że w ten spoeót pozbawio w  farobku 
tysiące rodzin włościańskich. I słusznie wy­
raził się Jeden z wymienionych powyżej p i­
sarzy, że budowano u nąa w tym ę^asie 
wspaniałe pałace i dwory, lecą nfe anriaa*j 
się środki na założenie choćby jednej iabryłd 
płótna dla ratowania tego krajowego prze­
mysłu.

Lud nasz zubożały, pozbawiony w kraju  
zarobku muai obecnie szukać byta w Ame­
ryce i wyjeżdżać sa zarobkiem do PnjŁ, a 
straciwszy zaufanie do swoich, niedba o to, 
że z powodu tego upada nasze rolnictwo 
z braku rąk do pracy. Z powodu naszej lek­
komyślnej i uiąŁ}*ujńnąj polityki jud nasz 
stał się naszą hańbą, „'żywym towarem ro­
boczym" ku naszej największej szkodzie, 
tern bardziej, że demoralizowany i  'wynara­
dawiany za granicą wnosi do kraju Indefe- 
rentyzm narodowy i religijny. H  storya n a­
szego przemysłu tkackiego, którego upadek 
oprowadził tak  wjele żywiołu obcego do 
szego kraju, umożliwił powatąpie ni 
ckiego przemysłu tkackiego na zachotkAch 
kreBach i przyczynił się Jo wyn&rodpwjapis 
tej csęśei kraju, uiecb będsłe groź asm „me­
mento" dla nas w obecnej chwili 1 pouczy 
nas, że nie należy lekceważyć najmniejszej 
sprawy w walce z wrogami na polu ekono- 
micznem. H S.

Hanka, Ilen ćw a. Sitaka.
„Tygodnika rolniczego" organa Towarzystwa

rolniczego krakuwsaiego pad rądakoyą Stani­
sława Jasińakiosro, wyszedł świeża nanier 1 5  i 
zawiera następająoe bardzo aktaąląe artykułyt 
Walne Zgromadzenie Towaraystwa rolniczego 
kra*OTSKiego. — W sprawie oprawy Jarzyn w 
gospodarstwa h w ojskich, prz ag Józefa RobtóW* 
ąkiego. — O wadliwość ach niaktóryołi stafen 
przez O de B. Sittaners. — Wynik doświad- 
ozeń z odouąjiąęąji zjemniąków, pczpp£Mąa*aons 
na polaeh gospodarstwa doświadczalnego Uni­
wersytetu Jagiell. w Mydlnifcaeh, prssz Euge­
niusza Koląsińekiago. — Z praktyki gospodar­
skiej i inne.

w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10
(naprzeciw Grand-Hotelu).
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Hajwittsze na świacie Towarzystwo okrętowe i kolejowe powiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpii i z Llwerpoolu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
Jadące s Tryestu nie posiadają wcale mlędzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenie, salonów

dla pań, sal muzycznych i t. d. 333

Najwygodniejsza i najtańsza podrńi.
Wszelkich wyjaśnień udziela:

Reprezenfacya Canadian Pacific
na Krakoistei nlfca FloryaAsba Ł.

Zakłady eternitowe
Ludwika Hatschia w Voctlabruck

W yrób krajowy.P aten t austr. 5970.

BacznośćI
Ostrzega się przed 1icvemi nsśladewniot- 
wami. Prawdziwy 'Eternit'* jest tylko ten, 
który ma na płytach wyryty markę ochronną

ETERillT
Każdy inny materyał r ie posiadający marki 
ochronnej „Eternit" je«t materyałem do po­
kryć dachowych się nie nadaiącym, kruchym 

i przemakalnym.
Łnpek patentowy asbestowy.

i y

ETERNIT1*
jest najlepszem pokryciem dacbowem, sta­
nowczo o g n io t r w a łe m . Lekkie, nieprze­
makalne, odporne na zmiany atmosferyczne, 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wyś­
mienicie na wykładanie Ścian od strony wia 

trów i t. d. 372 10 1
Generalne zastępstwo Ludwik Hatcshek 

K r a b ó w ,  W r z e a ln a k a  II.

Prawdziwe berneńskie m itiryały 1
na sezon wiosenny i letni 1913 |

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 
1 Kupen

15 Kor. 
17 Kor.

1 Kupon 90 Kor. 
ubranie wizytowe

Jeden kupon 310 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka­
m izelkę) wystarczają­
cy , kosztuje t y l k o

1 kupon na czarne 
20 kor. jakotei materye na sarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenaoh fabrycznych se 
swej rzetelności 1 porządku znany 

skład fabryczny sukna

SiegeNnhof w Barnie, Morawa*
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprozt u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtaóize 
ceny. Wielki wybór. Zamówieni* uzku- 
tecznia się najdokładniej, zapełnia we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

Na ra ty l
najnowszej konstrnkcyl, uis- 
pszone Eingera massyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelności 

firm a:

K. Pawłowski
Kraków, Rynek 18

dostawca wielu stowarzyszeń zarób. -  Zwią­
zku Urzędników państw, i Centrali Aakupn

dla oficerów i urzędników.
-- -- -  - -  —

WINO
Wina Lisa a, Dalmatyńskle czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła­
snych winnic, po 52,56,62 etc. hal. za 1 litr,

ianoteż i inne gwarantowane naturalne sto- 
owe i deserowe wina, szampan, koniak, 

wódki, likiery eto. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za pobraniem .
Csaalkl dsrsie I aplatals.

Próbki kolekcyl win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4 —. Czarne, krew two­
rzące wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
I rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg ) 

franko za pobraniem K 450.
Adres:

Br. Novakovlć
właściciel winnic 1 hurtowny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina).
1470 0

Cierpiący
na przytępienie słuchu
Ina szum w uszach, mech żądają szcze­
gółowej broszury, iz a n a c t-s ła n lim  40  Ju. 

w markach) o zupełnie nowym

aparacie usznym
II o zadziwiających ckutkcch !1
O n a  K. 16 — dla obydwóch nszn K. 28—  
Aparat ten jest przy noszeniu praw ie nie­
widzialny. Franku za poprzedniem nade­

słaniem pieniędzy, albo za zaliczką.
Tylko a Zygm Gnnsbergera,

Wiedeń 206,
Depdt Klosternenburgerstrasse 61.

200 25 5 _________

B r a c i a T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 47. Telefon 203. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
g ię te  wyplatane lub z siedzeniem deszozuł- 
kewem t. j . krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

S to ły  i k rzes ła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

Oraz własnego wyrobu pleciono trzcinowe 
w różnych wielkościach. 979 5 4

Chodniki kokosowe
te keśsiołów, urzędów na sahody, koryta­

rze 1 to trzedpokoL

DRUKUBKI 9
„ B Ł O S U

n ra n ie  ul Sn. Tomasza i. 3S.
c a h  T a m i p . n l .

" " W

System „Fluss u

0. 1 k. nadw. dostawoa I arcykąiążęcy dostawca

nadw orna sztuczna farbiarnia, ap re tu ra  I chemiczna p raln ia  garderoby 
m ęskiej, damskiej i dziecinnej.

SPECYALNOŚĆ: chemiczne Czyszczenie na sucho i farbowanie najde­
likatniejszych sukien jedwabnych firanek, piór, kościelnych paramentów, 

szat liturgicznych i ornatów.

Ceny nishie i wyborne wyhonanie Zlecenii z prowinegi szybho
ajgWT'* w  tym specyalnym dziale najw iększa fabryka 

w Czechach, Galicy!, na Morawach i Śiąsku

W łasne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św . Krzy­
ża L. 7 i II. przy ul. Karmelickiej 10.

Telefon 2427. Telefon 2427.

P ro sz ą  U D i ł i t  n o  m o lo  firm ą  z  pom odli m d n ł y t
= = = = =  Z am ów ieni, z prowincyi jak  najszybciej

Drukantfa zaopatrzona w Wiolką Ilość czcionek najnow- 
i ■wsayny poopletzae, prowadzona pod kierow- 

ichswsm, wykon uje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka­

talogi, oyrtartarse, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu­
bne, oMody tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
tatabae, ftowfld pośmiertne itd. szybko, starannie 1 tanio.

Publiczne podziękow anie
Panu Franciszkowi WilbsImewC, aptekarzowi, dostawcy Iwon 

w Nounklrchen, Auetrya dolna, wynalazoy

=  Herbaty Wilhelma =
Jeżeli tera. publicznie występuję, ta  czynię to Jedynie dlatego, U  ślę czuję 
w obowiązku Panu Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirohen, m  U  wielki# 

nslugi, jakie Jego herbata oddała ml w

bslesnyeh cisrpisniaeh reumatycznych
najseezerzej podziękować I inoym cierpiącym na reumatyzm awrósiś uwagę, 
na tą  wyśmienitą herbatę. Po 4 tygodniach używania tejże, pozbyłam się za­
pełnić reumatycznych bńłl, których już teraz więcej nie doświadczam, a pisy tom 
cały mój organizm peprawfł się. Jestem moeno przekonana, żs kośdy w po- 
iebnjoh  cierpieniach, i  wrósł się i*  tej cudowną] herbaty i używa jsy, y « r -  

ssas aletylko jo , ols I jej wynalazcę błogcsławlś będzie.
S najgłębszym szaenakłea

iwo 1 1 H r a b in a  B u ts c m n  i p i u b i w
fosa psópułkowniu

»  ' i Cena zo naklei K. I*—. •  pgMełów K. 10*— M m m m
Gdzie nie nu w aptekach 1 Oragastyaeh wysyłkę wakatem!* flę wprost.

G. k. Dyrekcja kelai państwa wyak w Krak zwie.
T 1000Ł ~^~ T101S

WYCIĄG
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 października 1912.

Odjazd z  Krakowa- Przyjazd de Krakowa.

12.01 w noey, p. oseb. Nr. 47, 4o Nowego 
Sącz* Połączenia* do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

18*30 w noey, p. osoh. Nr. 11 do Podwoło- 
ozysk. Połączenia: do No rego Sąoza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałów*.

12 60 w noey, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
j Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
? Wrocławia i Berlina.
: :M4 v nocy, p. pozp. Nr. 7 do Oserniowieo. 

Pół cienia: do Szozuoina, Tarnobrzega,
Bełsca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Iukan, Jass, Bukorezctn.

3*65 w nocy, p. pozp. Nr. 10 de Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, Berno, Karlabadu, 
Pragi.

4*20 rano p. oiob. Nr. SI do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płoezów. Połączenia: do Wado­
wic przez Spytkowice.

5*80 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia Po­
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię,

6*46 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoosrsk, 
Stanisławowo, Ickon. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sąoza, Krynicy, Stróż, Or­
łowo, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzoa, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruikiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-52 reno p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą­
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy. Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzecia, Bełzoa, Sambora, Stryja, Stanisła­
wowa, Brodów. Ktiowa, Odessy.

8*15 rano, p. ossb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8*36 rano, p. osob. Nr. 411 ds Wieliczki.
9*05 rano. n. osob. Nr. 41 do Nowego Za­

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
plaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kaiwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tnstsnowio, Stanisła­
wowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzsel&wy (Lun- 
denborga), do Gliwic, Wroolawia, Cieszyna, 
Opawy, Bema, Warszawy.

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoesysk 
1 Ickan. Połączenia: do Nowego Sąeza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasia, Dynowa, 
Sokala, Chyrowa, Sambora, Staaisla- 
awow Potu ter, Ko pytam i es, IbanwU.

1*15 po poł., p osob. Nr. 88 te  Suohy, Oświę­
cimia przez Podgórze-Płassów. Połączenia: 
do Wado wio i Bielaka przez Kaiwaryę.

1*30 po poł., p. mieez., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po połj p. osob. Nr. 6213 do Koćmy 

rzowa i Mogiły.
1*67 po poł., p. osoh. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2*33 po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Pe 

łączenia* do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbad n.

2*51 po poł., p. poip. Nr. 5 do Lwewa. Po­
łączenia: do Scozucina, Nowege Sąeza. Roz­
wadowa. Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja

3*00 po poł., p. osob Nr. 21 do Tamowa 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła. No­
wego Sącza

3*45 po pot, p. esob. Nr. 49 de Zakopanego.
8*40 po poł., p. oiob. Nr. 27 do Rzeszowa. 

Połączenia do Stróż, Nowego Sącsa, Jasła.
6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia,
6*45 wieczór, p. osob. Nr 16 do Wiednia. 

Połąozcnia; do Warszawy, Petersburga 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*65 wieczór, p. mieaz., Nr. 61V do Taruowa.
7*40 wieocór, p. mięsa. Nr. 433 do Wieliczka.
7 65 wiaczór, p. oseb. Nr. 45 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
Płaszów. Połączenia, do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kaiwaryę, Żywca, Gerlio, Mezo- 
Laboros, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola

8*00 * ieczór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p. pozp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy). .Połączenia do Cby- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
osysk. Połączenia: do Wieilozki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Rnsklej, 
Podhajce, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki' 
jowa, Odessy.

10'15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogredu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlabadu.

10*90 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa

1014 wieczór, p. pozp. Nr. 10Ś do Wiednia,
11*05 wtessói, p. esob. Nr, 411 de WisUsaW.

18*40 w nesy, p posp. Nr. 8 i  Ossrniewieo 
Połączenia: od Bukaresztn, Jasi, Ickan
Delatyna; Husiatyna, Jaworowa, Stojano-, 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlabadu, Pragi, Ołomnńca, Opawy. Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*38 w noey p. o*ob. Nr 18 z Podwołocsysk. 
Połączenia: z Odenzy, Kijowa, Grzymałów*, 
Zbaraśa, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sembora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa­
dowa Nowego Sącza 

4*57 rano, p, oaob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
esenla.' od Stojanewa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

6*85 ranę, p, p0»p. Nr. 103 z Wiednia.
5*jJi rano, p. p0ip. Nr 8 * Wiednia. Połą-

nia: z Berlina j Wrocławia przez Bognmin.
00 rano, p. osob. Nr. 43 z Nowego Zagórza 
przez Sucbę. Połąozema z Gorlio, Orłowa, 
Zakopanego

6*32 rano, p pogp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstaneyę, 
Bnkaresztu, fcaleszciy*. Delatyna, Podba- 
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia
7-30 rano, p. osob. Nr. 413 z Wjełicakl.
7*42 „ tt u Nr, 6212 z Kocmyrzowa

1 Mogiły.
7-: 6 rano, p. oeob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połąosenia: zWadowis 
przez Spytkowice.

8 18 rano, p ozob. Nr. 118 z Tarnowa Połą­
czenia: z Nowego Sąoza, Jasła, Stróż.

8*46 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoozysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, f  tanislawowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sąoza.

8*48 rano, p. osob. Nr. 4i z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 z Wiednia. Połą­
czenia; z Oiomuńoo, Opawy, Cieszyna, 
Bielika, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
szawj.

a1*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*50 rano, p. osob. Kr* 39 z Wiednia.
13*68 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

1 Mogiły
1*10 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 

czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia; 
z Nowego Sąoza, Szczucina.

1*93 rano, p. osob. Nr. .4 se Lwowa. Połą­
osenia s Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kola. Dymewa, Jasła. Rozwadowa, Nadbrze- 
zta, Nowego Śąosu, Strói, Jasia, Szssueina,

8*05 rano, p. 0*®b* ^ *  ^  1 Zakopanegs 
Połączenia Wadowle I Bielska przoo

Kaiwaryę-
2*80 po poły Nr. f  p posp. ze Lwowa. Połą­

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

8-45 po poL p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po­
łąosenia: z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńce 
Opawy.

3*30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wlellczk
4*46 po poł. p. osob. Nr. 48 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Suehą Po­
łączenia: t  Ławocsnego, Borysławia, Tusta- 
nowło, Gorlie, Orłowa, Zakopanego, Żyweu 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kai-

- waryę, Oświęcimia przez Skawinę.
4*62 po poł. p. oaob. Nr. 27 z Brzeoławy 

(Lundenburga).
*-10 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połąosenia 

z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Sscauaina.
6*15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 s Wieliczki
6-Ssfc wieozór. p. osob. Nr. 16 ■ Pedwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odeszy Brodów, Ja ­
worowa Ickon, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sąoza, Stróż, Ja ­
sia, Szczucina.

708 wieozór. p. osob. Nr. 62l6z Koemyrzowa.
8-10 p. poip. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia-, 

z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielaka.

9*10 wiece. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połąosenia z Sierszy wodnej, Wadowie.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoozysk, 
Połączenla:od Kijowa, Odeaśy, Grzymało­
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
ezyniee, brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry­
nicy, Nowego Sąoza, Szczucina,

9*35 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10*45 wieozór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11*) 5 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Suohę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielsko, 
1 Wadowic przez Kaiwaryę.

11*38 w noey, p. pozp. Nr. 9 z Wiednia 
ratączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wroolawia 1 Berlina przez Trzebinię, Me 
skwy, Petersburga, Warszawjr.

Zmiana lokalu
Donoszę uprzejmie, iż przeniosłem i równo­

cześnie powiększyłem mój

Zakład krawieeti
z  ul. R ajsk iej L. 6 na

ul. Szew ską L. 4.
I I  p i ę t r o a

Polesająa się nadal łaskawym względom 
Szan. P. T. Publiczności, donoszę, iż Za­
kład mAj wykonuje nadal ws elkis roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące; jakoto: 
ubrania oywilns i wojskowe z dob ym kro 
jem, artystycznem wykonaniem, tak ze swe­
go jakoteż z dostarczonego mi materyału. 

Z  poważaniem
J a n  L e w i ń s k i ,

460 6 2 krawiec cywilny i wojskowy.

Szczeniaki
Fozterrierów, Airedaieterrierów i legawców 

sprzeda hodowla

Oswald 6. Mringi
Hradec Królowej, Cże-iby. 489 1*1

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom Puddingf. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra O etkera k 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stęiinie ciasto i ieguminy z pro­
szkiem do pieozeuii. D ra Oet* 
kera  a będziecie ździwieni po­
myślnymi rezultatami Dra Oet- 
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami, Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opiatnle.

Dr A. Oetkór, Baden-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera
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HAMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi plerwezorzędn. parowcami
Hamburg-Nowy York

Ham burg-Filadelfia
Haraburg-Kanada

Ksmburg-Brazylia 
Hamburg-La Plata 
Hamburg. Arabia 
Hamburg Peraya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg-Indie zao

Hamburg- środkow.
Ameryka 

Hamb.-Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg- Meksyko

A ntw erpia-K anada.
Unia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich a wy oh nowjor. parowcach 

cztery klasy przew ozow e 
I kaluta, II kajuta. III klasa i między-

Sokład. Parowoe Linii Hamburg-Ameryka 
<4% przy znakomitem utrzymaniu, prędk i 

1 wygodny przewóz dla podróinjących 
w" kajutach, i także dla wychodźców.

0  wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacji 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kora- 
tnerstr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce H errengas. 16.

Wina
d e  Mszy im. dostać moint 

po eenie:
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

.  Tokaj L po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h 
S K . - 3 K .  

m Assu słodki* 1. po 5 K. — 7 K. w bo­
sakach, a we Daszkaob o 30 hal. drożej u 

ka. Mitra Kra«*cz w Hsnuscwcaoh 
Szepesmegyf (Węgry).

Pracownia ubiorów męskich

Wincentego Żmudy
Kraków, ul. iw . Jan a  L. 13.

Wykonnje wszelki* roboty garderoby mę 
skl*j 1 uniformowej podług najnowszych żur- 

szybko 1 starannie po cenach konku­
rencyjnych. Mundury dla strzelców, drużyn 
bartoszowych i t. d. — przyjmuje się gar­

deroby do odświeżenia. 435 8 3

Aparaty do wylęgania
po K. 46-—. Wylęgające lepiej od kar. Bez 
płatnie na próbę. O. MUCKE, Pettendorł 
Nr. *6 koło Wiednia. — Setki referencyl 1 
świadectw z całej monarchii gratis i franko.

W ystarczy  ra*  uczynić próbę, a b j  s i ę  
p r a e k o n a ć  o  z n a k o m i t y m  g a ­
t u n k u  m e g o  w ł a s n e g o  w y r o b u

nakoB B uIeprze- 
\r s 1 H I  - 1- ć c ie ra d la , b e z  

szw u , o raz  w iel 
k l w y b ó rrą c z n i

ków obrusów, chustek, dym i t. i 
Kto ras spróbował ten został sta­
łym moim odbiorcą. Cenniki i próbki 
wysyłam darmo i opłatnie. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysław Gonet
90

w Korczynie*
ostatnia poczta loco Galicya. 1514

TANIE CZESKIE

5 kl, nowego, dart. pierza K. 9 60, 
lepszego £ . 12’—, białego mięk­

kiego dartego K. 18-—, K. 24-—, białego 
jak  śnieg, miękkiego K. 30*—, K, S6-—,

P I E R Z E
K* 4 2 - .

Gotowa pościel
z czerwonego nankinu pierzyna albo piernat 
130 om. długie 116 cm. szer. K. 10'—, K. 
12—, K  IB :-  i K. 18-—. 2 m. długie 140 
•m. szer. K 13 —, K. 1 5 '- , K. 18 - ,  K.21— . 
Poduszka 80 cm długa 58 cm. szeroka K. 
8'—, K. 3'60, K. 41—, 90 cm. długa 7*j cm. 
szeroka K. 4-50, K. 6'50. — Wykonuje się 
też według do wolt ej miary materace z wló- 
Sia, z 3 części na 1 łóżko K, 27 —, lepsze 
K. 33'—. Wysyłka franko za zaliczkę od K 
10.— wzwyż, wymiana i odbiór za zwrotem 

portoryi dozwolone.
B e n e d ik t S a o h s e l, L o b e s  N r .  284

koło Pilzna Czachy.
174 12 7iPEEGi

nsnwn całkowicie w przeciągu 7 dni

BmhPD cperib Dra Ghrisłoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma­

nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg- słoikach, których 
spakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa­
ny® znakiem ochronnym. Cena K. X 6 i od­

powiednie mydła 70 hal. 388 20 6 
Składy we wszystkich aptekach i drogntryaoh
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE; 
M. Masłowski apt. H. Bartmański i Sp * p t 

M. Reder, apteka, ni. Karmelicka 1. 93.

Niezawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w aptec* 
Eustachego Sokalskjego w Kętach. Słoik 
90 hal Opłata poczt 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. wiecej. 467 50 3

mączka posilna dla chorych szczupłych i nie- 
dokrewnycb, wycieńczonych chorobami. 

Wzmacnia organizm, przywraca pełne formy 
ciała w 2 miesiącach 15 kg wsgi przybywa. 
Wiele podziękowań. Cena pudełka K 2'59, 
bez poczty. 4 pudełka K 10 opłatnie. Pra­
wdziwa tylko przez Gen. Rfpr. Hyg. Insty­

tutu F. Zacharska Rzeszów.

Potyczki osobiste
na 4 — 6 procent począwszy od 200 kor. 
> poręczycielami lub bez, spłacalne w ra- 
raeh miesięcznych po 4 korony, dsje wy­
płacalnym osobom każdego stanu Filip Feld, 
bank i biuro giełdowe, Budapeszt, VII.,Ra-1 
kóczlut, Nr. 71. Objaśnienia zadarmo — opla- ] 

•one.

TARTAIf 
PAROWY

FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH
JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie

poczta ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawce
odznaczona medalami erebmymi i zlolymi c. k. Ministerstwa Handlu,
Izb Handlowych, Wystawy^rolniczo-ofcrąęowej jw Wadowicach i Archi­

tektury w Krakowie

wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, ja k : kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 
cenach, pokostow ane z odstaw ą do kolei.
Przy większym odbiorze z opustem od ;5—10 procent,

8 Kor. 10 Kor. 1 Kor. 60 h. 1 Kor. 40 h.

Rzędowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca i Chmurskl
u> Kratoom le, im  G ertru d y  1. 4 .

I wyrabia pod  kontrolą komisyl P rzem ysłow ej Tow, Lekarskiego krak. polecone I
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sitnezne
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshflblerskiej, Seltersklej, Vichy, Homburg .Kissingen,
[tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żel&zistą, kwaśną oraz | 
inne wody mineralne s przepisu prof. Jaw orskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Wykwintne obuwie
męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu

poleca magazyn pod flcmą

JANA REBSZA
w  Krakowie przy ulic? Floryańsklej liczba 17

naprzecln hotelu pod Róśą. 452 10 2

U RZĄDZON A WEDŁUG N AJNOW SZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

J Ó Z E F A  B I A L I K A
W KRAKOWIE, ul. FlorjraAska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L 19.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Relm i Ska, Spom i 8ka, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win­
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungerl Sy­
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Soblee, — Bochnia: Jan Michnik, J, Mi­
chnik, — w Borszczowie: B. Blumenthal, — w Brzesko: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nacb: Drognerya „Sanitas4*, — w Brzozowie: A. Marinlowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserbergei, — wCzertkowie: L. Nnss, — w Drohobycza: Her­
mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmann — 
w Krośnie: S. Janowski 1 8p., — w Krzeszowicaoh: J. Edelmsnn, — w Łańcucie:
Tobiasz Pnderbeltel, — w Limanowej: 8. Zellner, — w Mie cu: F. Brandm&nn, —
w Mościskach: Mosei Kampf — w Nowym } Sącza: S. Lichtmann, Franciszka
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tob!as, — w Oztynli: Jakób Bardfeld, — w Prze­
myślu: Jan Borys, J  Martynowicz, Baruch S»lz,Tgnacy V oblfeld, — w Kawie-Ruskiej: 
C. Wart embarg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Laneinger, — w Sniatynie: Markus Auerbucb, — 
w S7otwinfe: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H M. Yogel, — w Stryju: Juda Fiu- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Braoh, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Tnree nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan  Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold­
stein, — w Zabłociu: S. Smulowlcz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Jnliasz Cukier. 415 141

:: Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

z gwarancyą czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, R óie, pienne i krzaczaste  oraz wszelkie artykuły wchodzące
— — — w zakres ogrodnictwa I rolnictwa. — Towar doborowy. —
— — — Cennik i specyalne oferty  wysyłam opłatnie. — — —

F. Kopaayńlkl I tka BI E- FREEGE, Kraków.
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna 

prezentacya szat liturgicznych 
=  Związku pracy polskich kchlit f  Okowie =
Firma nasza istniejąca od r. 1804 starała się zawsze dożyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie I sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, ni* odmówi swego poparcia na­
szemu oelowi — wyrugowania obcych, Importowych towarów 1 zdohieniu 

polskich kośoiołów pracą polskioh rąk. 54 0
W  K R A K O W IE  U L IC A  B R A C K A  L . 2. (T E L E F O N  2330).

Najlepsze czeskie źrótlło zakupna

Tanie pierze do łóżek
I k g . s z a r e g * ,  dobrego, dartego 8 Ł ,  lepasego
K. 2-40, najlepszego p ó ł  b ia ł e g e  K. 220, białego 
K. 4, białego puszystego K. 510; i kg. bardzo piękne­
go śnieżno-białego dartego K. 6'40 i K. 8; 1 kg. pu- 

- - -  „  chu szarego K. 6 i Ł  7; białego dobrego K. I0j ad*
lepszego pnohu z piersi K. 12 -  P r e y  o d b i o r z e  5 kg. f r a a e o .

R n ł n w n  RO ŚClfil ? czerwonego, niebieskiego białego lub łół-
U U IU W d  tego nankinn |  p i e r z a ,  i®  cm. dług^t 120 om.
szeroka w r a z  * d w o m a  P «C u*g k a m i, każda 80 cm. długości, 60 om. sze-

”  Ł‘ “* '  Ł  16.
ta, 13, 

szerokie K. 13, 
szerokie JL 4*50, 

116 om. szerokie

S. BENISCH w Oeschenltz. Nr. 865. Czechy.

F. Bałabuszyński
w Krakowie, ulica Szewska L. 10.

m flG f lz y n  B i e w z n y  m ę s K i a
1 DflmSKI£3

D u ż y  u jy B ó R  B i e t i z n y  s r o h o i D e j  t p n o c i e n n e i

Ceng przystępne. 1524 10 7 Touiar doborowy.

Familien & Moden Zeiłung flir Osterreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K. 3.20 kwartalnie.

Gotowo do utycia formy po 20 hal. dla naszyeh abonontów.
Wybitny organ dla ogłoszeń .na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I , Dominikanerbastei 10

| Największy skład przyborów i szat kościelnycti j|
R  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 
M poleca po najtańszych cenach

jj KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS B
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L in ia  JL-B  L .  46|G.

(stao. kol.) Dom murowany, % frontem na 
szosę, z ogrodem owocowym i budynkami 
gespodareremi, z Inwentarzem żywym 1 mart­
wym, 10*/, morgów grantu ornego (czarno- 
ziom) z krestencyą, z wolnej ręki, > powo­
dów czysto familijnych, do sprzedania, zaraz. 
Wiadomość w Sukiennicach, wejśele od uL 
św. Jana I p. n dozorcy Muzeum Narodo­
wego, codziennie od g. 4-5 popoL z wyj.

ś orląt. 507 1

Za 6 kor.
beczułka 6 k g. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliozką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kranów Wla- 
opole 7/M. — Cenniki różnyoh serów nu ią 

danie darmo i opłatnie. 366 50-11

Przyjmę Chłopca
do nankl stolarstwa 1 tokarstwa. Zgłosze­

nia Lltwlniszyn Rymanów. 499 2 2

S e t t e r y
młode rasow e piękne do pozbycia 

J. Słomka Świątniki 496 2 2

Pianino.
< *

fortepian do nanki tani, kasa ogniotrwała, 
Kredens, szafy na książki, różne lustra, stoły, 
umywalnie, kanapy, zegary, obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu korzennego, aparat 
do piwa dobry i tani, aparat na naft*, 
i różne meble, dubeltówki i różna bron, 

używane lecz dobre i tanie.
KRAKÓW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10.

s k le p ,  h a n d e l  k a . o l i c r i  497 10 8

kenuje

Jan  Piwowarczyk
majster studniarski

Kraków ul. Czarnowiejska L 43
Podejmuje się wszelkioh robót 
w zakres stndniarskl wchodzą­

cych.
Powierzona sobie robotę wy- 

Jak najstaranniej. 463 6 2

Tonrzfslio M iifan  sliw. xar^. x agi. par
w  Krakowie ul. D ługa 1. 4
poleca się do zakupna w s ze lk ic h  
nawozów sztucznych i maszyn 

rolniczych.
Oferty na żądanie. 438 2 2

Ucznia
z powołaniem do rzeźby figuralnej priyjmi*

A . S z a j n a ,  492 3 5
art. rzeźbiarz kościelny w Jaśle.

s  Prenumeruj a
najtańsze ilustrowano czasopisma

„Polskia Universum‘
Ponad 1000 ilustracyl rooznlc

Prenumerata rocznie wynosi K, 5. półrooz. 9-50 
Adres Redakoyi 1 Administraoyi: Lwów, 

u. Lenartowicza L 9.

Miód pszczelny
prawdziwa czysta patoka, wysyłam za po- 
branier. pocztowem w5 kg. puszkaohpo nader 
niskiej cenie bo tylko po 5 Kor. 60 haL za 
paszkę Zapas n e  wiel ki zaledwie starczy na 

kwiecień.
P. Stelmach

w Podhajcach, Galicya. 301 10-0

Poszukuje się
mieszkania s ł o n e c z n e g o  szładającego 
się z 4-eeh lub 5-ciu pokoji z przyna­
leż; '  '□ościami z elektryczne m oświetleniem 

centrum miasta w pobliżu plant od i-go 
cztrwcs lub lipca.

Administracyl „Głosu 
pod B. M. M 497 o

Zgłoszenia do 
Narodu*

Poszukuje się
osoby do piolęgnowanla staruszki
i prowadzenia gospodarstwa w mieście pro- 
wincy onalnem. —  Zgł. pod J. S. poste re­

stante Kraków, główna poczta. 463 5 4

(Lipsia) z podkładami do wyrobu daehówek 
oementowych prawie nowe są tanio do 
nabycia u p. S a d o w s k ie g o  Int. pow iat

w Horodence. 486 2 3

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrsymujae* 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi * 
wspercie. Łaskawe datki przy jmuje admini- 
stracya „Głosu Narodu1* pod numerem 233

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de żyo 

prosi o wsparcie 
Łaskawe datki przyjm uje Adminlatrać) 

.GŁOSU NARODU" 12S

l i i  CZfTELNIIflff
poieoa się dwie rodziny, któryoh nędza i ka­
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego k Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu". 212 0



8tr. 8 „GŁOS SA RODU* a dnia 13 Kwietnia 1913. Sr. 85

ZAKŁAD

BRACI
TREMBECKICH

w Krakowie 
Rakowiecka I. 7

(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za 
kres ten wchodzących, 
a « szczególności GR )BO 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak 1 na prowiacyl. Po 
leca wielki wybór gotowych pomników 

7. piaskowca marmuru I granitu

Zakład wodoleczniczy
Dr. C H R A M G A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla SfiO osób 
Urządzenie zakładu 1 łazienek plerwssorzędne 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za ookój jednoosobowy ■ utrzymaniem

S tyry lizo w a n ą
„ Ś m i e t a n k ę "
w puszkach na Kremy i do Kawy nadeszła 

do handlu

Wojciecha Olszowskiego
Kraków  

Maty rynek róg  ul. S zpita lnej.

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B. • 

Pracow nia kw iatów  sztucznych i farb iar- 
nia strusich p ió r w kolorach.)

434 12 2

Cukiernia

Kraków ul. D ługa Nr. 12
Peleca na sszon wiosenny so k  G re n e d l-

n ew y , butelka
3j« litra 3  k o r -  5 0  h a l.

przy odbiorze trzeeh butelek franco opa­
kowanie i porto, uskutecznia się odwrotnie 

zamówienia. 400 10 4

Nauczycielki
I bony Niemki
poszukuję posad p rze z  
B iu ro  um ieszczeń p rzy  
S to w a rzysze n iu  N auczy­
cielek w  K rak o w ie  K a r­

m elicka 32. 504 5 i

Praktykant
■ostanie przyjęty na praktykę sa wynagro­
dzeniem miesięcznem koron 20. U firmy

JanRopski Kraków
Ulloa Szewska Liczba 24  Telefen 2248. 
Właściciel domu dla handlu i przemysłu
koncesyonowanego przas o. k Namiestnictwo 
i magistrat stół. król, miasta Krakowa. Biura 
ogłoszeń, wynajmą mieszkań i sklepów, domn 

spedycyjnego.
Kupno i sprzedaż zakładów handlowo prze­
mysłowych. rdzlela informacyl co do war­
tości Przedsiębiorstw. Przewóz mebli w pa­
tentowanych własuynb wozach koleją i o- 

krętem. 493 8

PIOTR PARAFlNSKI
Rymarz i siodlarz

W KRAKOWIE UL DŁUGA L. 36
vis a vis ulicy św. Filipa

peleea wykonane we własnej praoowni wszel­
kie

wyroby rym arskie ł siodlarskie
a mianowicie: 

rozm aite uprzęże na konie, wybicia po­
jazdów , siodła i rzędy na konie w ierz­
chowe — przybory podróżne — puzy do 
maszyn, oraz przyjm uje wszelkie napraw y 
ręcząc za  rzetelne i punktualne wyko­
nanie, zawsze na składzie powozy i wózki 

tanio do sprzadanla

ŚWIECE
kościelne

Pod gwarancye prawdziwe świece woskowe, 
I. cerezynowe, najlepsze stearynowe, oz­
dobne świece ofiarne i kadzidło, węgle do 

kadzielnic eto.
Cenniki darm o i opłata ie. 

Pierwsza Litomierzycka fabryka wyrobów 
woskowych i świec

J. ULHDYKH A SYU
LUomlcrzyce n/E. m Cuchach

Rok założenia 1820.
Prsy zamówieniu proszę powołać się na ten 

dzennik. 189 10

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe szybko schnące, do poma­
lowania wersoad, altan, ogrodzeń, sztachet, 
schodów, okien, drzwi, p d łó g , ścian, sufitów, 

wozów, bryciek, tarantasów i t. p.

Farby lakierowe do podłóg
Glazury do podłóg 
/fasy Irancusljąl woskową
oraz Parkeł, Rose 
do Posadzek i po 
dłóg —  Szczotki

do froterowan a.

REIM i SPÓŁKA
Rynek 37, KrakAw, Linia A-B

polecają po najtańszych cenach: 
Kije, Kub ,K ręg ie łk i i inne  
^rzjbor^jdo^rjrw bilard .

Lakiery, Kremy i Pasty
de odnawiania i odświeżania żółtyoh 

popiolatooh i ozarnyoh buoikćw.

Papier, lep, I trzaski na nuohy. Raita- 
llna, Llśole paoinlewo I kantora przo- 
elw nolom. — Tynktura nn pluskwy.

Gracya aptekarza E. MATULI do nadania 
formy wąsom. Wyroby Dr. RIXA na biust 

i Inne, Fluidosan płyn do kąpieli.

P E R F U M Y
kremy, mydłu, pu­
dry 1 wszelkie arty­
kuły toaletowe.

„PNEUM O“ najlepsze 
masażystki do masażu 

twarzy.

z drzewa
K ręgi
swa Li

le  i ku le
£ium Sanctum.

L a k ie ry  n a  k a p e lu sz e
FAKSY do M a n k  materii.

F A R B Y  D O  P I Ó R .

IŁKI 
NOŻNE

oryginalne angiel.
NAGOLENNIKI, BUCIKI 

wszelkie przybory 
sportowe.

Proszek na owady „ZACHERLIN" 
I „Andela". Proszek perski na w a­
gę. Rozpylacze do proszku. Śro­
dki przeciw  myszom i szczurom.

UWN-TENNIS
Rakiety i Piłki.
Przyjm uje się rakiety  do 

naprawy.

P r z y b o r y  r y b o ł ó w c z e  
Przyrządy I przybory gimna­
styczne, ogrodowe I po­

kojowe.
B A L O N Y ,
P IŁ K I I zabawki 

dla dzieci

Wyłączny skład patentowanego Karboli- 
neum, Avenarius Farba fasadowa Kron- 
steinera po oryginał, cenach fabrycznych.

Zakład artyit.-kamieaiarski i budowl.

JfiztfŁ KULESZY
| naprzeciw cmentarza 

w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 

: nania gnbów  w miej­
scu i na prowincyi. 

Telefon 1359.

W Krakowie, ulloa Kanonlsza L  18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó t f
maszynowy ob

Ignacego Wurma.

Biuro podróży Ośuiecim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jeeteać 
do H ncryk l lub Kanady, aby udali się z pełnem zau- 

fnaiem tylda wprost do
Biura podroły Zofii Biosiadockioj w Oświęcimiu,

k tó r e  n ie  m a  żadnych  a g c a tó w . s o i n eg an iacsy .

NA POŁ DARMO!
Przy moim w yrohie pozostaje dziennie w i e l k a .  I l o ś ć  r e s z t e k .  Aby tem u 
zaradzić jestem  zmuszony pozbyć się takowych za  j a k ą k o l w i e k  c e n ę .

Kto chce skorzystać ze sposobności i zaopatrzyć swoją 
rodzinę na dłuższy ezas, niechaj zamówi sa .'. .'. .*.

18 koron 1 p a k i e t  r e s z t e k
zawierający.

40 metrów różnych materyałów
a mianowicie piękne domowe kanafasy, mocne Oxfordy na ko­
szule, w najlepszym gatunku zefiry, materyały na suknie i bluzki, 

~  białe i niebieskie płótna i t. d,   —
Wszystkie resztki są w pierwszorzędnym gatnnku, k o l o r y  p r a w d z i w e !  bez 
skazy, długość resztek 9—12 metrów, a wskutek tego można każdą resztkę 
dobrze zużytkować. Najmniejsze zamówienie 40 metrów za zaliczką. Przy większym

odbiorze 3 % rabatu.
S. S T E I N ,  tka ln ia  płócien, NA C H Ó D  w Czechach.

Zbudowano 240 organów. W W arszawie 4  organy

1

i  O rganów ^  
fisharmonium

z pedałem i bez pedału, dla kościołów, sikół 1 do u ty k u  
domowego, wszystkich systemów i sty ów dostarcza 
pierwsza czeska fabryka C. i k. nadworny dostawca

Jan Tućek, Kutnń Hora. Czechy Austr.
Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła °40 organów 
i 6a( 0 harmonium. Prospekty z ilustrscyami organów, 
senniki harmonium gratis i franco Płaca na dogodnych 

warunkach. £łw rancya od 3 do 5 lat.

}  Szczepy szlachetnych drzew owocowych!
«  sprzedaje po niskich eenaeh 5 .

| Zakład sadow niczy  „PIAST" |
Z  Rady Powiatowej w Wleliczoe 323 6 5 g
■2 , h
>. B u b w en oyon ow an y p rzez  K raj 1 o. k . R z ą d  |

I  Cenniki darmo i oołatnie —  Telefen 2 4  —  Cenniki darmo i opłafnfe «•

w Krakowie
Stowarzyszenie z  nleogr. peręką załoiene w roku 1870.

ul. S tra szew sk ieg o  L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu) J-

podniosło procent od wkładek na książeczki Z 4 1|>°|ooa

FRANCKA
^ PRAWDZIWA TYLKO 

JŁ  Z MARKĄ FABRYCZNĄ

|  M m ły n e k o o k a w y M ?  

■ JEST NAJLEPSZĄ? 
I NAJSMACZNIEJSZĄ?

| : w y r ó b  k r a j o w y : ^

5 FABRYKA W  SKAWINIE §
: :  k o ł o  k r a k o w a :  :

w instrumentach muzycznych
rozmaitego rodzaju posiada znana odpowiedzialna 

firma

i i k. dostawca dwora flnnns Konrad.
Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych Brttx 
Nr. 2624 (Czechy), — Skrzypce po K. 6*80, 7 - - ,  1080, 
dobre harmonie po K 5 —, 8.40 i wyżej, Harmonijki 
po K -  -60, 1 —, 1-50, okarlry po K — 90 1 20, 1*80, 
Cytry akordowe po K 4*80, 6-60. Cytry pierwsze 
i koncertowe po K 16—, *2* -  1 wyżej. Fonoirrafr 
walcowe po K 8’6i), Gramofony K 22*—, 30*— Flety, 

Klarnety, Instrumenty dęte w wielkim wyborze. 
Wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem 

pieniędzy. Bez ryzyka! 363 6 3 
Zam iana dozwolona, albo w zrot pieniędzy. Główny 
K atalog wysyłam Każdemu na żądanie gratis i franko.

A J  M  |  W szędzie chroniony, sław ny I ulubiony środek d o a e -
w C i  | s  I O  #  O  I  wy.. Przy większych zam ówieniach z n a c n y  opust.

A. THIERRY,EGO BALSAM
P raw d z iw y  ty lk o  z zieloną zakonnicą, jako marką ochroama. 
P ra w n ie  ch ro n io n y . Każde podrobienie, naśladownictwo i o*- 
sprzedaż innego  b a lsam u  z fudzącemi markami będzie sądownae
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze iwej aaj* 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, W«T 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, belu w piersi, eborshw 
płuc, apecyalnie przy influencyi, cierpieniach tołi daewyck^zapa- 
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, z/em trawieniu, ofert ^■yi, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, pray
.. członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 12 małych lob 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duła spec. flaszka familijna łC B U

praw­
dziwa;  Hiif nlyklten

zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawic 
mewsze bolesne operacye zbylecznemi. Znajduje 
zastosowanie: przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar­
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach 

słonych wyciekach, spnchnięciu nóg, a nawet przy p ró ch n ien iu  kośell

Srzy ranach ciętych, k/ótycb postrzałowych, rżniętych i Ułożonych ; af°żT . 
o wyciągania obcycb ciał, jak . ułamki szkła, skałki drawmane, piwek, ara, menie Ipg 

przy wszystkich bolączkach, narodach, karbunkułach, nowotworach, «  n aw et p ra y  
r a k a ;  przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, e p a rzeU n u o b , ptr* 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z usau 1_ jątrzeniu u diied ets. 
Przesyłkn tylko za poprzedniem wydaniem należytośoi lub ia  pobraniem f i rnie W  
2 słoiki kosztują K. 3 '6 0 . Otrzymać mężna w aptekach 1 en grac w fc n u u y wk

ilratut: SfflfflW-lfflffl to L TUM !i FIKUU M Mftd

wszelakiego rodzaju ubiory, wykonuję z największą etaranaoi ty, p0 kilkoletniei nrak- 
tyce w ttm  dz a '9 jako przykrawać* otworzyłem własny zakład krawiecki Na składzie 
* doborewe materyały. * ^50 c 2

Ceny przystępne! Cen7 przystąp"*!

Alojzy Illajeuiicz
Kraków ul. św. Jana 1. 4.

Opłaca procent od dnia złojenia i podatek rentowy.

Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne
własne) i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator k i.h  
w naszem atelier, Zalecamy przed kupnem aparaiu zasięgnąć naszej rady 
Z porodu  wielkiego obrotu stale świeży materyał Nas.e ulubione apa­
raty „Aus'ryakamera“ i płyty Ausirya mogą być zamawiane także prsoz 
każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą *lę (wra­
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie11, Wien VII.
R. Leohner

ficznych W ien, G raben 30 1 31.
(Wilhelm Mflller) Fabryka aparatów fotogra 

Największy skład wsielkicb artykułów fotograficznych
atelier dla amatorów.

! 500 Koron!
zapłacę Panu, jeżeli moja tępiolelka korzeni

„ R i e  m a ś ć ' 1
nie usunie Pańskich odcisków, brodawek, 
twardej skóry, be* boleści w przeciągu3 dn1. 
Cena jednego słoika wraz z listsm gwaran­
cyjnym K o r o n  I. KEMKNY, KOSZYCE 

I skrzynka pocztowa 12/311 Węgry.
508 3 1

w E b n y
na suknie i k o s tyu m y,

jedwabie, płótna, szy­
fony, chusteczki, halki, 
pledy angielskie, ba­
jecznie tanio w maga­

zynie pod firmą

Kraków S zew sk a 2. 490

Kawiarnia i mleczarnia
należąca do pierwszorzędnych, w najruoh- 
liwszem miejscu miasta, dobrze sir> rentująca, 
z liczną klientelą je s t do sprzedania. Bliż­
sza wiadom- ść ul. Sinwska 1. 4 U p. drzwi 
na prawo. Reflektować mm?* *7**0 katolicy.
 ________ 451_6 * ______________

Do sprzedania
dworek z. ogrodsns, zbudowany solidnie, po­
niekąd zbytkownie i podług wszelkich wy­
mogów hygieny; położony przy miasteczka, 
rzece 1 stacyi kolei, w miejacowetci kiima-
tyeznej zamkniętoj górami w Gai oyi za-
ehoam^. Ewentualnie do wydzierżawienia 
tamże 2 pokoje frontowa * przedpokojem, 

werandą i kuchnią 
Zgłoszenia pisemne pod „DWOREK ło -4 do 
biura dzienników i ogtosz«ń Mmryaaa Hup 

czyca Kraków Jaglellońzka 7. 4763 3

40.000
drzew karłowych owocowi en
10.000 pigw na pokładki, dobrze lakorea- 
nionej jest do nabycia w całośsi lub czę­

ściowo ze szkółek ?9* 8 4

i. i M.
Prądniku czerw, pod K rakow eta 

p. loco
Cenciki na żądanie wysyłamy.

Księgarnia Polska i skład nut
F r . E b erta

w Krakowie
ul. Floryańska I. 35

stacya kolei elektrycznej.
Peleca swój obfity skład

Książeczek
d o  n a b o i e r t s t * *

I książek dla dzieci i młodzieży

na nagrody szkolne.
Na prowincyę wysyła odwrotnie. 856 8

Jolanta" =  Ptnsysnat Jśztfy Rgęetiswsj =  
Kraków, Graniczna 14, I. p.
petaca pakaja z  aalaat ołrzymanJam dla przajezśw/tłi 
Przy|ma|6 statownlkiw i wydaja na żądania obiady do demu.

II -!
I f t ś

i1i ł ’ s

T y d ąe^d z ięk o w ań !! tjj^ g  T aH irT shaT F aB B lIB lill aeńdąfcawa?

a ożywajżlei Młaka B iB la d z a jy c B io w lo s y ^ ^ J ^ ^ T iS ^włosów. . . .  _ _ _ ________ ______
aym środkiem ącseóiw Śiw>ż> e,aadająg włosom plerwotoąświeżość: kolortj~ biońd, bnuu czarny 

1 ssatyu. — Ceaa •  K. 80  h. — Zamówienia uskutesuia się odwrotna poutą. —
>;łv Aptek, pod Orlsm Z -1. KHUCHIEfiO. Przemyśl Zasasle.

£  * |

Hakladeai 8półki komandytowe) wtadolcieU „Głosu Narodu". Wydawca i edpowUdsialny redaktor len Matyaaik. Brukarnia „Głosu Naroda" w Krakowie, al. iw. Temasia L  Si, pod saraądem J . R. Mobrsaisklefe.


